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Kraków, 21, 22, 23 sierpnia 1981 roku

Brama główna drukarni przy ul. Wielopole 1. W miarę upływu strajkowego czasu coraz bar­
dziej upodabniała się do... słynnej bramy gdańskiej stoczni. . Fot. JADWIGA RUBIŚ

KRAKOWi
SOK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 161 (10996)
ODZNACZONE ZtOTĄ ODZNAKA M. KRAKOWA

i swa*

Pierwsze — obsj ostfojfnie

«dni bez prasy»
W poniedziałek w Drukarni

Prasowej przy Wielopolu o-

głosżono gotowość strajkową.
Dyrekcja Krakowskiego Wy­
dawnictwa Prasowego zapro­
siła kierownictwa ..Gazety
Krakowskiej”. „Dziennika
Polskiego” i „Echa” w celu
omówienia ewentualnej,możli­
wości ukazania się jednej
wspólnej gazety, którą wyko­
naliby poligrafowie zrzeszeni
w związkach branżowych. W

tej sytuacji Komitet Strajko­
wy zdecydował o podjęciu
strajku okupacyjnego drukar-.
ni przy ul. Wielopole 1. Pod­
jęto też decyzje, że z powodu
próby wydania środowej i
czwartkowej prasy w Krako­
wie, gazety nic ukażą się już
we wtorek. Uzasadnienie to
stało się przedmiotem kontro­
wersji między dziennikarza­
mi i drukarzami.

We wtorek odbyło się w

Klubie Dziennikarzy Pod Gru­
szką nadzwyczajne walne ze­
branie Krakowskiego Oddzia­
łu SDP. Obecni byli także
przedstawiciele MKZ „Ma­
łopolska” z przewodniczą­
cym Wacławem Sikorą,
Komitetu Strajkowego o-

raz Komisji Międzyrędakcyj-

w starym
Krakowie

DZ1S. 21 sierpnia 1981. piątek,
godz. 29.30 — Galeria Krzyszlo-
fory, ul. Szczepańska .2 — Sto­
warzyszenie Artystyczne „Mu­
zyka Centrum”.

W wykonaniu Olgi Szwajgier
(sopran), Mariusza Pędziałka
(obój), Barbary Stuhr (skrzyp­
ce), Marcina Krzyżanowskiego
(wiolonczela), Kazimierza Pyzi­
ka (kontrabas), Adama Radzi­
kowskiego (fortepian), usłyszy­
my utwory Schenkera, Cage’a,
Schaffera, Laćherta, Cardewa,
Daviesa, Stoćhhausena. Leade­
rem i animatorem Stowarzysze­
nia jest Marek Chołoniewski,

JUTRO, 22 sierpnia 1981, godz,
29,38 kościół oo. Bernardynów,
ul. Bernardyńska 2 — Chór

Chłopięcy i Męski Państwowej
Filharmonii w Poznaniu „Po­
znańskie Słowiki” pod dyrek­
cją Stefana Stuligrosza.

Ten nie wymagający reko­
mendacji zespół wykona utwory
starych mistrzów polskich, wło­
skich, a także utwory współ-
czp.sn e.

NIEDZIELA, 23 sierpnia 1981,
gndz, 20.3(1 — Sala Fontany
Muzeum Historycznego. Rynek
Główny 35 — Armin Ude (NRD)
— recital wokalny.

'

Znakomity tenor z NRD wy­
kona (po raz pierwszy chyba u-

slyśzymy ten cykl w całości w

Krakowie) „Piękną młynarkę"
Franciszka Schuberta. Soliście
towarzyszyć będzie na fortepia­
nie Gisela Franke

Hej NSZZ
i Komitetu
Hutników,
kusji
kraju i
wrócono do żebrania
11 września ub. roku kiedy
to dziennikarze Krakowa wy­
razili najpełniej swoje stano­
wisko o sytuacji w kraju oraz

Swoich zadaniach czekających
ich w procesie odnowy. Wtor­
kowe zebranie zakończyło sie
uchwaleniem rezolucji — „O-
świadczęnie dziennikarzy Kra­
kowa”.

Przez
wewnątrz
wąno nad
składem
kowano ,

„Tygodnik
„Wieści”.

„Solidarność”
Robotniczego

W długiej ■d.ys-
omówiono sytuację w

w Krakowie, po­
de zebrania z

trzy dni strajku
budynku praćo-

drukiem lub
tygodników. Dru-

„Życie Literackie”,
: Powszechny”,

„Tempo”, a także
tygodniki regionalne, przygo­
towywano do druku zakła-
dówki, oraz piątkowe wyda­
nia gazet codziennych.

W piątek po północy, właś­
ciwie dziś, strajk poligrafów
zakończył się. Komitet Straj­
kowy wydał następujący ko­
munikat:

Akcję strajkową „Dni bez
prasy” mamy za sobą. Przypo­
minamy, żc miała ona miej­
sce w następstwie decyzji pod­
jętych przez Krajową Komi­
sję Porozumiewawczą NSZZ
„Solidarność”. Jej celem była
walka o dostęp do środków
masowego przekazu, o ich
wiarygodność i prawo wypo­
wiadania różnorodnych poglą­
dów.

Strajk zgodnie z wcześniej
przyjętymi ustaleniami uwa­
żamy za zakończony. Wszyst­
kim, którzy nas poparli wy­
rażamy serdeczne podzięko­
wania. Szczególnie budujące
są dla nas dowody solidarnoś­
ci od osób prywatnych i in­
stytucji, które udzieliły nam

moralnego wsparcia. Jest to
jednoznacznym dowodem, że
upominanie się o prawdę w

Irański kuter

nadal we Francji
Władze francuskie prowadzą

przesłuchania 22' porywaczy
irańskiego kutra rakietowego,
w celu ustalenia, czy wprowa­
dzenie porwanej jednostki na

francuskie wody terytorialne
było przestępstwem. Nie wia­
domo jeszcze jaki będzie los po­
rywaczy, Wiadomo .natomiast,
że nie zostaną oni wydani Irań-
czykom ani wydaleni z Fran­
cji o czym poinformowały wła­
dze tego kraju. Tymczasem w

Tulonie trwają przygotowania
do zwrotu kutra „Tabarzin”
Iranowi. .

Francja powinna aresztować i

wydąć' Iranowi. Osoby, które u-

prowadzily kuter rakietowy
„Tabarz.in”, a jeśli tego nie u-

czyni, Iran uzna Francję od­
powiedzialną za uprowadzenie.

Oświadczenie to złożył w śro­
dę premier Tranu,

' Mohammad
Dz. Awad Bahonar. (FAF)

prasie, radiu i telewizji jest
sprawą całego społeczeństwa.

Nasz protest —- DNI BEZ
PRASY — nie przyniósł strat

gospodarczych, Wszystkie in­
ne zadania ząwódowę wyko­
nywaliśmy zgodnie z harmo­
nogramem. :

KOMITET STRAJKOWY
PRASOWYCH ZAKŁADÓW

GRAFICZNYCH
KRAKÓW

*'■
raz pierwszy od 3T latFo

przez tfz.y. dpi nic wychodziły
w Krakowie codzienne gazety.’
Dziś wiemy już na ogół, dla-

(Dokończenic ńa'sir; 7)

o apeiu«i

GENOWEFA ŚWIDERSKA

ozłonkini Międzyzakładowej
Komisji NSZZ „Solidarność”
Krak, Przedsiębiorstwa
Ceramiki Budowlanej

— W skład naszego przedsię­
biorstwa, z siedzibą w Krako­
wie, wchodzi 29 cegielni, baz

sprzętu! jednostek trainsporto-
wych itp. znajdujących' się w

województwach: miejskim kra­
kowskim, bielsko-bialskim, ka­
towickim i częstochowskim. W
takich okolicznościach, gdy nie

jesteśmy skupieni na jednym
miejscu, a nawet nie w obrębie
jednego, lecz pięciu'województw
potrzebujemy więcej czasu na

skontaktowanie się, porozumie­
nie, Ale już z tych rozmów,
które prowadziłam z przewod­
niczącymi zakładowych komisji
„Solidarności” wynika, żs za­
równo oni,, jak też członkowie

załóg, z którymi przewodniczą­
cy komisji rozmawiali, bardzo
pozytywnie ocenili inicjatywą
KKP; Jesteśmy jednak -w

szczególnie trudnej sytuacji. Bo­
rykamy się z wielkimi, niedo­
statkami części zamiennych, -pa­
liw do pojazdów, mamy kłopoty
z surowcami, które do niektó­
rych cegielni musimy przywo­
zić nawet z . odległych rejonów
wydobywczych. Wszystko to u-

trudnia nam wykonywanie co­
dziennych planów, produkcyj­
nych. Jeśli przyjdziemy do pra­
cy w 8 wolnych sobotach musi­
my mieć zabezpieczone warunki
pracy, by te wolne soboty nie

zostały stracone. I na tym w

naszym przedsiębiorstwie pole­
ga problem. Jest też koniecz­
ność, by. wraz z członkami
.-.Solidarności” na apel KKP od­
powiedzieli członkowie branżo­
wych związków zawodowych,
które u nas w przedsiębiorstwie
skupiają wprawdzie tylko parę­
dziesiąt osób, ale są to pracow­
nicy kadry kierowniczej. Prze­
pracowanie wolnych sobót na

z pewnością

***

Te trzy dni przeży­
liśmy — jako redakcja
—■bardziej, niż kiedy­
kolwiek. „Dni bez pra­
sy’' — nie odbyły się
w atmosferze spokoju
społecznego, zresztą
gdyby • było inaczej

„Echo"
wychodziłoby nieprzer­
wanie. Odpowiedź na

pytanie czy przyczy­
niły się do wzrostu na­
pięcia, czy też spowo­
dują jego, opadanie po­
zostawmy . otwartą. Je­
dno jest

’

pewne,
dalej już chyba

, możną.
na

znajdując się w cen­
trum tego konfliktu.

Wiemy,., że podobnie
czuja drukarze, a i lu­
dzie sprawujący wła­
dzę z pewnością też.

Dlatego proponujemy
jedno, -jedyne wyjście-
Negocjacyjny stół.

Tak
nie

Odczuliśmy to

własnej skórze,

apel KKP, przyniosłoby
duże korzyści, zwłaszcza dla
wsi, bowiem produkujemy prze­
de wszystkim materiały cerami­
czne, cegłę dla wiejskiego, za­
grodowego budownictwa: do­
mów, obiektów: gospodarczych,
W tych dniach zwołane zosta­
nie zebranie przewodniczących
komisji zakładowych ..Solidar­
ności”, ustalimy' wspólnie sta­
nowisko, wyjdziemy z propozy­
cjami do załóg.

Od Sierpnia do sierpnia (li)

po
Rozmawiamy z dr Romualdem Kukułowiczem

delegatem prymasa Polski do KKP NSZZ „Solidarność"
— Od sporu do umowy spo­

łecznej droga bywa . zazwyczaj
niełatwa. Sztuki negocjacji do­
piero się uczymy. Brał Pan
udział we wszystkich większych
rozmowach toczonych w kraju
na przestrzeni minionych dwu­
nastu miesięcy. Przy tych roz­
maitych stolach, wcale nie

okrągłych, zasiadali bardzo róż­
ni ludzie: gwałtowni i zrówno­
ważeni. cierpliwi i niespokojni,
otwarci i skryci. Chcę Pana za­
pytać o psychologiczne aspekty
negocjacji. ;

— Myślę, że warto tu powie­
dzieć o dwóch sprawach, a mia­
nowicie o osobowości stron, czy
osobowości negocjatorów, a

także o psychologicznym od­
biorze społecznym wynegocjo­
wanych warunków czy umów.
Otóż obserwując układające' się
strony* nieraz nie mogłem
oprzeć śię wrażeniu, że to co je
w sensie psychologicznym różni

„Solidarność przeciw spekulacji

Czy produkty rolne

teiiziemu kupować w spółdzielni
roóuifliczochiooskiei ?

Jak osądza „Solidarność Wiejska" zjawisko narastającej
spekulacji produktami rolnymi? Czy rolnik ma moralne
prawo brać odwet za lata błędnej polityki gospodarczej, wy­
korzystując obecną konitikturę? Czy nie dostrzega, że do­
raźne zyski mogą niejednokrotnie zachwiać podstawami je­
go warsztatu pracy? — Wiele takich zasadniczych pytań od
dawna chciałam zadać przedstawicielom NSZZ RI „Soli­
darność”. I oto siedzę przy mocno sfatygowanym stole — bo
wyposażenie krakowskiej siedziby związku dalekie jest od
luksusu — obok trzech moich rozmówców: Jana Fricze —

wiceprzewodniczącego WKZ, Stefana Miśkiewicza —

wodniczącego Koła Krowodrza i Jana Nowaka
Prezydium WKZ. Wszyscy są
dąrstwa.

— Mówi się w mieście: rolni­
cy dużo żądali i dużo obiecywa-

Konflikt
Libia-USA
Prawdziwą burzą w doniesie­

niach agencyjnych wywołał śro-,
dowy incydent na Morzu Śród­
ziemnym, kiedy to dwa samolo­
ty marynarki wojennej Stanów

Zjednoczonych, zestrzeliły dwa
myśliwce libijskie. Obecnie, po
złożeniu noty protestacyjnej
wobec USA i zapowiedzi Libii
złożenia oficjalnego protestu w

Radzie Bezpieczeństwa, sytua­
cja uległa znacznemu uspokoje­
niu.

Libijska nota stwierdza, że
akt amerykańskiej „agresji o-

piera się na prawach dżungli i

logice kowbojskiej, która jest
jedynym językiem znanym Sta­
nom Zjednoczonym” dodając,
iż samoloty libijskie „odbywały
lot patrolowy nad wodami te­
rytorialnymi swego kraju w re­
jonie zatoki Sidra” Atak ame­
rykańskich myśliwców typu
F-14 „Tomcat" na libijskie
SU-22s został określony jako
„jawne i skandaliczne narusze­
nie prawa międzynarodowego”.

może doprowadzić do całkowi­
tego zerwania rozmów. Takie
uczucie miałem na przykład w

Rzeszowie, podczas rozmów
prowadzonych przez Ogólnopol-
?ki . Komitet Strajkowy . ■NSZZ
Rolników Indywidualnych (tak
to się wówczas jeszcze nazy­
wało) i stronę rządową z wice­
ministrem ' rolnictwa panem Ki-
całą. Oczywiście zainteresuje
panią to, w. jaki sposób obie
stróńy mimo wszystko się po­
rozumiały. Jestem głęboko
przekonany, że stało się to za

przyczyną dwóch ludzi: pana mi­
nistra Kacały. i Lecha Wałęsy,
który. jak wiadomo, przy­
jeżdżał dwukrotnie do Rzeszo­
wa. Pan Kacała, mogę, o tym
powiedzieć wprost, wykazał nie
tylko wysoką kulturę negocjacji,
ale powiedziałbym, .wielkie
męstwo wewnętrzne, a także
wielką prawość. Umiał stawiać
sprawy szczerze, otwarcia cza-

S tanów
Rea-

do-

my-

PREZYDENT

Zjednoczonych Ronald

gan zniósł embargo na

staw? amerykańskich
śliwców bombardujących do
Izraela.

W WIĘZIENIU Maze pod
Belfastem w czwartek rano

zmarł w 60 dniu strajku gło­
dowego 27-letni Miebael De-
vine. Był on

więźniem, który
wycieńczenia od

domagając się w

mowy przyjmowania pokar­
mów przyznania statusu

więźniów politycznych bo­
jownikom IRA.

dziesiątym
zmarl z

marca br.,
drodze od-

prze-
członki

rolnikami i prowadzą gospo-

li, a jedynym widocznym, efek­
tem są na razie puste polki w

sklepach i astronomiczne ceny
na wolnym rynku. Na ile przy-
znajecie, panowie, słuszność tym
zarzutom?

— J, NOWAK: My nie żąda­
liśmy wiele, chodziło nam jedy­
nie o zapewnienie godziwych
warunków życia i produkcji.
Praktycznie nic dotąd nie uzys­
kaliśmy. Mimo to podkrakow­
ska wieś wywiązuje się z o-

bietnic. Na rynku jest wszyst­
ko, co produkujemy. Są ogórki,
są pomidory, kapusta i wiele
innych warzyw. Mogłoby być
jeszcze więcej, tylko gdzie my
to mamy sprzedać? Jeździ się •

do punktów skupu — nie przyj­
mują. Marny prawo być obu­
rzeni. Przecież cala nadwyżka,
której nie wchłania na bieżąco

(Dokończenie na sir. 2)

I
kształtować

wply-

utro pogoda w rejonie
Krakowa

się będzie pod
wem niżu. Zachmurze­
nie duże v większymi
przejaśnieniami. Rano

•zamglenia, lokalnie

mgły. IV 'ciągu dnia
niewielkie osady deszczu.

■Wiatr pld. -zaeh. i zach.

sem bardzo ostro, a mimo to w

taki sposób, że jego racje byiy
dostępne, zrozumiałe. Pan mini­
ster Kacała w swojej postawie,
w swojej wierności ideolo­
gii u strojowo-filozofiezho-poli-
tycznej posuwał się.do najdalej
idących granic ustępstwa. Nie

ustępował jedynie tam. gdzie
już rzeczywiście ustąpić nie
■mógł, gdyż byłoby . to ■równo­
znaczne z przełamaniem tych
pryncypiów, w które wierzy.
Natomiast Lech Wałęsa, t który
przeżywał w Rzeszowie niełatwe

godziny, choć parokrotnie bie­
sił się na rolników, zawsze po­
trafił wznieść się ponad oso­
biste uprzedzenia. Dążył do po­
rozumienia, ale nie za każdą
ęepę., Jak pani wie, umowa w

Rzeszowie' • była1 bardzo Ko­
rzystna dla rolników.

— Jacy jeszcze negocjatorzy,
ze względu na wyróżniające ich

(Dokończenie na sir. 6)
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W zakładach pracy
o apelu „Solidarności"

JAN DERĘGOW8KI
dyr. ds. produkcji
Krak. Przedsiębiorstwa
Ceramiki Budowlanej

— Jeśli załoga odpowie na

pel KKP będziemy z nią roz­
mawiali,. dyrekcja włączy się
do 'wszelkich działań. Najważ­

a-

Z sćzZz koncertowej

„Żartownisie
z Uppsćdi1
i paryżanie

Z sympatią powitaliśmy
szwedzki zespół młodych
waków i instrumentalistów „Jo-
culatores Uppsalienses” — który
w minioną środą wystąpił w

krużgankach kościoła św. Kata­
rzyny podczas festiwalu „Muzy­
ka w starym Krakowie"'. „Jo-
culątóres" czyli „żartownisie”
nawiązują iwą nazwą, a po tro­
sze i repertuarem do średnio­
wiecznych tradycji wędrownych
trup muzycznych, wyraźnie zre­
sztą spód lekkiego znaku.

• U nas „Jóculatóreś“
Wali się w programie
pieśni świeckich, jak
pych — gdzie obok

wych“ nazwisk kompozytorów:
Szufla, Tromboncina i Praetó-

rlusa poczesne miejsce zajmo­
wała twórczość autorów anoni­
mowych, których rękopisy znaj­
dują się w szwedzkich archi­
wach.

Prezentacje muzyczne owego
dziesięcioosobowego zespołu
młodych Szwedów nie są oczy­
wiście wysokiego
lotu: mamy tu do

dobrym amatorskim,
niem, wywodzącym
lu, żarliwości i zamiłowania. To
bardzo cenne i mile — dlatego
też serdecznie i, życzliwie okłą-

z

znów
spie­

produko-
zarówno

i religij-
„marko-

artystycznie
czynienia z

muzykowa-
się z zapa-

skiwaliśmy „żartownisiów"
Uppśali po ich .lęyśtępię.

W nieco inny klimat artysty-
tzny wprowadzili nas natomiast

wczoraj, w czwartek, w Arse­
nał* Francuzi: grupa „Ars anti-
óua“ z Paryża. Poświęcili wie­
czór pieśniom średniowiecznych,
trubadurów i truwerów. Śpiewał
solo — świetnie władający kon-

tratćnórówym głosem — Josph
Cage, instrumentaliści grali na

wioli i lutni (dźwięków fletu,
niestety, zabrakło: trzeci instru­
mentalista bowiem nie przyje­
chał z Paryża). Wczorajsza gra
i śpiew paryżan bardzo finezyj­
ne, wysmakowane w efektach
wysoka wykonawcza kultura.

JERZY PARZYNŚKI

owoców nawet

są niesłychane?
Bo jest nieuro-
widzieli wspa-
sady, ale nie

(Dokończenie ze str. 1)
żielóńy rynek powinna być za-

kónserwówans na zimę, a tu

kwaszarnie nię rńają ludzi do

pracy... W lutym nie będzie ki­
szonej kapusty, nie będzie
Ogórków, albo będą.bardzo dro­
gie. I pewno znów ma za to

odpowiadać rolnik?
— Ale ceny

w pełni sezonu

— J. FRICZE:

czaj. Wszyscy
niale kwitnące
widzieli już, jak masowo opa­
dały zawiązki. Nie mieliśmy
środków ochrony roślin. W mo­
im gospodarstwie sad nie jest
podstawą produkcji, ale prze­
ciętnie dawał 2 tony jabłek. Te­
raz będę zadowolony, jeśli zbio-
rę 200 kg.

— S. MIŚKIEWICZ: Wracając
do naszych żądań. Można mieć

żądania materialne, a można
też domagać się prawa obrony
własnych interesów i zrówna­
nia z innymi grupami społecz­
nymi. Nam, członkom NSZZ
Rl „Solidarność” na tym tylko
Zależało. I dalej koncentrujemy
się na obronie naszych praw
obywatelskich i słusznych po­
stulatach zapewnienia środków

produkcji. Ta ostatnia sprawa
Zupełnie nie rusza z miejsca,
choć jest w kraju wiele cieka­
wych inicjatyw. Giną jednak w

starciu ż biurokratycznymi
mechanizmami.

■J. FRICZE: A obrona na­
szych praw? Choćby ta kwestia
x Ostatnich dni: Fundusz Roz­
woju Rolnictwa ma w swoim
założeniu służyć całej wsi,
prawda? Domagaliśmy Się
więc, by cała społeczność decy­
dowała, na jaki cel go pfżeŁńa-
gżyć. .Tymczasem przekazań* g*

niejsze jest jednak zapewnie­
nie możliwości^ realizowania do­
datkowej produkcji, ale będą z

tym trudności... Chociaż bowiem

wykonany został przez nasze

przedsiębiorstwo — mimo wol­
nych sobót — plan pierwszego
półrocza, to nastąpiło to w sy­
tuacji niezwykłych napięć. Spo­
wodowane . zostały szczególnymi
trudnościami: . nie mamy zapa­
sów węgla, dostawy nadchodzą
na styk, brakuje płynnych pa­
liw, oleju napędowego, pogłę­
bia .się też deficyt części za­
miennych do maszyn, pojazdów.
Praca naszych zakładów uza­
leżniona jest także od dostaw

energii elektrycznej, gdy jej za­
braknie śtajemy u nas z pro­
dukcją. Tak więc
przedsiębiorstwie i jego zakła­
dach akcja- przepracowania 8

wolnych sobót łączy się z ko­
niecznością zapewnienia zało­
gom możliwości pracy tak, by
dni tych w zakładach ludzie nię
stracili daremnie, lecz wypro­
dukowali dodatkowe materiały
budowlane tak niezbędne prze­
de wszystkim dla indywidual­
nego budownictwa na wsi i w

mieście.

WICEPREMIER prof. Je­
rzy Ozdowski przyjął 18 bm.

przebywającego w Polsce, ni

zaproszenie ministra zdro­
wia i opieki społecznej, dy­
rektora Europejskiego Biura

Regionalnego Światowej Or­
ganizacji Zdrowia dr Leo A.

Kaprio.
W ŚRODĘ, w 61 rocznicą

II Powstania Śląskiego spo­
łeczeństwo regionu oddało
hołd pamięci uczestnikom

Z KRAJU

w naszym

Jak dzielić

zagraniczne dary
Pod przewodnictwem wice­

premiera Jerzego Ozdówśkie-
gb odbyła się narada poświę­
cona usprawnieniu przyjmo­
wania i dystrybucji darów w

postaci leków, żywności i
sprzętu medycznego, które na­
pływają od zagranicznych or­
ganizacji społecznych i osób
prywatnych. Adresatem więk­
szości darów są Ministerstwo
Zdrowia j Opieki Społecznej
oraz, podległe mu . placówki.
Ministerstwo' Oświaty j Wy­
chowania, Komisja Charyta­
tywna 'Episkopatu Polski, Pol­
ska Rada Ekumeniczna. PCK,
PKPS j NSZZ „Solidarność”.

Omówiono sprawy związane
z magazynowaniem; transpor-
tern i właściwą dystrybucją
nadchodzących darów, w tym
również przesłanej dla PCK

przez Czerwony Krzyż RFN
odżywki dla dzieci w ilości
1.800 ton. Dar ten został częś­
ciowo rozdzielony między pod­
opiecznych domów opieki spo­
łecznej. Ewentualny" rozdział

odżywki dla dzieci będzie do­
konany po uzupełnieniu ates­
tu zdrowotnego przez kraj o-

fiarodawcy. (PAP)

Związkowi Kółek Rolniczych i

dopiero po naszej akcji prote­
stacyjnej okazało się, że można

dojść do porozumienia, Tylko
po co było doprowadzać do kon­
fliktu? To pogłębia nieufność.

— Zapisaliście jednak ten

punkt na swoją korzyść. Wróć­
my do spraw wolnego rynku.
Czy uważacie, że w tak skraj­
nie trudnej sytuacji żywnościo­
wej powinna istnieć zupełna
dowolność cen, czy nie słusz-

Czy gastronomia splajtuje?

Zakaz wolnego handlu mięsem
Minister handlu wewnętrznego i usług wydał rozporzą­

dzenie wprowadzając^ zakaz sprzedaży mięsa, podrobów
i tłuszczów pochodzących z uboju gospodarskiego. Zakaz
nie dotyczy przetworów wytwarzanych przez rzemieślni­
ków posiadających odpowiednie uprawnienia. Rozporzą­
dzenie będzie obowiązywać z dniem jego ogłoszenia w

Dzienniku Ustaw.

zbrojnego zrywu ludu śląs­
kiego o społeczne i narodo­
we wyzwolenie, o powrót do

Macierzy.
W LANCKORONIE pod

Wadowicami zginął w wy­
padku samochodowym reży­
ser teatralny Witold Zator­
ski. Od nowego sezonu tea­
tralnego miał on pracować
w Starym Teatrze im. Hele­
ny Modrzejewskiej w Kra­
kowie, gdzie już rozpoczął
przygotowania do insceniza­
cji „Świętoszka” Moliera.

(PAP)

Na marginesie warto zauwa­
żyć, że rzemieślnikom pozosta-
wiono wprawdzie prawo sprze­
daży-przetworów, zamykając
jednocześnie praktycznie do­
stęp do surowca. Żaden pro­
ducent bowiem nie może o-

becnie legalnie sprzedać mię­
sa ani bezpośrednio do rąk rze­
mieślnika ani tym bardziej na

bazarze. (PAI*)

nię
ty-

Jl-

*

Nie tak dawno resort handlu

Wewnętrznego i usług zapowia­
dał, że wolny handel rhięśem
na targowiskach stanowić bę-

Reglamentowana sprzedaż
proszkówW celu złagodzenia wystę­

pujących trudności w

zaopatrzeniu ludności w

środki piorące, Rada Mini­
strów uwzględniając liczne
postulaty społeczeństwa po­
stanowiła wprowadzić z dniem
1.09.1981 r. do końca br. reg­
lamentację .proszków do pra­
nia (Uchwała nr 167 Rady Mi­
nistrów z dnia 10
1981 r.).

Reglamentowaną
proszków do prania
wszystkie osoby

do prania
nOść opakowań (5Ó0, 600, 700,
900, 1000 g) poszczególne od­
cinki ,R” otrzymały odpowie­
dnie wartości, w gramach:

(ważny
ka łowie­
ni.

śierpnia

sprzedażą
objęte są

uprawnione
do otrzymania kart zaopatrze­
nia na mąkę, kasze, płatki
zbożowe i ryż w tym również
niemowlęta, którym ponadto
nadal przysługuje obowiązu­
jąca norma przydziału prosz­
ku do prania „Cypisek”.

Wprowadza się następujące
normy miesięczne proszku
prania na osobę:

9 500 g — uprawnieni
korzystania z tej normy
stali; mieszkańcy woj.
wickiego. m. Krakowa i m.

Wałbrzycha,
9 300 g — dla mieszkań­

ców pozostałych województw.
Realizacja norm zaopatrze­

nia proszków do prania odby­
wać się będzie za pomocą od­
cinków „R-l” do ,,R-6” znaj­
dujących się na kartkach zao­
patrzenia na mąkę, kasze,
płatki zbożowe i ryż.

Ze względu na róźnorod-

do

do

są
kato-

9„R-l” — 600 .g
tylko na terenie woj.
kiego, rn. Krakowa i
brz.ycha),

9 „R-2”
9 „R-3”

S„R-4”
tylko na terenie: woj.
wickiego m.

Wałbrzycha),
9„R-6” — 100g
Szczegółowe informacje do­

tyczące wartości poszczegól­
nych odcinków będą wywie­
szone w punktieb ;<ł?z6aa>ży
detalicznej. •«.***.Ja. t

Sprzedaż proszków do pra­
nia na kartki prowadzić będą
wytypowane sklepy, „Społęm”
WSS, CZSR „Samopomoc
Chłopska

’ i niektóre punkty
sprzedaży RSW „Książka —

P/aśa Ruch”.

Biorąc pod uwagę obecny
brak zapasów proszku do pra­
nia' w magazynach oraz suk­
cesywny spływ tego artykułu
z bieżącej produkcji, apeluje­
my do społeczeństwa, aby
przy realizacji kartek we

wrześniu br. jednorazowo nie
zakupywać iloścj przekracza­
jących normę miesięczną
przypadającą na jedną kartę
zaopatrzenia. (PAP)

Wał-

— 500 g
— 400 g
— 200 g.
— 200 g (ważny

kato-
Krakowa, m.

dzie dobre uzupełnienie zaopa­
trzenia w te wyroby szerokich

kręgów społecznych, choć — o-

czywiście — nie każdego będzie
na to stać, jako że wprowadza
się ceny wolnorynkowe.

Drastyczne załamanie

skupu żywca w ostatnich

godniach spowodowało trochę
inne spojrzenie administracji
państwowej na to zagadnienie.
Po pierwsze — z dniem 1 lipca
pozbawiono gastronomię przy­
działów mięsa, wskazując jedy­
nie na możliwość jego zakupów
na targowiskach. To, że cery w

lokalach przez te prawi'® trzy
tygodnie poszły znacznie w gó­
rę, nikogo już nie interesowało.
Podobnie autorzy tej decyzji nie

przewidzieli jej Wszystkich in­
nych, negatywnych skutków. O-
tóż gastronomia zaczęła wyku­
pywać z targowisk po maksy­
malnych cenach sprzedawane
tam mięso, a Indywidualni
klienci pozostali praktycznie bez
możliwości takich zakupów.

Wreszcie ostatnio do tego za­
gadnienia resort handlu pod­
szedł jeszcze inaczej, podejmu­
jąc rozporządzenie całkowicie

zabraniające handlu mięsem w

wolnej sprzedaży. Zarządzenie
dla gastronomii, uprawniające
do zakupów na targowiskach,
zostało anulowanie... Głównym
powodem miała być ochrona na­
szego rynku i zwiększenie sku­
pu w punktach gospodarki u-

społeozn ion.ej.

Tak więc na razie krajowa
gastronomia pozostawiona zo­
stała w bardzo nieszczęśliwej
sytuacji. Nie otrzymuje żad­
nych przydziałów mięsa i mo­
że jedynie proponować dania

jarskie (bardzo pracochłonne),
rybne (ograniczone dostawy), z

mięsa króliczego, baraniny i
drobiu (jeśli coś dostanie). Per­
spektywy są niewesołe,, Mówi
się, że niebawem marże w ga­
stronomii mają pójść mocno w

górę i dopiero wówczas pewna
pula mięsa trafi do barów i

restauracji. Półki co gastrono­
mia musi jakoś przetrwać...

Moim zdaniem wyrugowanie
ministerialną decyzją wolno­
rynkowej sprzedaży mięsa nie

jest decyzją szczęśliwą, choć in­
tencje zarządzenia są słuszne.
Władze nie zadbały o to, żeby
nip. wyeliminować z tego han­
dlu pośredników, którzy kurso­
wali (i nadal będą!) między
chłopem a konsumentem w

miastach, pobierając ogromne
zyski i windując tak mócnó ce­
ny. Być może należało się od­
wołać do inicjatywy Wiejskiej
„Solidarności”, która mogłaby,
np. na zasadach spółdzielczych
zająć się handlem mięsem
i wyrobami, z godziwym
zyskiem i bez dużego u-

s-zcizerbku dla kieszeni ludności

miejskiej. Może należało roz­
ważyć inne pomysły, rozbudzić

inicjatywę społeczną?
A w ten sposób jednoznaczne

stanowisko resortu, sądzę, nie­
wiele wpłynie na zwiększenie
sk-upu i nie potrafi wyelimino­
wać nielegalnego handlu mię­
sem. Należy więc sądzić, że

wprowadzań? zasady będą o-

bowiązywać jedynie tymczaso­
wo.

JAN FRENKEI

Masło na kartki
do końca roku

na kilka dni zatrudnić dwie
studentki Akademii Rolniczej.
Za godzinę lekkiej pracy zażą­
dały po 80 zł. Twierdziły, że w

„Żaczku” można zarpbić dzien­
nie i do 2 tysięcy. Możliwe, ja
jednak przy takich kosztach,
musiałbym brać za towar dwa

razy drożej.
— Stoicie zatem na stanowis­

ku, że wolny rynek nie może

być rynkiem chaosu i nieogra­
niczonego wykorzystywania ko-

„Solidarność wiejska”
przeciwko spekulacji

w

w

niejsze byłoby ustalenie górnej
ićh granicy, by ochronić intere­
sy ludzi gorzej sytuowanych?

—- J. NOWAK: Jeszcze
kwietniu na konferencji
Bydgoszczy Związek podjął u-

chwąłę, domagając się od rzą­
du ustalenia cen maksymal­
nych. Ten sam postulat powtó­
rzyliśmy w maju. Bez skutku.

Jesteśmy absolutnie przeciwko
śrubowaniu cen, obojętnie czy
czynią to handlarze-spekulanci,
czy sami rolnicy. Bydgoską
„Solidarność” próbowała nawet
we własnym zakresie kontrolo­
wać rynek. My operujemy po­
jęciem ceny ekonomicznie uza­
sadnionej, bez wykorzystywa­
nia sytuacji. Spirala cen ude­
rza rykoszetem we wszystkich,
w nas też. bo automatycznie
drożeją usługi. robocizna itp.
Dam taki przykład: ęhćialem

niunktury. Jakie praktyczne
wnioski z tego wyciągacie i cży
macie wpływ na kształtowanie

Opinii społeczności wiejskiej?
— S. MISKIEWICZ: Spekula­

cję zwalczamy stanowczo. Sta­
wiamy na uczciwych rolników,
na ich poczucie sprawiedliwości
i solidarność. W tej chwili na

wsi istnieje ogromna potrzeba
sprawiedliwości, jako protest
przeciw niedawnym czasom

łapownictwa, kumoterstwa i

różnych machlojek. Ta potrze­
ba sprawiedliwości też jest bro­
nią w walce ze spekulacją.
Trzeba ją jednak wspomóc
konkretnymi działaniami: spra­
wną dystrybucją towarów, dob­
rą organizacją skupu zapewnia­
jącą możność regulowania cen

w okresach zmniejszonej poda­
ży, Zwalczaniem marnotraw­
stwa, a nawet eliminacją zbęd­
nego importu, który też pótrąfi

zachwiać rynkiem. Bolączką
jest tutaj brak magazynów,
chłodni, małych przetwórni. Te­
go, jak wiemy, nie da się na­
tychmiast załatwić. Są jednak i

sprawy na dziś: na wsi bezkar­
nie działają całe grupy niele­
galnych handlarzy, za ogromne
sumy wykupujących cielęta.
Dobry rolnik nie da się skusić
doraźnym zyskiem, ale słabszy
nieraz ulega. Tych handlarzy
trzeba ścigać i karać. To nie

jest ubój gospodarczy. Zwłasz­
cza cieliczki musimy chronić za

wszelką cenę.
— A eży wy . sami nie mogli­

byście przyczynić się do unor­
mowania wolnego rynku, np,
poprzez sieć stoisk, a może i

sklepów pod egidą NSZZ RI,
sprzedających towary prosto z

gospodarstw po godziwych ce­
nach — Opłacalnych dla rolni­
ka, dostępnych dla przeciętnie
zarabiających?

— J. MISKIEWICZ: Jesteśmy
za tym, by założyć spółdzielnię
robotniczo-chłopską, w której
byłyby dostępne . wszystkie pro­
dukty rolne. To by podcięło
spekulację. Ceny ustalałaby
wspólna komisja złożona z

przedstawicieli „Solidarności
Wiejskiej” i NSZZ „Solidar­
ność” Region Małopolska. Właś­
nie uzgadniamy z nimi sprawy
organizacyjne. Chcemy otwo­
rzyć tę spółdzielnię szybko, ale
nie wszystko zależy od nżs. De­
cydują władze miasta.

— Sądzę, że pomysł Wart jest
poparcia. Dziękuję Fanom.

Myślę, że spotkamy się jeszcze
nieraz, bo każda. inicjatywa
zmierzająca do poprawy sytua­
cji na rynku żywnościowym
jest dziś na wagę złota.

RbżrńaWiała:

HALINA SŁOCZTNS8.A

W związku z nadal utrzy­
mującym się niskim pozio­
mem skupu mleka oraz jedno­
czesnym pełnym zagospodaro­
waniem produkcji bieżącej
masła. Rada Ministrów podję­
ła uchwałę (Uchwała nr 149
Rady Ministrów z dnia 27.07.
1981 r.) w sprawie przedłuże­
nia do końca br. reglamento-.
wartej sprzedaży masła, z za­
chowaniem
wiązujących

• Norma
miesięcznie.

Uprawnione do korzystania
z tej normy są wszystkie
dzieci 1—3 lat, osoby nie
otrzymujące kart zaopatrze­
nia m-II i m-III z wyjątkiem:

a) Osób utrzymujących się
z dochodów gospodarstwa rol­
nego, które nie sprzedały pań­
stwu w roku poprzednim pro­
duktów rolnych o wartości
najmniej 15 tys. zł rocznie o-

raz ich rodzin pozostających
na utrzymaniu ww. osób (po­
stanowienie to nie dotyczy
dzieci i młodzieży w wieku
1—18 lat, kobiet ciężarnych
od 17 tygodnia ciąży oraz ma­
tek dzieci grupy wiekowej
,(0” — niemowlęta);

b) osób otrzymujących bez­
płatne całodzienne wyżywie­
nie w systemie koszarowym
(wojsko, organa bezpieczeń­
stwa. więziennictwo, itp);

’

c) osób otrzymujących de­
putat w maśle;

d) dzieci grupy wiekowej
„0”, za które kartę zaopatrze­
nia m-III otrzymuje matka.

• norma m-II — 750 g
miesięcznie, przeznaczona jest
dla:

— dzieci
wieku 4—18
dzieci grupy
(niemowląt).

9 norma

miesięcznie,
dla:

—. kobiet i

tygodnia ciąży.
Przy zaliczaniu do grup

wiekowych przyjmuje się
przedziały wiekowe stosowa­
ne powszechnie w statystyce
demograficznej GUŚ, tj.:♦ gruj&a ,.0” — 9—-11 m-ćy,
29 dni,

dotychczas obo-
norm, tj.;
m-t 500 g

i młodzieży w

lat oraz matek
wiekowej „0” —

m-in—«75s
przeinaczona jest

ciężarnych o4 17

9 grupa 1—3 lata — 12

m-cy, 3 lata, 11 m-cy, 29 dni,
•grupa4—18lat—4la­

ta—18 lat, 11 m-cy, 29 dni.
. Karty zaopatrzenia w od­
różnieniu od dotychczasowych
mają odcinki z oznaczeniem
miesięcy, w których to będzie
można zrealizować określone
miesięczne normy.

Osoby korzystające, z cało­
dziennego wyżywienia na

w sanatoriach,
dziennego
wczasach,
przebywające na leczeniu pro­
filaktycznym. bez względu na

formę odpłatności zwracają
organizatorowi wyżywienia od­
cinki z kart zaopatrzenia na

masło w wysokości: 9 tur­
nus 14-dniowy — 250 g. 9
turnus 21—24 dni — 375 g.

Natomiast osoby korzysta­
jące z całodziennego wyży­
wienia w internatach, domach

opieki społecznej, domach
dziecka (z wyjątkiem domów
małego dziecka 1—3 lat), do­
mach młodego robotnika, do­
mach studenta itp. — zwra­
cają odcinki kart zaopatrze­
nie proporcjonalnie do ilości
masła zużytego na przygoto­
wanie posiłków. Dotyczy to
również personelu zatrudnio­
nego wś wszystkich jednost­
kach prowadzących, żywieni*
zorganizowane, który korzysta
z całodziennego wyżywienia.

(PAP).

Kiedy mieszkanka Nowego
Jorku K. Towers powróciła
do domu po pracy spostrze­
gła, że w kuchni na stole

zwinięty w kłąb śpi... czte­
rometrowy pyton. Przerażo­
na kobieta wezwała policję.
Przybyli policjanci przez dłu­
gi czat zastanawiali się, jak
przystąpić do usunięcia ol­
brzymiego węża z mieszka­
nia. Po licznych perypetiach
pytona udało się za pomocą
rzemieni umieścić w wiel­
kiej skrzyni na śmiecie i wy­
nieść z młe-aktmia, do które­
go dostał się przez otwarte

okno.
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— Według komunikatu GUS
za I półrocze wzrost kosztów
utrzymania wyniósł ponad 15
proc., kosztów żywności po­
nad 14 proc, (przy czym w

handlu uspołecznionym o ok.
10 proc., a na rynku targo­
wiskowym — o 43 proc.). W
kontekście tych wielkości —

wzrost przeciętnej miesięcz­
nej emerytury i renty o 20
proc, wydajc się mały. Tym­
czasem — na horyzoncie ra­
dykalna zmiana cen. Dotknie
ona oczywiście grupy ludnoś­
ci ekonomicznie słabsze, do
których' należą emeryci i ren­
ciści. Jeden z wariantów
przewiduje wypłacanie części
rekompensaty w , obligacjach
NPS. Im wyższa ’

emerytura
czy renta — tym większy pro­
cent obligacji. Czy ta propo­
zycja nie niepokoi środowis­
ka, które Pan reprezentuje?

— Niepokojące są zwłasz­
cza te obligacje, które
zakłada się, wypłacane
rentach i emeryturach
losowane począwszy od
roku w 40 ratach ' kwartal­
nych (przez 10 lat!). Ostatnie
obligacje zaś wymienione zo­
stałyby na złotówki dopiero
w 1993 roku! Hu spośród nas

doczeka się ich realizacji?
Bądźmy realistami... Także ta
kwota 1300 zł, wątpię by zre­
kompensowała wzrost kosz­
tów utrzymania. W gospodar­
stwach rencistów i emerytów
na żywność przeznacza się 40
proc, ogółu wydatków, jak
wyliczył GUS, podczas gdy w

gospodarstwach pracowni­
czych — odpowiedni udział
żywności w wydatkach wy­
nosi 33,7 proc. A pobierający
renty wyjątkowe na żywność
przeznaczają aż 90 proc, do­
chodu! Więc gdzie tu mówić
o wyrównaniu strat z tytułu
podwyżek? A przecież ci lu­
dzie niie mają dodatkowych
możliwości zarobkowania, by
podratować budżet domowy
(inwalidzi, zły stan zdrowia
itp.).

— Uzasadnione są chyba
podstawy do obaw, aby w o-

becncj reformie gospodarczej,
podwyżce ccn itp. wie zagubić
tych ludzi? Przyjrzyjmy się
bliżej, kim są?

— W większości to uczest­
nicy 1 i II wojny światowej,
ruchu oporu, byli więźniowie
obozów koncentracyjnych,
walk o Utrwalenie władzy lu­
dowej. Zaledwie 38 proc,
kombatantów jest jeszcze w

Wieku produkcyjnym, ponad
61 proc, to ludzie powyżej 60
lat, z tego blisko 23 proc,
przekroczyło 70 rok życia. W
ub. roku zmarło 19 tys. na­
szych członków i liczba ta
rośnie z roku na rok. Wstyd
powiedzieć — ale renty i e-

merytury ZBoWiD-owców są
o wiele niższe od średniej
krajowej (2100 zł dolna gra­
nica). Tzw. renty wyjątkowe

Pomysł na zwózkę słomy znakomity. Z drugiej jednak strony
ten 'niecodzienny obrazek utrwalony przez fotoreportera jest
smutnym świadectwem stanu naszego transportu wiejskiego.

Fot. RYSZARD JANOWSKI

kombatantów sięgają 2,5 tys.
zł. Owszem, są już renty spe­
cjalne, przyznawane przez
prezesa Rady Ministrów, ale
stanowią tak znikomy pro­
cent, że po prostu, nie liczą
się w społeczeństwie komba­
tanckim.

— Pewne przywileje dała
ustawa z 1975 roku?

— Bardzo skromniutkie,
praktycznie dwa — dłuższy
urlop j o 5 lat skrócony wiek
emerytalny. Ponadto ostatnio
uzyskano zgodę na 50-proc.
zniżkę na PKP, PKS, wyłą­
cznie dla kombatantów — e-

merytów i rencistów.

Pominięto tu np. kobiety
wychowujące dzieci, pozosta­
jące na utrzymaniu męża Co­
raz członlków-podiopiecznych
ZBoWiD). ,

— Sądzę, że rejestr potrzeb
tego środowiska jest jednak
bogatszy?

— Oczywiście, że ustawa ta
nie satysfakcjonuje wszyst­
kich kombatantów. Nie roz­
wiązany do końca jest np.
problem zapomóg na doraźne
cele (które w małym stopniu
podniesiono). Oddzielny roz­
dział — to skierowania sana­
toryjne. Nasze środowisko li­
czy 663 tys. członków, a rocz­
nie dostajemy ok. 6—8 tys.
skierowań. Na 10.0 osób :— 1
skierowanie! Czyli komba­
tant, który chciałby choć raz

pojechać do sanatorium powi­
nien czekać 50 lat. W poprze­
dniej 5-latcę miano wybudo­
wać pięć obiektów '.sanatoryj­
nych. Do chwili obecnej —

powstało jedno — w Koło­
brzegu. Zważywszy jak wy­
kruszają się nasze szeregi,
czy każdy doczeka w tej dłu­
giej kolejce na skierowanie.
Postulujemy też o zniesienie
zawieszalności renty inwalidy
wojennego po przejściu na e-

meryturę (otrzymuje tylko 50
proc, renty z chwilą gdy prze-
staje pracować).

Kolejna bolączka — miesz­
kania. Czyż wymaga dodat­
kowych motywacji zwolnienie
kombatantów od konieczności
odbywania stażu kandydac­
kiego, w spółdzielniach miesz­
kaniowych?

Wiele skarg adresowanych,
jest przez naszych członków
pod adresem ZUS-owskiej Ko­
misji Inwalidztwa i Zatrud­
nienia. Zwracają uwagę na

niewłaściwe często podejście
lekarzy, zwłaszcza młodych,
brak im elementarnej wiedzy
o wpływie skutków walki na

froncie, pobycie w . obozach.
Często inwalidztwo przyznają
tylko na podstawie ogólnego
stanu zdrowia, nie uwzględ­
niając ran i schorzeń naby­
tych w okresie wojennym.

— Redakcja „Za Wolność i
Lud” zainicjowała uchwalenie
tzw. karty kombatanta. Czy
to miałaby być kolejna lista
obiecanek bez pokrycia?

— Nie. Karta ta miałaby
gwarantować wszelkie uprawr
nienia, takie jak mają ludzie
wielu zawodów. Co w mej za-

piszemy — za wcześnie jesz­
cze mówić. Chcemy tylko za­
gwarantować na godziwym
poziomie warunki bytowe i
opiekę zdrowotną naszym
członkom.

— Kto ją otrzyma?
— Absolutnie wszyscy.

Pierwsze wnioski padły już w

liście do Nadzwyczajnego Zja­
zdu PZPR. Obecnie dyskutu­
je się nad powołaniem Komi­
sji, która opracuje
statutu

Przeprowadzone zostaną
konsultacje ze

kombatanckim.
TERESA KWAŚNIEWSKA

a

..Dar Pomorza”
w swój ostatni

polską banderą
pokładzie popły-

polskim
żaglow-

wiado-

poszukanie na-

państwowy był
kryzys. Wtedy

Przemysłu i
kierował inż.

1 września
IX wyruszy
* już pod
rejs. Na jego
nie do fińskiego portu Kotka

grupa nowo przyjętych do

Wyższej Szkoły Morskiej kan­
dydatów na „wilków morskich”.
W tym ostatnim rejsie najpięk­
niejszej fregacie, świata (bez
przesady) towarzyszyć będzie o-

wiana przed rokiem złą sławą
„Pogoria”.. Zalnim jednak to

nastąpi spróbujmy cofnąć his­
torię i przypomnijmy — z ko­
nieczności — w telegraficznym
skrócie losy tego tak nierozer­
walnie związanego z

szkolnictwem morskim
ca.

Kiedy w 1929 roku
mo już było, że stary szkol­
ny żaglowiec „Lwów” będzie
musiał pójść na emeryturę, ko­
nieczne stało ,się
stępcy. Skarbiec

pusty — szalał
to Ministerstwo
Handlu, którym
Eugeniusz Kwiatkowski zwró­
ciło się do działającego od 1927
roku Pomorskiego Komitetu

Budowy Floty Narodowej w

Toruniu, aby z zebranych fun­
duszy zakupić — nie_Jak to

wcześniej planowano — frach­
towiec o wyporności 5 tys. DWT
o napędzie mechanicznym, lecz
właśnie żaglowiec. Propozycja
ta z początku hle spotkała się
ż zachwytem, ale w końcu zy­
skała poparcie. Brak czasu o-

raz odpowiedniej kwoty wyklu­
czyły budowę całkowicie nowe­
go statku, rozpoczęły się więc
poszukiwania odpowiedniego
statiku używanego. W „cmen­
tarnym” basenie portu St. Na-
zaire znaleziono 1 zapomniany
żaglowiec o nazwie „Colbert”.
Po I wojnie światowej został
on przy podziale byłej floty
kajzerowskiej przekazany Fran­
cji. Władze francuskie oddały z

kolei żaglowiec baronowi Le
Forrest jako rekompensatę za

utratę w wyniku działań floty
wojennej Niemiec' luksusowego
jachtu Baron mał wprawdzie
różne plany, ale ich niestety nie

zrealizował, fregata odstawiona
została do owego
basenu,
Polacy.
W; niezłym - stanie .-

czerwca 1929 roku
formalnlie ■został

Przetarg na jego remont i czę­
ściową przebudowę wygrała
duńska stocznia „Skipsvaerft”
w Nakskov. Ten zakup nie wy­
wołał euforii wśród ówczesnych
dziennikarzy. Pisali tak...

(...) znamy te komisje, które u-

rzędują przy napełnionych kie­
lichach, w drogich restaura­
cjach i kabaretach, na wystaw­
nych przyjęciach, za które ra-

cmentarnego
w którym odnaleźli ją
Statek okazał- -się być

Pod koni ec

żaglowiec
■zakupiony.

cllunki wlicza się do kosztu na­
bycia starego pudla nadającego
się tylko na złom (...) kupiono
nie statek a grat bez masztów
i żagli, który już w pierwszej
podróży uległ katastrofie. Cie­
kawe ile to jeszcze pieniędzy
będzie,., kosztowało ,n.asze społę?
ćzeftśTidó' (...)' Kilptbn'b za cięż­
kie pieniądze kalosz, który
wyeksploatowali do granic mo­
żliwości najpierw Niemcy, po­
tem Francuzi i nikt już go nie
chciał nawet za darmo (...)

Uroczyste podniesienie bande­
ry ufundowanej przez kobie­
ty Pomorza, która zresztą

do dzisiaj znajduje się na stat­
ku, nastąpiło w niedzielę 13

lipca 1930 roku.
Już ,w kwietniu 1931 roku ża­

glowiec uda,je się przez Atlan­
tyk do Nowego Jorku 3. paź­
dziernika tego samego roku roz­
poczyna podróż na półkulę po­
łudniową. w czasie której od­
wiedza brazylijskie Recife oraz

Fort de France na. Martynice.
16 września 1934 roku „Dar Po­
morza” rozpoczyna największy
w swojej historii rejs — pod­
róż dookoła świata. Zawija ko­
lejno do: Kopenhagi, Santa
Cruz de Tenerife, Mindelo, Fort
de France, Cristobal. Balboa, po
raz pierwszy jako polska statek

przechodzi Kanał Panamski,
odwiedza wyspy Galapagos, wi­
tany jest na Hawajach, jednym
skokiem osiąga Jokohamę, póź­
niej zawija do Osaki i Nagasa­
ki. Po opuszczeniu Japonii za­
wija kolejno do: Szanghaju,
Hongkongu. Singapuru, Dża­
karty, aby osiągnąć port Broo-
me w północnej Australii, po­
tem pokonując Ocean Indyjski
osiąga port Louis na wyspie
Maur.tius, skąd kieruje się do
Durbanu. Po opłynięciu Przy­
lądka Dobrej Nadziei „Dar Po­
morza” kotwiczy jeszcze przy
brzegach Wyspy św. Heleny i

Wyspy Wniebowstąpienia, skąd
dopływa do Antwerpii by 3
wrześn.a 1935 osiągnąć Gdynię.

Drugą najbardziej znaczącą
podróżą w okresie międzywo­
jennym był rejs wokół Przy­
lądka Horn. II wojnę światową
„Dar Pomorza” przetrwał bez­
piecznie w Sztokholmie dowo­
dzony przez słynnego radioofi­
cera Alojzego Kwiatkowskiego.
Pierwszy powojenny rejs „Dar”
odbył właśnie do Sztokholmu.
W latach 1946—60 odbywa rej­
sy po Morzu Czarnym i Śród­
ziemnym. W 1960 roku odbywa
swoją pierwszą powojenną po­
dróż oceaniczną — na Wyspy
Kanaryjskie, a w dwa lata pó­
źniej po raz pierwszy w swo­
jej historii odwiedza porty A-

fuyki Zachodniej. W 1967 roku

jest ozdobą światowej wystawy
Expo w Montrealu. W 1972 ro­
ku uczestniczy pod dowódz-

okręt wojenny mary-
„Gorch Fook” i

cztery lata później, w roz­
grywanej z okazji. 200-le-
cia Stanów Zjednoczonych
właśnie kolejnej Operacji
1 minimalnie ustępuje

.”. W 50-lecie

lwem kapitana Kazimierza Jur­
kiewicza w Operacji Żagiel na

trasie z Coweis (Anglia) do

Przylądka Skage.n (północny
cypel Jutlandii) i dalej do Ki-

lonii, gazie dystansuje żaglowy
bark
parki RFN „Gorch Fook” i a-

merykąński okręt „Coast Gar­
du”.

Wtam
Żagiel
„Gorch Fockow

swojej służby pod polską ban­
derą „Dar” odwiedza stocznię
w Nakskov, w której się odro­
dził a później pod dowództwem

kpt. ż.w. Tadeusza Olechnowi­
cza wygrywa prestiżowe rega­
ty Operacji Żagiel 1980 na tra­
sie z Kilonii dookoła Gotlandu
z metą w Karlskrone i z Fre-
derikshavn do Amsterdamu. Na
mecie w Amsterdamie królowa
holenderska Beatrix wręcza ko­
mendantowi . polskiej fregaty
„The Cutty Sark Trophy” —

najwyższe na św.iecie odznacze­
nie żeglarskie — taki żeglarski
Nobel Przez pół wieku zmie­
niał „Dar” swoje wyposażenie,
wzbogacał się w elektronikę,
ale jego kształt zasadniczy po­
został nie zmieniony. Dzisiaj jest
przepięknym zabytkiem sztuki
budowy okrętów. Wyciskał ty­
siące łez wśród Polonii krajów,
do których portów zawijał.
Przez jego pokład 'przewinął
się cały legion głów koronowa­
nych, premierów, ministrów i
radców, a wszędzie, gdzie tylko
śię pojawił ambasadorował
Polsce.

Pod polską banderą odbył 103

podróże, przeszkolił i do służby
przysposobił ponad 13 tys. prak­
tykantów, uczniów i studen­
tów, odwiedził ponad 350 por­
tów, przebył łącznie ponad pół
miliona mil.

Teraz, choć wierzyć się w to

nie chcej pójdzie ńa zasłużoną
emeryturę — będzie pełnił
funkcję muzeum.

JACEK BALCEWICZ

Kłamczucha
Pewien 27-letni mężczyzna z

Lyoin (Francją)' otrzymał bez,
żadnego trudu rozwód — ale

towarzyszyły temu niezwykle
okoliczność'.

Oto jego ślubna małżonka

dopuściła się zasadniczego o-

szustwa, sfałszowała swoją me­
trykę urodzenia i to — baga­
telka, aż o 16. lat. Zamiast de­
klarowanych 30 miała w istocie
46 lat; Ponadto zupełnie za­
pomniała powiadomić poślubio­
nego mężczyznę, że ma 5 dzie­
ci.

Nasza współczesna rzeczywis­
tość, jak nigdy Jest . złożo­
na mnóstwo odcieni ma

każde wydarzenie, każda sytua­
cja społeczna

Trudno jest — wręcz niemo­
żliwe. jeśli pragnie się zacho­
wać pełny obiektywizm — wy­
dawać sądy arbitralne, jedno­
znaczne Graniczyłoby takie po­
stępowanie co najmniej z lek­
komyślnością Zatem ostrożnie,
bez zbytniej przesady : ztyt
grubych linii spróbujmy r■-
szkicować obecny stan społecz­
ny. Uprawnia nas do tego me

tyle rocznica wydarzeń ■sierp­
niowych, .'ile- okres czasu, który
od' nich upłynął .

Bo rok w wydarzeniach ta­
kich jak' te i procesach . społe­
cznych to niewiele, bardzo nie­
wiele Zwłaszcza dia. teoretyk
ków,;historyków, którzy .patrzą
na nasze; wydarzenia z zew­
nątrz Ale' zupełnie' inaczej -czu­
je się'człowiek patrzący-na nie
od wewnątrz - dla niego liczy
się każdy dzień, który musi w

określonych warunkach prze­
żyć. Z podobnej perspektywy
patrzy także organizator życia
społecznego,1 członek kierow­
nictwa partii .czy rządu — w

ciągu tygodni lub miesięcy mu­
si podjąć decyzje, których skut­
ki odczuwać będziemy przez la­
ta następne.

W ostatnich dwunastu miesią­
cach o kryzysie gospodarczym
i społecznym oraz drogach jego
rozwiązania, o odnowie, jej za­
sadach i przeszkodach, na jakie
napotyka napisano już tyle, że

gdyby ilość tych tekstów miała

konkretny wpływ na sytuację
w kraju to pewnie byłoby u

nas już o wiele lepiej. Ale jest
jak jest.

ymczasem możemy odnoto­
wać kilka bezspornych fak­
tów, które nadały kierunek

rozwojowi naszej rzeczywistości.
Umowa społeczna sprzed roku,
decyzje, przeprowadzenia refor­
my gospodarczej, przyznanie,
robotnikom pra-wa do strajku,
powstanie „Solidarności”, oży­
wiona jak nigdy działalność Sej­
mu, ustawa o cenzurze. Dzie­
wiąty Nadzwyczajny Zjazd Par­
tii. Nastąpiło ogromne ożywie­
nie życia społecznego, robotni­
cy ośmielili — tworząc ku te­
mu warunki —• inne grupy spo­
łeczne z partią włącznie. Wzro­
sła społeczna rola Kościoła. To

fakty polityczne. A społeczne?
Zwiększyła się jawność życia
społeczno-politycznego, swoboda

dyskusji a równocześnie umie­
jętność zachowania umiaru i

odpowiedzialności w wielu trud­
nych sytuacjach . społecznych.

Ale gdybyśmy skończyli na

tych cechach powstałby obraz

fałszywy, bo niepełny, zbyt u-

p roszczony i pozytywny. A

przecież tak nie jest. Takie

szybkie i głębokie zmiany jak
U nas sprzyjają .ujawnianiu się
różnych cech społecznych. Roz­
wojowi demokracji towarzyszy
powstawanie różnych form a-

na-rchii, tolerancja (lub sła­
bość) władzy sprzyja zmniej­
szaniu dyscypliny społecznej w

szerokim tego słowa znaczeniu.
Kryzys gospodarczy,- trudności
w codziennym bytowaniu,.zwła­
szcza w zdobywaniu podstawo­
wych artykułów sprzyjają pow­
stawaniu postaw agresywnych,
braki towarów rodzą spekula­
cje itd itp. To wszystko są ko­
szty,. które płacimy. Można tyl­
ko zapytać, czy są one koniecz­
ne i jak długo będą obowiązy­
wać?

Kryzys gospodarczy jest naj­
większa,, ciemną plamą na

naszym szkicu obecnej sy­
tuacji. Będzie on ciążył na roz­
wiązywaniu, wszystkich pozo­
stałych problemów.

Miniony rok jest początki era

drogi, na którą wstąpiliśmy.
Trudnej drogi. Tym

'

więcej sił,
mądrości i wspólnego działania
nam potrzeba aby ją pokonać.
Z jednej, strony możemy b,vć
dumni, iż w tak dużym stopniu
potrafiliśmy przeobrazić nasze

życie spełeczne w tak stosun­
kowo niedługim czasie, z dru­
giej jednak mamy prawo mieć
sami do siebie pretensje, iż w

tak niewielkim stopniu naszym
słusznym teoretycznie postula­
tom i- zobowiązaniom konstruk­
tywnym nadaliśmy praktyczny
wyraz, że nasze postawy społe­
czne iMe zawsze odpowiadają
w ymaga-n.oiyi, jaikie stawiają
nam obecne polska© czasy.

MARIAN MOWY
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Między strip-teasem a Bachem

Jak rozumieć postulaty
uspołecznienia kultury
W posierpniowej dyskusji nad przyszłością kultury,

wśród wielkiej różnorodności propozycji, kilka powtarza
się niemal zawsze. W odniesieniu do instytucji kultural­
nych są to postulaty większej samodzielności programo­
wej i finansowej, w odniesieniu zaś do placówek kultu­
ralno-oświatowych i ruchu kulturalnego takim postula-
tem-hasłem jest uspołecznienie.

A
BY zrozumieć sens

tego hasła nie można
unikać oceny do­
tychczasowego sposo­
bu działalności pla-

kulturalno-oświato-

sposobów realizowania
społecznego rlichu kultu-

moimi

cówek

wych i

się
ralnego. Z moimi ocenami
można zapewne polemizować
ale wydaje mi się. że nie są
one pozbawione
Otóż działalność
kulturalno-oświatowych.

podstaw,
placówek

., a

więc domów kultury, klubów
ośrodków itp., obok wszys­
tkich pozytywów' zawierała i
zawiera najczęściej podstawo­
wy, moim zdaniem, błąd dość

nachalnego, trochę na siłę
ukulturalniania społeczeń­
stwa. Ten błąd wynikał ze

szlachetnych skądinąd am­
bicji, by każdy był świado­
mym odbiorcą kultury, czy też

raczej sztuki, bo oto głównie
chodziło — owej sztuki pro­
fesjonalnej, uznanej i wysoko
ocenianej znawców.

Wulgaryzując tę ambicję
można by powiedzieć, że cho­
dziło o to, b.y możliwie jak
najliczniejsze grupy potrafiły
zachwycać się współczesnym
malarstwem, teatrem, muzy-
Ką. W tych założeniach i for­
mach działania
niano niemal
wartości, które
szczególnych
Chodzi mi o

przejawy życia kulturalnego,
które być może nie odpowia­
dają najwyższym aspiracjom
koneserskim, ale które były
bazą do dalszego rozwoju kul­
turalnego ludzi — można by
je określić jako folklor miej­
ski. przedmiejski, małomia­
steczkowy. Zlekceważenie

tych elementów doprowadziło
do całkowitego niemal ich za­
niku, nie wprowadzając

jednocześnie wartości nowych
i przez te grupy społeczne
akceptowanych. Powstała pu­
stka.

O podobnym zjawisku mó-

nie uwzględ-
w" ogóle tych
istniały w po-
środowiskach.

te wszystkie

Paryskie propozycje... a Ja gladiator — oryginalne przybranie
głowy i ramion, zrobione z metalu i sztucznego tworzywa —

propozycja Paco Rabanne. CAF. — Keystone

wić można w odniesieniu do

społecznego ruchu kulturalne­
go i amatorskiego. Zinsty­
tucjonalizowanie tej działal­
ności poczyniło niepowetowa­
ne szkody. Zniknął auten­
tyczny ruch robotniczych
teatrów i zespołów muzycz­
nych. chórów i zespołów ta ■
necznych. Odporniejsza na

urzędnicze zabiegi okazała się
kultura

uległa
stopniu
niu tracąc
tyzm. Stąd więc owe postula­
ty uspołecznienia, czyli od­
wrócenia jakby porządku do­
tychczas istniejącego: naj­
pierw społeczne zapotrzebo­
wanie i autentyczny ruch sno-

teczny, a dopiero potem . in­
stytucje, a nie jak było do­
tychczas — instytucje próbu­
jące wywołać społeczny ruch
kulturalny.

POSTULAT jest oczywiście
słuszny, natomiast jego
realizacja wobec juz

zaistniałego stanu rzeczy wca­
le nie taka prosta. Z" jednej
strony mamy bowiem do czy­
nienia z ^rupą ludzi związa­
nych z placówkami kultura i

nymi, przekonanych o słusz­
ności działania, nie bardzo
mogących i chcących przesta­
wić się na

'

nowy sposób
myślenia, z drugiej zaś po­
stulującymi pewne ogólne za­
sady, ale nie zawsze umieją­
cymi sformułować sposób ich
realizacji. W czasie jednej z

dyskusji zetknęłam się z pro­
pozycjami. by placówki kul­
turalno-oświatowe wypełniały
życzenia środowiska, w któ­
rym działają, były rodzajem
kulturalnych punktów usługo­
wych. Niech ludzie' wybierają
sami — jeżeli życzą sobie
strip-tease’u, to należy im to
clać. Takie stanowisko budzi
oburzenie wśród '

działaczy
kultury propagujących wyż­
sze wartości. Trzeba ich zro­
zumieć. Ale trzeba też zrozu­
mieć i taką propozycję, która
iest reakcją na dotychczasowe
sposoby upowszechniania kul­
tury, często nie przygotowane­
go odbiorcę raczej od .niej od­
stręczające niż przyciągające.
Być może trzeba będzie zgo­
dzić się na odległe nieraz
od prawdziwej kultury formy,
by pozyskać autentycznych
entuzjastów dobrego teatru,
muzyki, kina — to

taktu, umiejętności
słowości działaczy
nych.v

POZOSTAJE również, waż­
na w tym wypadku, od­

powiedź na pytanie: czy
celem działalności placówek
upowszechniania kultury i

społecznego ruchu kulturalne­
go ma być
znawców i

rzeczywiście
żyć do tego,
chcieli słuchać Bacha i. oglą­
dać Kantora? W postulacie

ludowa, ale i ona

przecież w znacznym
zinstytucjonalizowa-

przy tym auten-

uspołecznienia’ kultury
daje mi się być zawarty
stulat poszanowania zaintere­
sowań i gustów poszczegól­
nych grup i środowisk. To

.wcale nie oznacza populary-
, zowania złych . gustów, ani

sprzyjania miernocie Chodzi

raczej o respektowanie i sza­
nowanie- autentycznych war­
tości składających się w su­
mie na całość kultury danego
społeczeństwa. Na nich budo­
wać możfia właśnie auten

tyczny i znaczący społeczny
ruch kulturalny Ich lekcewa­
żenie natomiast prowadzi
nieuchronnie do wspomnianej
pustki, do pojawiania się erza-

zów w najgorszym, drobno-
mieszczańskim guście, do

alienacji kulturalnej.
Rozwiązanie tych proble­

mów wymagać będzie czasu i

wielkiej roztropności. by
miejsce po odrzuconych i nie
akceptowanych społecznie
działaniach nie pozostało pu­
ste. czy też raczej przestało
być puste, bo wówczas wciska
się w nie po prostu wódeczka

bylejakość, chamstwo.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Lato młodych

kwestia
i pomy-

kultural-

wychowywanie
koneserów, czy
powinniśmy dą-

by wszyscy

am wrażenie, iż fir­
mowana przez Wy­
dawnictwo Literac­

kie seria „Polskie opowia­
dania współczesne" funk­
cjonuje w sposób nieco dzi­
waczny. Z jednej strony
przyświecają jej szlachetne
intencje uzupełnienia mi­
zernego rynku . wydawni­
czego jakim takim kano­
nem współczesnej noweli­
styki, z drugiej towarzyszy
zupełne milczenie tzw. kry­
tyki. Niewielka z kolei ob­
jętość książeczek jest jakby
sprzeczna z wymogiem re­
prezentatywności. Jak za­
demonstrować dorobek pi­
sarski dzisiejszego klasyka
(przeważnie Oni wchodzą
w grę) na kilkudziesięciu
stronach małego formatu
aby wypadła to całościowo,
charakterystycznie i wia­
rygodnie? Nie zazdroszczę
redaktorowi serii Jackowi:

Kajtochowi ekwilibrysty-
cznego trudu który trzeba
tu wykonywać. ■

Każdy wybór, jaki zo-

staje dokonany jest tu za­
razem aluzją do wyboru
nie dokonanego. Każda ópu-

portrecista Bryan OrganZnany brytyjski
nowszym dziełem

księżnej Walii) —

lerii Portretów.

przed swym
- podobizną Lady Diany Spencer (obecnie już
wystawionym w londyńskiej Narodowej Ga-

CAF — UPI

dla starego Krakowa

W akcji „Kraków-81
pracują studenci
z całej Polski

£<

rów mają nie mniejsze
znaczenie niż zbiorowe e-

dycje.
Niewątpliwie pomysł, aby

Polska mikropowieść
btikowana nowela sygnali­
zuje brak nowel innych,
nie opublikowanych. Kiedy
biorę do ręki ostatnią po­
zycję serii, mikropowieść
Andrzeja Bursy pt. „Zabi­
cie ciotki” przychodzi mi
do głowy znakomity po­
mysł, który jak sądzę roz­
wiązuje wszystkie
strzygalne
torskie. W serii tej p|
nybyć J.

opowiadania a mikropo­
wieści właśnie. Mieszczą
się one bez trudu w nie-

■wielkich objętościach i nie

przysparzają istotnych roz­
terek „wyborczych”. „Za­
bicie ciotki” np. jest utwo­
rem tak charakterystycz­
nym dla pisarśtwa Bursy,
iż znakomicie i bez konie­
czności dodatkowych uzu­
pełnień o tym pisarstwie
świadczy. Jest to zarazem

nieroz-
problemy edy-

serii tej pawin-
publikowanTM nie

utwór na tyle doskonały, iż
jego samodzielny byt nie

potrzebuje dodatkowych
protez. W ogóle dobrze się
dzieje, że twórczość Bursy
tak istotna i w sposób tak
charakterystyczny żmitolo-
gizowana ulega naturalnej
parcelacji. Opasły zbiór
pism, w którym od czasu

do czasu twórczość tego
autom bywa serwowana

jest oczywiście faktem i

zjawiskiem chwalebnym,
' ale byłoby również nieźle
gdyby Andrzej Bursa stał
się także -autorem zbioru
wierszy i zbioru opowia­
dań. Tak. jak za sprawą
serii „Polskie opowiadania
współczesne” stal się raz

jeszcze autorem Osobnej
książki — mikropowieści
pt. „Zabicie ciotki”. Istnieją
autorzy dla których od­
dzielne wydania ich utwo-<-

ainiennie, w kolejnych
grupach — zdeklaro­
wało w tym roku
pracę dla starego
Krakowa ok. 1500

młodych ludzi, studentów z

całej Polski a także i innych
krajów Europy, głównie z

NRD.

Akcja Kraków — trwa od
5 lipca do końca sierpnia. Stu­
denci pracują w tym miesią­
cu głównie „w tematach” do­
tyczących zieleni. Przypom-
nijmy. że pracują za darmo,
bądź to w ramach praktyk,
bądź też z samej miłości dla
Krakowa, bo takie zapewne
pobudki kierują 10-osobowym
sztabem Akcji Kraków. Owym
społecznym ciałem dowodzą­
cym kieruje Andrzej Hrabiec
— asystent
Architektury
Krakowskiej i
udzielił nam

przebiegu tegorocznej akcji.
Otóż w lipcu pracowali w

Krakofcie studenci architek­
tury wszystkich środowisk
akademickich- oprócz fiiałego-
---- ----- i---------- ---------------- - ----

na Wydziale
Politechniki

on to właśnie

informacji o

przekształcić serię opowia­
dań w serię mikropowieści
jest pomysłem wielkim.
Gołym przecież okiem wi­
dać, iż równie znakomicie
jak tekst Bursy lokalizuje
się w serii (zarówno fizy­
cznie jak i duchowo) np.
„And” Czycza. Nie potrze­
ba też specjalnych intuicji,
aby pomyśleć iż pasować
tu też będą takie, utwory
jak choćby „Bramy raju”
czy „Wesele raz jeszcze”.
(Nb. dziwi brak nawet w

zapowiedziach opowiadań
Marka Nowakowskiego).

Słowem utwory określo­
nej, niewielkiej objętości,
charakterystyczne dla tzw..
•„całości dorobku”, dla cza­
su w którym powstały, po­
jedyncze i poszczególne. Ich
brak jest jedynym defek­
tem pomysłu.

JERZY PIECH

Andrzej Bursa. Zabicie
ciotki. Kraków lf»81.

stoku. Każda grupa przy­
jeżdża ze swym opiekunem
naukowym, jako że podejmu­
ją oni zagadnienia niepośled­
niej wagi. I tak studenci
Poznania
taryzacji'
dawnych
wyćh w

współpracowali z nimi stu­
denci Politechniki- Śląskiej,
Krakowskiej. Szczecińskiej.

Iwanowice, Luborzyce, Wię-
cławice — stały się przedmio­
tem zainteresowania i pracy
studentów z Warszawy, nato­
miast studenci Wydz. Archi­
tektury Politechniki Łódzkiej
przeprowadzili badania archi­
tektoniczne w Bronowicach

Małych.

Studenci
PK —- czyli nieja­

ko gospodarze, zajęli się
sprawą zbadania stanu

architektury XlX-wiecznego
bloku zabudowań między uli­
cami: Smoleńsk, Retoryka, Ma­
nifestu
Ż kolei
Lublina
formułę
czącego
chemicy tej uczelni — badali
zanieczyszczenie wód Wisły
w przeciągu od Rudawy do

stopnia wodnego oraz prze­
prowadzali badania pilotujące
zanieczyszczenia 'wód zlewni
Parku Ojcowskiego. Zakoń­
czenie inwentaryzacji frontu
.ziemnego w Prokocimiu, to
dzieło studentów z Politechni­
ki w Częstochowie a politech­
nice' wrocławscy dokonali in­
wentaryzacji kościoła Miło­
sierdzia Bożego i przygotowa­
nia do inwentaryzacji kościo­
ła Mariackiego.

Studenci Uniwersytetu im.
Mikołaja Kopernika w Toru­
niu (muzeolodzy i tzw. kon­
serwatorzy ogólni) opracowy­
wali karty, inwentaryzacyjne
zabytkowych obiektów rucho­
mych w Pałacu Wielkopol­
skich oraz inwentaryzację
architektoniczną kościółka Mi­
łosierdzia Bożego. Ponad tę
konserwatorzy, wywieźli kilka
nagrobków z cmentarza Rako­
wickiego i niechże się nikt nie
lęka o ich losy (a głosy takie
już były), bo po konserwacj1
powrócą one w roku przysz­
łym na swoje miejsce do Kra­
kowa.

To,, co powyżej, nie wyczer­
puje jeszcze form pracy sta­

z

— dokonali inwen-
architektonicznej

obiektów kurorto-
Ojcowie, w czym

Lipcowego i Alejami,
prawnicy z UMCS z

opracowali nową
aktu prawnego doty-
Parku Ojcowskiego, a

dentów podczas, tegorocznej
akcji Kraków. Studenci bo­
wiem wykonywali także prace
fizyczne w MPRB-4,. PRZ i
PKZ. Inną też formą jest, jak
to określają studenci ..dzierża­
wienie” ich do pracy w

poszczególnych pracowniach
przez Miejskie Biuro Projek­
tów i „Geoprojekt”. Najwięk­
szym zaś inwestorem zlecają­
cym tematy dla akcji Kraków

jest Wydział Ochrony Zabyt­
ków UM oraz Zarząd Rewa­
loryzacji.

Na
osobne

zasługuje
denci PK ...

.' z Gdańska, ppdję
całościowe prace nad "jednym
obiektem a jest nim fort św.
Benedykta. Zrobiono projekt
konserwacji obiektu a także

prowadzono prace wykonaw­
cze, adaptacyjne,1’ w czym
zresztą mają studenci swój
bezpośredni interes, jako że
właśnie PK ma promesę na

tenże obiekt z przeznaczeniem
na centrum kulturalno-nauko-
we studentów architektury
PK.

Jednym słowem, program
akcji Kraków zdaje się być
prowadzony z rzeczywistym
pożytkiem dla naszego mia­
sta, jego zabytków, w- czym
niemała zasługa prezydenta
inż. Tadeusza. Salwy, mgr
Zygmunta Zięciny z UJ i mgr
Józefa Nazarcwicza ze

SKOZK. Oni bowiem na róż­
nych odcinkach, umożliwili
'-tnienie i prowadzenie akcji
Kraków 81.

BARBARA NATKANIEC

tl

kolegów

odnotowanie

fakt, że. stu-

przy pomocy

Rozczarowały się...
Grupa zachodnioniemieckich

literatek, walczących o eman­
cypację kobiet na całym świę­
cie, odwiedziła ostatnio Chiny
i powróciła z tej wizyty roz­
czarowana. Stwiedziły oine bo-,
wiem, że absolutnym tabu jest
w tym kraju przedmałżeński
seks. Małżeństwa są rzadko
zawierane przed 28 rokiem, ży­
cia. Kobiety nyiszą ciężko
pracować, ale za taką samą
pracę otrzymują mniejszą, za­
płatę niż mężczyźni. Poza tym
— ich zdaniem — zbyt mało
kobiet dopuszcza się w Chinach
do poważniejszych stanowisk
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hipokryzji!

Nasze mikrośrodowisko

poważnie zagrożone!
Stan

gwałtownych przeo­
brażeń i spięć stał się
pretekstem do odkładania
na później wszystkich
spraw, choćby najważ­

niejszych. Przyjęliśmy posta­
wę doraźiiośei. Można to ro­
zumieć, ale nie można wyba­
czać. Ten wstęp jest odpowie
dzią na przeczuwane żachnię­
cie: tu się takie ważne rzeczy
dzieją, a ona o chemosilu.

W istocie: lakier chemo-
utwardzałny chemosil, za któ­
rym wiele osób ugania się po
sklepać li, został kilka lat temu

przez Ministerstwo Zdrowia i
Faństwowy Zakład Higieny
zdyskwalifikowany jako szko­
dliwy. Wiadomość ta pozosta­
ła jednak w tajemnicy, podob­
nie jak wystąpienie tychże in­
stytucji do ministra przemysłu
chemicznego o zmianę techno­
logii produkcji lakieru. Dłu­
gotrwałe stosowanie chemosi­
lu jest niedopuszczalne, emi­
tuje on duże ilości formalde­
hydu — związku o silnym
działaniu toksycznym, a także
mutagennym i rakotwórczym.
W kwietniu ub. roku zakaz
stosowania chemosilu wydało
Ministerstwo Oświaty, ostat­
nio — zakaz taki wydał też
minister gospodarki tereno­
wej i ochrony środowiska oraz

minister budownictwa. Jedyny
producent chemosilu — Cie­
szyńska Fabryka Farb i La­
kierów w Marklowicach —

ponad połowę produkcji prze­
znacza dla przemysłu meblar­
skiego; ani Ministerstwo Prze­
mysłu Drzewnego i Leśnictwa
ani minister handlu nie zaka­
zują stosowania go, chemosil
jest, w sprzedaży detalicznej,
ludzie nie mają pojęcia o jego
szkodliwości.

„Terakotowa afera"

Wznowienie zainteresowania
chemosilem spowodowała tzw.

„terakotowa afera”. W. szpita­
lu w Wejcherowie zastosowa­
no terakotę zakupią:.®. w Buł­
garii i Rumunii. W czasie ma­
lowania pomieszczeń, terako­
ta tak nasiąkała farbami, że

Czego to

gangsterzy
nie wymyślą?

Dwóch gangsterów skradło
w. jednym ze znanych paryskich
sklepów jubilerskich biżuterię
wartości 7 min franków. Poszło
im to niesłychanie łatwo dzięki
zastosowanemu fortelowi.

Do sklepu jubilera zadzwonił

jeden z gangsterów i przedsta­
wił się -jako komisarz policji.
Powiadomił on jubilera, że po­
licja podsłuchała rozmowę gang­
sterów, którzy mają napaść na

jego sklep z bronią w ręku. Są
to od dłuższego czasu poszuki­
wani przestępcy, niesłychanie
sprytni tak, że nie można im w

zasadzie niczego udowodnić.
Chodzi więc o to, by tym razem

złapać ich na gorącym uczynku.
„Inspektor” poinstruował więc
jubilera, aby nie stawiał żadne­
go oporu i spełnił wszystkie
żądania gangsterów. On ze swo­
ją brygadą kryminalną będzie
czekał na. gangsterów przed
sklepem; gdy tylko wyjdą z łu­
pem, zostaną natychmiast uję­
ci i aresztowani, a jubiler od

razu na miejscu odzyska
skarby.

Gdy
sterzy,
worka
żuterii

swoje

gang-
im do

istotnie zjawili się
jubiler załadował

najpiękniejsze okazy bi-
i nawet nie tracił przy

tym humoru. Stracił gó dopiero
później, gdy okazało się, że na

złodziei nie czekała przed skle­
pem żadna policja. Zniknęli oni
z bardzo bogatym łupem bez
śladu. Wtedy zrozumiał, że pad.l
ofiarą pomysłowego przestęp­
stwa. (M M.) *

nie sposób je było usunąć.
Przez przypadek więc zaczęto
dociekać przyczyny. San.Epid
zdyskwalifikował terakotę.
Zrozumiałe: w salach opera-'
cyjnych i porodowych — krew,
mocz, płyny tkankowe —

wsiąkałyby w podłogi, tworząc
pożywkę dla rozwoju bakterii,
stając się przyczyną zakażeń.
Powstała wtedy koncepcja po­
krycia terakoty... chemosilem.
San. Epid. zgody nie wyraził.
Gdyby nie te komplikacje,
szpital byłby gotowy. Budo­
wlani szantażują argumentem
ludzie nie mają się gdzie le­
czyć, służba sanitarna się u-

piera i szpital stoi. Adresat
tego zarzutu pozostaje w cie­
niu. Jest nim ten, kto podjął
decyzję o zakupie terakoty,
która w krajach producentów
służy wyłącznie do wykładzin
zewnętrznych.

Podobnym przykładem mo­
że być ksylamit, który parę
lat temu dał się poznać jako
sprawca poważnego zatrucia
w Gdańsku. Jak wynika z in­
formacji dyrektora Instytutu
Techniki Budowlanej, M. Wę­
glarza, od 1977 roku obowią­
zuje zakaz stosowania ksyla-
mitu, a jednak jest on ciągle
w sprzedaży bez żadnego o-

strzeżenia...

Przepisy życie

To są
wielkiego
ści

sobie
sobie

drobne fragmenty
problemu toksyczno-

materiałów stosowanych
w budownictwie i przemyśle
meblarskim. Wybieram je dla­
tego, że — poza wszystkim —

są objawem „groźnej choroby
epidemii wręcz: lekceważenia
przepisów. Cóż’ z tego, że są

zakazy, skoro nie traktuje ich
serio, nikt, począwszy od mini­
stra do robotnika? Trzeba być
człowiekiem mocnej wiary, a-

by walczyć o nowe przepisy.
Trzeba! Jesteśmy przecież,
nie wątpię, u progu przełomu,
który zmierza do likwidacji
ekologicznej hipokryzji: prze­
pisy sobie, a życie sobie.

Opanowanie problemu tok­
syczności materiałów budow­
lanych jest szalenie trudne, bo
są to szkodliwości nie tak u-

chwytne, jak w przypadku
chemosilu czy ksylamitui Nie­
łatwo jest uchwycić nici po­
wiązań między skutkami ' i
przyczynami, bo przyczyn by­
wa wiele, a skutki są. na ogół
odległe w czasie. Jest rzeczą
oczywistą, że 'w mikrośrodo-
wisku mieszkania .ustrój czło­
wieka jest narażony na różne

□

Magdaleny,Budynki zburzone: I. kościół Marii Magdaleny, 2. dom Długosza, S. plac św. Marii

4. Collegium 'oridicum. 5. kościół św. Andrzeja. 6. plae przed kościołem św. Piotra. 7. kościół

św. Piotra.

o nie-
właśei-
chemi-

wpro-

działania, .które mogą szkodzić
zdrowiu. Zagrożenie stwarzać
mogą materiały budowlane,
ich właściwości techniczne,
sposób ich użytkowania. W

zrozumiałym pędzie do inten­
syfikacji budownictwa wpro­
wadza się wiele nowych ma­
teriałów budowlanych
rozpoznanych w pełni
wościach fizycznych,
cznych, biologicznych,
wadza się nowe techniki i te­
chnologie wykonawstwa. Oce­
na jakościowa materiałów bu­
dowlanych i technologii wy­
konawstwa dokonywana jest
pod kątem użyteczności i nie­
zawodności technicznej. Obo­
wiązują akty normatywne w

dziedzinie projektowania i
wykonawstwa, obowiązują
normatywy techniczne doty­
czące wielkości mieszkań, ich
wyposażenia — brak natomiast
normatywów
wymagania
wotne.
badań,
rżenia

odrobiną wiary
piszę o tym z odrobiną
w poprawę sytuacji. W

problem higieny mie-

określających
higieniczno-zdro-

Brak kompleksowych
które by do stwo-

takich normatywów
zmierzały. Dla działających
w permanentnym pośpie­
chu, pod naciskiem społe­
cznych potrzeb, budowlanych
stanowi to alibi, z którego
mogli dotąd bez skrępowania
korzystać., dzięki zapisom cen­
zury. osłaniającym tę groźną
nieuczciwość wobec społeczeń­
stwa.

Z

Dziś
wiary
marcu

szkań podjęła KKP „Solidar­
ność” w rozmowach z Komi­
sją Międzyresortową, urobieni,
'odżywa raz po raz w interpe­
lacjach poselskich ‘i pracach

Paliwo
z... pyłu

Specjaliści jednego z kombina­
tów obróbki drewna na Zakar-

paciu zaproponowali, aby pył,
powstający przy szlifowaniu płyt
drewnianych wykorzystywać w

charakterze paliwa. Umieszczo­
ne obok agregatu szlifującego u-

rządzenie, niczym odkurzacz:
zbiera pył drewniany do zbior­
ników, w których pod ciśnieniem

przekazywany jest on do kotła,
produkującego parę technologi­
czną. Energetycy oblićzy-li, że

stosując tę metodę w ciągu roku
można zaoszczędzić ponad 20 cy­
stern mazutu.

znalazł
w ma-

komisji sejmowych,
również mocny wyraz
teriałach IX* Zjazdu. Jest tam

projekt podporządkowania
Państwowej Inspekcji Pracy
i Państwowej Inspekcji Ochro­
ny Środowiska (połączonych)
Sejmowi. Dotąd PTOŚ nie ma

możliwości wkraćzania i in­
terweniowania ,w przypadku
stwierdzenia stosowania mate­
riałów budowlanych szkodli­
wych dla zdrowia, jak to jest
praktykowane w innych spra­
wach. Wiceminister budownic­
twa Z. Kuhn zapewnił, że „w
zasadzie wszystkie materiały
stosowane w praktyce budow­
lanej powinny posiadać atest”
Instytut Techniki Budowla­
nej podejmuje weryfikację a-

testów i wprowadza obowią­
zek dokonywania stosownych
pomiarów przed oddaniem
mieszkań. Resort budownictwa
podjął badania naukowe nad
„optymalizacją rozwiązań ma­
teriałowo-konstrukcyjnych o-

biektów budowlanych w • a-

spekcie ich wpływu na zdro­
wie użytkowników”. Podsta­
wową sprawą jest przestrze­
ganie norm, uzupełnienie ich
i dopracowanie, co wiąże się

rzetelnym rozpoznaniem sta­
rtu zagrożenia.

HELENA NOSKOWICZ

Znajdujemy się w rejonie
dawnej wczesnośredniowie­
cznej obsady „Okół”, któ­

rej powstanie należy wiązać z

Wawelem Sam Okół był osadą
warowną, otoczoną palisadą, jak
to potwierdziły badania archeo­
logiczne. Ustaliły one, żew

środku osady znajdował się roz­
legły plae, którego ślady pozo­
stały w dzisiejszej ul. Grodz­
kiej. poszerzającej się w stro­
nę kościoła romańskiego św.

Andrzeja, powstałego z końcem
XI wieku. Na części tego placu
stanowiącym zapewne plac tar­
gowy osady, powstaje w pocz.
XIII wieku, kościół p. w . św.

Marii Magdaleny. Fronton tego
kościoła skierowany był do ul.

Kanoniczej, prezbiterium do ul.

Grodzkiej, ul. Kanoniczej

Od niedawna Borgafjall w Laponii stał się szwedzkim Klondy-
ke. Władze lokalne organizują tu tygodniowe turnusy dla „po­
szukiwaczy złota”. Za 99t$bzwedzkich koron otrzymuje się nocleg,
wyżywienie oraz prawo do przesiewania piasku w lokalnym
strumieniu Slipstik — w poszukiwaniu grudek złota! Atrakcja
duża, tym bardziej, że zanotowano już oficjalnie przynajmniej
dwa wypadki znalezienia grudek złota. Dla przypomnienia — w

odległości 20 km od Borgafjall znajduje się prawdziwa kopalnia
złota w Stekkenjokk. Na zdjęciu: Thorwald Tdorn, zatrudniony

jako ekspert, pokazuje turystom, jak szukać złota...

CAF—PRESSENS

dobudowany z boku nawy stał

budyneczek dawnej plebanii,
bardzo starej daty. Z począt­
kiem XIX-W. kościół św.. M;
Magdaleny został, wyburzony.
Opis II, Hoszowskiego z r. 1382

mówi: o budynku zw. Kolegium
pojezuickim, stojącym przed
elewacją kościoła św. M. Ma­
gdaleny. wybudowanym przez

Długosza. jednopiętrowym z

attyką renesansową, z wyku­
szem gotyckim w narożniku
domu od placu św. Marii Mag­
daleny, który S. Cieszkowski w

r. 1840 zakupił i po uzyskaniu
zezwolenia Senatu Rządzącego,
b. Rzeczypospolitej Krakowskiej
wykusz wyburzył jak również

attykę i włączył do nowo wybu­
dowanego domu w miejsce
wcześniej wyburzonego kościo­
ła. Dom ten z kolei spalony w

czasie walk w 1945 r., został z

polecenia władz miejskich w

1946 r. zburzony.
W związku z zamiarem władz

miejskich uporządkowania pla­
cu po zburzonym budynku, na­
zwanym placem Wita Stwosza,
projektant wyszedł z założenia,
że otwarcie placu dawnej za­
budowanego jest niekorzystne
tak z przesłanek historycznych
jak i przestrzennych. Otwarcie

placu niweczyło bowiem sens

XVI-wiecznej koncepcji urbani­
stycznej usytuowania kościoła
św. Piotra, którego elewację za­
chodnią cofnięto od ul. Grodzkiej,
dla stworzenia placu przed nim.

Uwzględniając powyższe pro­
jektant zaprojektował na placu
wąski budynek w przedłużeniu
Collegium Juridicum o dwóch

kondygnacjach, zamykający plac
Wita Stwosza, którego przyziom
był ażurowty, składający się z

w których
nietknięte

Cmentarzysko faraonów
Cmentarzysko faraonów od­

kryto w Matariyah, 200 km
na północ od Kairu. Znale­
ziono tam wiele posrebrza­
nych trumien,
znajdowały się
mumie. Na niektórych tru­
mnach wymalowane były
maski pośmiertne. Odkrycie
dokonano w trakcie prac bu­
dowlanych prowadzonych w

tym rejonie. (PAP)

krużganku kolumnowego, a pię­
tro miało być dostępne z Colle­
gium. Ówczesna Rada Technicz­
na Miastoprojektu, nie zaakcep­
towała projektu. Nikt w tym
czasie z Komisji nie przypusz­
czał, że w miejscu projektowa­
nego budynku znajdował się bu­
dynek gotycki z czasów Długo­
sza, którego wygląd odnalazł się
nieco później w zbiorach Frie-
dleinowskich. (Patrz załączony
przez autora projektu rysunek).

Projektant sugeruje, aby
sprawę wznowić i plac Wita
Stwosza zamknąć odtworzonym
budynkiem długoszowskim. W

tyle zaś na placu odtworzyć
rzut kościoła św. M Magdaleny.

JÓZEF ST. JAMRÓZ

Alimenty
dla 26-latka

Niecodzienna sprawa toczy
się przed szczecińskim są­
dem wojewódzkim. Mieszkaniec
Szczecina Adam L., choć ma 26
lat i założył już własną rodzi­
nę, upomina się o alimenty od

ojca.
Rodzice Adama L. rozwiedli

się — oboje są’ do-brze sytuowani
— każde zarabia miesięcznie po­
wyżej 14 tys. złotych. Od matki

otrzymuje — według oświad­
czenia złożonego w sądzie —

1.500 złotych, na miesiąc od ojca,
otrzymywał ostatnio miesięcznie
1.500 złotych — do czasu ter­
minowego ukończenia studiów.

Ojciec twierdzi jednak, iż syn
nie jest rzetelnym studentem i
nic nie robi w tym kierunku,
by studia ukończyć,

W czasie ośmiu lat 3 razy
zmieniał kierunki studiów, uzy­
skując wszędzie słabiutkie wy­
niki. Syn mówi jednak, że nie
może równocześnie pracować i

uczyć się.
Sąd rejonowy w Szczecinie do­

szedł do wniosku, że obowiązek
alimentacji istnieje nadal. Ojciec
Adama L. nie
dnąkztymi
dzielnienia. się
wizję do sadu

zgodził się je-
żądając usanio-

syna, złożył re-

wojewódzkiego.
U. KJ
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U pracodawcy męża
E. Hz. Mój mąż jest odde­

legowany do pracy eksporto­
wej w Z-SRR. Ja nie pracuję
zaiwodowo, kartki żywnościo­
we dla całej rodziny otrzy­
mywał mąż ze swojego za­
kładu pracy. Czy po jego wy-
jeździe będę je nadal pobie­
rać w zakładzie pracy mę­
ża?

Jak nas poinformowano w

Biurze Reglamentacji m. Kra­
kowa kartki żywnościowe na­
dal może Pani pobierać w

zakładzie męża. Istnieje też

możliwość uzyskania ich w

Urzędzie Dzielnicowym, w ta­
kim przypadku zakład pra­
cy męża musi wystawić za­

świadczenie, że nie '

wydaje
kartek dla Pani i rodziny.

(ms)

Założenie fermy
K. s . Mam zamiar prze­

kształcić swoje gospodarstwo
w specjalistyczne. Planuję
budowę dużej chlewni na ok.
120 stanowisk. Słyszałem jed­
nakże, że przy tego typu in­
westycjach wymagane są do­
datkowe ekspertyzy, czy opi­
nie. Nie wiem, czy to prawda i
nie wiem, gdzie się mam o nie
starać. Czy po zatwierdzeniu

projektu, czy wcześniej?

Lokalizacja budynku in­
wentarskiego przeznaczonego
dla więcej niż 100 sztuk du­
żych zwierząt (stosuje się tu

tzw. jednostki przeliczenio­
we) ograniczona jest istotnie

dodatkowymi rygorami z u-

wagi na ochronę środowiska

przyrodniczego i warunków

życia ludzi. Dopiero po uzys­
kaniu pozytywnych opinii In­
spektora San. -Epid. i Woj.
Lekarza Weterynarii oraz

stwierdzeniu przez Urząd
Gminy, że inwestycja nie ko­
liduje z planem zagospodaro­
wania przestrzennego można

przystąpić do sporządzania
projektu. Wszelkie szczegóło­
we informacje uzyska Pan

zresztą we właściwym Urzę­
dzie Gminy, który i- tak musi

wydać zarówno wstępną opi­
nię, jak i zezwolenie na bu­
dowę, a także kartę gospodar­
stwa specjalistycznego, (hs)

Urlop wychowawczy
O. L. Kto ma prawo do ko­

rzystania z urlopu wycho­
wawczego, na jakich zasa­
dach?

Do urlopu wychowawczego
mają prawo matki, które

przepracowały 6 miesięcy (po­
przednio 12 miesięcy). Urlop
taki przysługuje w wymiarze
3 lat, w celu sprawowania o-

pieki nad dzieckiem do lat 4.
Matki wychowujące dziecko
kalekie lub przewlekle cho­
re mogą przedłużyć urlop o

dalsze 3 lata, nie dłużej jed-
pak niż do ukończenia przez
dziecko 7 lat. Z urlopu ko­
rzystać może także ojciec
dziecka, o ile matka sama z

niego nie korzysta i wyrami
ną to zgodę, (mar)

Nagroda jubileuszowa ?
Roman Paw’. Jako długolet­

ni pracownik^ staram się o u-

< zyskanie prawa do nagrody
jubileuszowej. W dyrekcji
spotkałem się z odmową wy­
płaty, ponieważ w moim po­
przednim miejscu pracy prze­
pisy o nagrodach nie obowią­
zywały. Proszę o bliższe wy­
jaśnienie.

Sprawy te reguluje uchwa­
la nr 138 Rady Ministrów z

1978 r. (Monitor Polski nr 35,
poz. 132), stwierdzając m. in.,
że przy sprawdzaniu podstaw
uprawniających do nagrody
jubileuszowej wlicza się te o-

kresy pracy w uspołecznio­
nych zakładach, w których

» przepisy o tych nagrodach
obowiązywały, gdy pracownik
lam pracował. W tym świe­
tle, decyzja obecnego kierow­
nictwa zakładu ject zgodna z

uchwałą RM. (zb)

Bez kolejki
,,Zainteresowany”. Kto wy-

d?.je zaświadczenia dla sióstr

Czerwonego Krzyża, upoważ­
niające do zakupu, poza ko­
lejnością, -artykułów żywnoś­
ciowych dla- osób ciężko cho­
rych?

Zarządy Dzielnicowe PCK

przekazały WSS „Społem”
imienne wykazy sióstr PCK

upoważnionych do dokonywa­
nia zakupów bez wyczekiwa­
nia w kolejkach. Oczywiście,
siostry PCK posiadają rów­
nież legitymacje służbow*.

(Tb)

Wysokość zasiłku

wychowawczego
P. H. W jakiej wysokości

wypłacany jest zasiłek wy­
chowawczy?

Zasiłek wychowawczy wy­
płaca się w sposób następu­
jący; 4 100 proc, najniższego
wynagrodzenia obowiązujące­
go w gospodarce uspołecznio­
nej czyli aktualnie 2400 zł, w

rodzinach o dochodzie do 2400
zł na osobę; > 75 proc, naj­
niższego wynagrodzenia tj.
1800 zł, w rodzinach o średniej
dochodów od 2400 do 3000 zł
na osobę oraz 50 jłroc. najniż­
szego wynagrodzenia tj. 1200

zl, w rodzinach o dochodzie
od 3000 do 3600 zł na osobę.
Jeśli dochód na członka ro­
dziny przekracza 3600 zł — za­
siłek nie przysługuje, (mar)

Dla matki i dzieci
E. b. Jestem matką czwórki

dzieci w wieku od 4 miesięcy
do 8 lat. Mój mąż pracuje tyl­
ko dorywczo. Gdzie mogę o-

trzymać kartki na artykuły
reglamentowane? W Urzędzie
Gminy, gdzie dotąd je dosta­
wałam powiedziano mi, że nie­
pracującym się nie należą.
Kartek mi nie wydano...

Decyzja Urzędu Gminy jest
niesłuszna. Jak nas poinformo­
wano w Biurze Reglamenta-
c,i Urzędu m. Krakowa dla

Pani, jako wychowującej dzie­
ci oraz dla każdego dziecka
kartki Urząd Gminy powi­
nien wydać. Nie otrzyma ich

jednak Pani mąż. W przy­
padku trudności z uzyskaniem
kartek proszę zwrócić się do
naczelnika gminy, lub wy­
działu Handlu UM Krakowa.

(ms)

Dodatkowy metraż
Al. K . Z powodu przewle­

kłej choroby zamierzam po­
czynić starania o uzyskanie
dodatkowej powierzchni miesz­
kaniowej w postaci oddzielne­
go pokoju. Jakie przepisy
regulują te sprawy?

Podstawę prawną w tym za­
kresie stanowi Rozporządzenie
Ministra Zdrowia i Opieki
Społecznej z dnia 10 grudnia
1974 r. (Monitor Polski nr 42,
poz. 256 z 1974 r.) w sprawie
uprawnienia do korzystania z

dodatkowej powierzchni miesz­
kaniowej ze względu na? stan

zdrowia- (w przypadkach
szczególnie ciężkich schorzeń,
wymagających izolacji chore­
go od otoczenia), (zb)

Komu nic przysługuje?
W. K. W jakich przypad­

kach nie wypłaca się zasiłku

wychowawczego?
Zasiłek taki nie przysługuje:

jeśli dochód na członka ro­
dziny przekracza miesięcznie
3600 zl; jeśli matka dziecka
lub jej mąż jest płatnikiem
podatku gruntowego od gos­
podarstwa przekraczającego
0,5 ha ew. podatku dochodo­
wego lub dochodowego i obro­
towego; jeśli dziecko przeby­
wa w żłobku lub uczęszcza do

przedszkola, ewentualnie jeśli
matka nie sprawuje nad nim

opieki z racji wyjazdu za gra­
nicę (przez okres dłuższy niż
30 dni); w razie podjęcia za­
trudnienia jeśli wynagrodze­
nie osiągane z tego tytułu
przekracza 2400 zł; w razie po­
bierania renty lub emerytury.

(mar)

Dziennik Ustaw nr 19
Czytelniczka. Proszę o poda­

nie przepisów regulujących
sprawę urlopów wychowaw­
czych...

Rozporządzenie Rady Minis­
trów z dnia 17 lipca br. dot.

urlopów wychowawczych za­
wiera Dziennik Ustaw nr 19

(pozycja 97). Do wglądu, w

Wydz. Zasiłków ZUS, Kraków,
Pędzichów 27. (mar)

I. W. Sąsiadka chowa w o-

grodzie 2 koguty — liliputki,
które już przed piątą rano

biedzą całą rodzinę przeraźli­
wym pianiem. Na pro,testy
sąsiadka nie reaguje. Nie ro­
zumiem w imię czego mamy
się tak męczyć. Kto nam mo­
że pomóc w tej sprawie?

Pewna tolerancja dla upodo­
bań sąsiadów jest wskazana
w imię dobrosąsiedzkich sto­
sunków’, bo każdy z nas coś

lubi, albo czegoć nie znosi.
Zachowanie idealnego spoko­
ju w' dużym skupisku ludz­
kim jest sprawą niewykonal­
ną. Tolerancja też jednak ma

swoje granice, które wsżyscy
powinniśmy szanować, aby się
nawzajem nie zadręczać. W

tym wypadku sąsiadka powin­
na wypuszczać do ogrodu
swoje koguty o jakiejś póź­
niejszej godzinie, by nie za­
kłócały wypoczynku otocze­
nia. Radzimy przedstawić 1ę
sprawę Korni <1 Pojednawczej
przv Komitecie Osiedlowym.

(M

Od poniedziałku do czwartku
w kraju i za granicą
KALENDARIUM «DNI PRASY

Z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR

. Sprawozdanie z roboczej wizyty w ZSRR
. Informacja rządu o projekcie zmian cen

• Pod koniec miesiąca III Plenum KC.
konsekwentne przeciwdziała­
nie' wszelkim formom speku­
lacji.

Biuro Polityczne wysłuchało
informacji o sytuacji, jaka w

wyniku działań kierownictwa
„Solidarności” powstała w

szeregu zakładów poligraficz­
nych drukujących gazety.

Biuro Polityczne postano­
wiło w końcu . bieżącego mie­
siąca' zwołać III plenarne po­
siedzenie KC PŹPR. (PAP)

18 bm. odbyło się posiedze­
nie Biura Politycznego KC
PZPR. I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania i prezes Ra­
dy Ministrów, minister obrony
narodowej Wojciech Jaruzel­
ski złożyli na posiedzeniu
Biura Politycznego sprawoz­
danie z przebiegu przyjaciel­
skiej,' roboczej wizyty w

ZSRR w dniach 14—15 sierp­
nia br. i z rozmów z sekre­
tarzem generalnym KC
KPZR, przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR Leonidem Breżniewem
oraz z innymi osobistościami
radzieckimi.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad, przedstawiciele

Dyrektorzy u premiera
Prezes Rady Ministrów gen.

armii W'ojciech Jaruzelski
spotkał się 19 bm. z 70-osobo-
wą grupą dyrektorów przed­
siębiorstw.

W dyskusji szczególnie wie­
le miejsca poświęcono proble­
mom roli dyrektorów w prze-
zwyciężeniu_ kryzysu gospo­
darczego i ich pozycji w świe­
tle projektu ustaw o przedsię­
biorstwach państwowych, sa­
morządzie załóg i o związkach
zawodowych. Oceniając obec­
ną sytuację w kraju podkreś­
lano m. in., iż nie do wszyst­
kich dociera prawda o nie­
zwykle 'groźnym położeniu
społeczno-gospodarczym kra­
ju.

Podczas spotkania wielo­
krotnie poruszano sprawę jed­
noznacznego określenia pozy­
cji dyrektora w przedsiębior­
stwie. Chodzi tu m. in. o wła­
ściwy podział obowiązków i
uprawnień między podstawo­
wymi organami przedsię­
biorstw. W licznych wypowie­
dziach wyrażano pogląd aby
przejście przedsiębiorstw na

pełną samodzielność i samo­
finansowanie było poprzedzo­
ne gruntowną analizą i oceną
możliwości ekonomicznych, te­
chnicznych i organizacyjnych.

rządu poinformowali Biuro
Polityczne o stanie prac nad
projektem zmian cen detalicz­
nych oraz zasadami rekom­
pensaty.

Biuro Polityczne przyjmu­
jąc do wiadomości propozycje
rządowe, opowiedziało się za

wieloetapowymi zmianami
cen poprzedzanymi szeroką
konsultacją ze społeczeń­
stwem.

Biuro Polityczne ponadto
wysłuchało informacji o dzia­
łaniach rządu zmierzających
do poprawy zaopatrzenia
rynku w żywność, środki u-

trzymania czystości i higieny
osobistej oraz artykuły dla
dzieci.

Dla ochrony interesów spo­
łeczeństwa, w warunkach nie­
dostatecznej podaży towarów,
konieczna jest również zdecy­
dowana poprawa dystrybucji,
usprawnienie systemu regla­
mentacji, skuteczne zapobie­
ganie stratom w ta.rnsporcie,
przemyśle i handlu, a także

J. Czyrek

we Francji i RFN
Człoriek Biurah Politycz­

nego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych, Jó­
zef Czyrek, przeprowadził
17 bm. rozmowy w Paryżu

z- premierem Francji, Pier-
re Mauroy.

18 brri. Józef Czyrek
przebywał -w Republice.
Federalnej Niemiec,, gdzie
spotkał się z wicekancle­
rzem i ministrem, . spraw
zagranicznych RFN. Han-
sem-Dietrichem,. Gensche-.
rem.

Wizyty we Francji i RFN
miały charakter roboczy.

(PAP)

I sekretarz KC PZPR Sta­
nisław Kania spotkał się 19
bm. z przedstawicielami Kon­
federacji Autonomicznych
Związków Zawodowych. Kon­
federacja skupia obecnie 30
związków zrzeszających ok.
800 tys. pracowników.

Przedstawiciele tego odłamu

W telegraficznym skrócie
18 BM. rozpoczęły się w Szczecinie obchody upami^łrtia-

jące pierwszą rocznicę strajku szczecińskiego, Z tej okazji
odbyła się uroczysta msza św., w czasie której homilię wy­
głosił biskup diecezji szczecińsko-kamieńskięj — Kazimierz

JNIa. jcla nski
PREZES Rady Ministrów odwołał Józefa Bareckiego z.e

stanowiska rzecznika prasowego rządu oraz powierzył muf.
funkcję redaktora naczelnego, który zorganizuje i, kierować
będzie, organem prasowym rządu „Rzeczpospolita”. Na-sta­
nowisko rzecznika prasowego rządu prezes Rady Ministrów

powołał Jerzego Urbana.
18 BM. w Katowicach obradowało Prezydium Krajowej

Komisji Porozumiewawczej z jej przewodniczącym Lechem
Wałęsą oraz Prezydia: Zarządu Regionu Śląsko-Dąbrow­
skiego i Krajowej Komisji Koordynacyjnej Sekcji Górnictwa
NSZZ „Solidarność”. Omawiano aktualną sytuację społecz­
no-polityczna w kraju oraz uchwały KI<P z 11—13 bm.

CZŁONKOWIE Prezydium Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej z Lechem Wałęsą uczestniczyli 19 bm. w spotkaniu
w kopalni „Sosnowiec”. Wzięli w nim udział przedstawiciele
ZKZ z kopalń i zakładów górniczych. Po dyskusji uchwalo­
no, że związkowcy „Solidarności” podejmą dobrowolną pra­
cę- w ciągu ośmiu, wolnych sobót — w myśl apelu KKP.
Szczegółowe zasady przystąpienia dó dodatkowej pracy po­
zostawiono do decyzji członków organizacji i załóg. (PAP)

na spotkanie . duży pakiet
spraw składających się na pro­
gram działania Konfederacji,
zwłaszcza w dziedzinie społe­
cznej i. socjalnej. Bogactwo,
tematyki poruszonej. w tej roz­
mowie wynika z różnorodno­
ści reprezentowanych tu zwią­
zków skupiających najroz­
maitsze zawody i środowiska
pracy: od spółdzielczości mle­
czarskiej do pracowników
handlu zagranicznego i- bah-
kowców. Dominowały jednak
problemy o znaczeniu ogólno­
społecznym: wyżywienie na­
rodu i warunki rozwoju pro­
dukcji rolnej, reforma gospo­
darcza. zasady podwyżki cen

i rekompensat, a przede wszy­
stkim — odbudowa moralno­
ści pracy. (PAP).

Przez trzy dni w Krako­
wie nie ukazywały się ga­
zety codzienne. Codziennie
dalekopisy wystukiwały
ważne informacje krajowe
i zagraniczne. Z kronikar­
skiego obowiązku odnoto­
wujemy na tej stronie na­
szym zdaniem najważniej­
sze wiadomości. Oczywiś­
cie nie jesteśmy w stanie
podać pełnego wyboru. Ob­
szerny serwis publikowany
był przez PR i TV.

(Dokończenie ze str. 1)
cechy osobowościowe, utkwili

Panu w pamięci?
— Wysoką kulturę negocjacji

; reprezentuje pan prof. Szcze­
pański, którego obserwowałem,
między innymi, podczas rozmów
■z grupą osób nazywających się
Komitetem -Obrony Więzionych
za Przekonania Polityczne. Pro­
fesor Szczepański z wielkim

męstwem wewnętrznym, z wiel­
ką subtelnością i powiedziałbym
finezją prowadził te pertrak­
tacje.

— Negocjujące strony mają
w podświadomości zakodowany
fakt, że wyniki ich negocjacji
mogą być przyjęte bądź odrzu­
cone przez grupy > społeczne,
których są reprezentantami. To

musi być niezwykle ciężkie
obciążenie psychiczne.

— Nie ulega wątpliwości, że

negocjacje toczą się zwykle w

atmosferze silnego napięcia. A

świadomość faktu, że ich wyni­
ki mogą być nie przyjęte przez
grupę społeczną bardzo silnie

obciąża psychikę negocjatorów i

wywołuje stany, jeśli nie lęko­
we, to niewątpliwie frustracyj?
net Najsilniej utrwaliły mi się
chyba rozmowy prowadzone 30
marca w Urzędzie Rady Mini-

. strów. Nie ulega najmniejszej
wątpliwości, że wynik tych ne­
gocjacji decydował, o bardzo
Wielu . zasadniczych sprawach
obchodzących każdego chyba
Polaka. Stąd presja oczekiwań

społecznych była ogromna. Gdy­
by pani była wówczas na sali.

Szczególnie między godzina 17.00
i 13.50 niemal fizycznie czułaby
pani to napięcie obu stron, i rzą­
dowej, i „Solidarności”. Jeżeli

mogę posłużyć się językiem woj­
skowym, „Solidarność” wówczas

nie zwyciężyła, natomiast wy­
brzuszyła front, wybrzuszyła na

niektórych odcinkach bardzo
znacznie. Nigdzie go jednak nie

przełamała. Toteż podjęcie de­
cyzji zawieszającej strajk ge­
neralny bardzo silnie obciążało
osobę Lecha Wałęsy. Mimo to

że musiał on sobie zdawać spra­
wę, że ta decyzja może nie być
akceptowana przez społeczeń­
stwo, podjął ją i uznał osiągnię-

szem, można powiedzieć, pośred­
nim.

Niewiele jednak razy, pod­
kreślam, niewiele miałem

okazję obserwować te wielo­
wariantowe scenariusze. Z ta­
kim scenariuszem poszliśmy na

rozmowy w dniu 30 marca do

Urzędu Rady Ministrów. I

może dlatego umieliśmy, przy
bardzo różnych trudnościach,
przy bardzo czasami sztywnych
postawach przedstawicieli wła­
dzy, właściwie uelastyczniać na-

Od Sierpnia do sierpnia

Negocjacje po polsku
T

te wyniki porozumienia. Trzeba
mieć wielką odwagę osobistą,
abv nie ugiąć się pod takim

ciężarem.
— Posłużył się Pan termino­

logią wojskową; zachęca mnie
to więc ‘do pytania o strategię
negocjacji i o taktykę negocjacji.
Jakie są Pana spostrzeżenia w

tej mierze’?.

— Porusza pani prakseologicz-
ne aspekty negocjacji. Jeżeli

chodzi o strategię negocjacji, to

można ją najogólniej określić

tik: każda ze stron jeśli przy­
stępuje do rozmów, ma opraco­
wany jakiś scenariusz rozwiąza­
nia sprawy. Z mego doświad­
czenia wynika, że najczęściej
strony dysponują trojakiego ro­
dzaju scenariuszami. Maksymal­
nym, minimalnym i scenariu­

sze stanowisko, w zależności od

takich czy innych ustępstw stro­
ny rządowej. W ostatnich ro­
kowaniach portowców, w któ­
rych brałem udział, także ów

wielowariantowy scenariusz

sprawdził się w praktyce. Kil*a
wariantów rozwiązania sprawy
przygotowali również studenci

podczas strajku łódzkiego.
— Pomówmy zatem o taktyce

negocjacji.
— Myślę, że można tu wyróż­

nić trzy postawy, trzy jak gdy­
by dążenia. Czasami obie strony,
czy też tylko jedna strona wy­
raźnie dąży do likwidacji sporu.-
Widać, że ma dobrą wo­
lę, źe, chce możliwie jak naj­
szybciej spór zażegnać. Czasa­
mi zauważa się w taktyce jed­
nej lub obu stron pragnienie me

tyle likwidacji sporu, co jego
zawieszenia. Bywają takie sy­
tuacje, kiedy wydaje się, że

jedna lub druga strona z jakichś
względów została zrńuszona do

zajęcia miejsca przy stole. 1 to

jest bardzo uciążliwe, bardzo

kłopotliwe. Miałem okazję
obserwować tego typu dążenia
w Ustrzykach; otóż były takie

godziny, w których strona re­
prezentująca Ustrzyki'.jakby dą­
żyła do przesunięcia sporu w

czasie. Natomiast w Nowym Są­
czu podobną taktykę, przyjęła
strona rządowa. Władze starały
się jakby -zawiesić przedmiot
sporu, co ■wywoływało akcje
protestacyjne ze • strony „Soli­
darności”. Ale najgorsza sy­
tuacja jest wtedy, kiedy obie

strony chcą, aby spór był ciągle
otwarty. Przyczyna takiej tak­
tyki może być różna. Na przy­
kład chodzi, o to, aby najsilniej­
sze argumenty zatrzymać na

koniec., I. jeśli okaże się, że nie
można nic . wytargować ,'na. niż­
szym szczeblu,- to warto prze­
nieść spór na wyższy szczebel.

Przykładem takiej . otwartości

sporu z obu stron były ne­
gocjacje .w .Suwałkach. Tyle, że

akurat tam chodziło o wygranie
znacznie poważniejszych spraw,
niż te. od których . spór się
zaczął. Na szczęście wszystko
zakończyło się bardzo po­
myślnie. I jeżeli mam prawo
wyrazić swój osobisty sąd,, to w

znacznym stopniu przyczynił się
do tego pan sekretarz Barci-
kowski z jednej strony oraz pan
Stanisław Wądołowski, wice­
przewodniczący. MKR Szczecin z

drugiej...
Rozmawiała:

KATARZYNA STAWISKA
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Spółdzielnio Fryzjerów „Fala“ wyjaśnia:

na główkę...
O przejściu podziemnym

wiodącym z Plant w kie-

ryn-ku Dworca Głównego wy­
pisano już morze atramen­
tu, setki wkładów do długo­
pisów i kilogramy — jeśli
Ke tony — papieru. Naj­
pierw spadały rastry —

wiec je dla świętego spoko­
ju, zdjęto. póżn-iej przejście
zalewała woda, więc od cza­
su do czasu przetykano krat­
ki nciekowe. Teraz zaczyna­
ją spadać przerdzewiałe
o-prawy oświetleniowe. Jed­
na taka wisi właśnie tuż

nad gablotkami Biura Ogło­
szeń Poza-prasowych „Mer­
kury”. I lada moment spad-
nie komuś na... główkę. Cie­
kawe tylko komu?' Być mo­
że nawet komuś, kto perso­
nalnie odpowiada za

tego przejścia, (jb)
stan

i

Dlaczego podniesiono ceny za usługi?
Od naszych Czytelników

dowiedzieliśmy się, że ostat­
nio podniesione zostały ceny
za usługi fryzjerskie w gra­
nicach ok. 100 proc. Ponieważ
nie było na ten

go oficjalnego
zwróciliśmy się
nie do prezesa
Zarządu Spółdzielni
rów „Fala

— Nieprawdą jest —

dzi prezes — że nasze

wzrosły o 100 proc. W
męskim ceny wzrosły
ciętnie o 40 proc., w

damskim — 60 proc. Podwyż­
ką przeprowadziliśmy w opar­
ciu o Uchwałę Rady. Minis­
trów numer 112. która zezwa­
la na ustalanie cen dla rze­
miosła we własnym zakresie.
Trzeba tu dodać, że ceny za

temat żadne-
komunikatu,

po wyjaśnie-
krakowskiego

Fryzje-
Lestawa Białka.

twier-
usługi
dziale
prze­
dziale

Dopiero z początkiem września

Krakowską i mostem Kościuszki
znów pojadą tramwaje

Pasażerowie MPK z utęsknie­
niem czekają na dzień, kiedy
powtórnie ulicami Waryńskiego,
Śtradom, Krakowską i mostem

im. T. Kościuszki pod halę „Ko­
rony” pojadą tramwaje. Przy-
pomnijmy, że piAed ponad
dwoma miesiącami MPK przy­
stąpiło' do kapitalnego remontu

torowiska na ul.
Frace te zostały
ca wykonane.

Drugim- etapem
miana torów na

Kościuszki. Po :

okazało się jednakże, że most

posiada mocno zniszczone izola­
cje, które w licznych miejscach
były zgniłe. Krakowski Zarząd
D'róg^ijp^i.ął
do kapitalnego remontu móśtu.

czego pierwotnie nie przewidy­
wano. Największym kłopotem
był brak papy i lepików. Czę­
ściowo udało się je . zdobyć.. W

miniony poniedziałek zakończo­
ne zostały roboty izolacyjne.

W tych dniach Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynie-

. ryjny< położy na moście, za-

Krakowskiej
do końca lip-

. stała się wy-
moście im. T.

zdjęciu torów

równo pod tory, jak i jezdnię
nawierzchnie asfaltobetonowe.
Pozwoli to MPK. na zmontowa­
nie torowiska.

Pierwotnie zakładano, że pra­
ce na moście zakończone zosta­
ną do końca sierpnia. Nastąpi­
ło jednakże kilkudniowe opóź­
nienie. Wszystko wskazuje na

to, że w pierwszych dniach

września ul. Krakowską i mo­
stem im. T . Kościuszki zaczną
znowu jeździć tramwaje. (ja)

usługi fryzjerskie utrzymy­
wane były przez ostatnie 10
lat mniej więcej na tym sa­
mym poziomie.. Na podwyżkę
była zresztą silna presja na­
szej załogi. Wcześniej pod­
niósł ceny za usługi w tym
zakresie sektor prywatny. No­
we ceny obowiązują już od 1

sierpnia br.
— Dlaczego więc Wasza

Spółdzielnia nie powiadomiła
o tym wcześniej swoich klien­
tów np. przez opublikowanie
w prasie odpowiedniego ko­
munikatu?

— Nie chcieliśmy tego ro­
bić, bo są to decyzje niepopu­
larne. Zobowiązaliśmy nato­
miast wszystkich pracowni­
ków naszych zakładów, by
uprzedzali o tym klientów.
Są też wywieszone nowe cen­
niki.'

— Ile więc kosztuje obecnie
strzyżenie podstawowe?

— Kosztowało 12 zł — a te­
raz 30 zł.

— To przecież znacznie wię­
cej niż 40 proc.?

— Powiedziałem, że prze­
ciętnie: 40 proc.

— A golenie?
— Z8do15zł.

go rodzaju usług
nie prowadzimy,
brzytew, nie ma żyletek. Po­
wiedziano nam. ■że najpierw
trzeba zaopatrzyć rynek.

— Ale na rynku też nie
ma...

No cóż. takie są realia. Jak
twierdzi prezes Spółdzielni
— wszystko jest zgodne' z

prawem, zgodne z przepisami.
Podrożały zresztą również in­
ne usługi:-krawieckie, szews­
kie, motoryzacyjne. Na ten

temat także nie było żadnych
oficjalnych komunikatów. Bo

niby po 'co drażnić ludzi ta­
kimi ..niepopularnymi” ko­
munikatami? Każdy dowie się
wcześniej czy później,
-własną rękę, (aż)

Dwżury DKKS
W poniedziałek członko­

wie Dzielnicowych Komite­
tów Kontroli Społecznej peł­
nić będą dyżury w następu­
jących miejscach: UD Kro­
wodrza — ał. Słowackiego
20, pok. 31 w godz. 15—17,
UD Podgórze — Rynek Pod­
górski 1, I p., pok. 1 w godz.
14—17, UD Śródmieście —

ul. Grunwaldzka 8. pok. 2 w

godz. 14—17. UD Nowa Huta
— os. Zgody 2. II p., pok.
227 w godz. 15—17.

Prawo pierwszeństwa włączenia się do ruchu autobusów

miejskich obowiązuje. w większości krajów. U nas długo
trwa dyskusja nad nowelizacją kodeksu drogowego, a na ra­
zie na krakowskich autobusach pojawiły się napisy z ape­
lem: „Pomóż włączyć się do ruchu”, co jest w gruncie rze­
czy przygotowaniem do momentu, gdy przepis zacznie obo-

. wiązywać. (j.r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

Trzy krakowskie
Zresatą te-

już prawie
Nie ma

bez prasy

Z listów do redakcji

„niemoc produkcyjna"

Na Kieparzu
. Wczoraj ceny kształtowały się
następująco: buraki 7 zł/kg, fa­
sola mamut 25—30 zł/kg. jasiek
100 zł, kg, pomidory 15—25 zł/kg,
cebula 23 zł/kg, ziemniaki 8 zł;
kg, kukurydza 7 zł/kolbę, rzod­
kiewka 5 zł.'pęczek, kapusta
biała 5 zł/kg,. kapusta czerwona

7 zl/kg, śliwy mirabelki 40 zł/

/kg, węgierki 60 zł/kg, renklody
55 zl/kg. ogórki 7—8 zł/kg, ogór­
ki kwaszone 20 zł/kg, truskaw­
ki 200 zł/kg (!!!), gruszki bery
i klapsy . 50 zł/kg, witranie 10
zł kg, marchewka na stoisku
KSOP 11 zł, na stoiskach pry­
watnych 14 zl/kg. (jb)

W dzisiejszym języku ekono-

miczno-gospodarczym „moc pro­
dukcyjna” stała się jakby cho­
robą nieuleczalną we wszyst­
kich niedomaganiaeh gospo­
darczych naszego kraju.

Śledzę niemal wszystkie pro­
gramy gospodarcze w radiu, te­
lewizji i prawie każda rozmo­
wa reportera specjalisty z

przedstawicielami zakładów

pracy kończy się tym. że nie­
moc produkcyjna wynika z

przestarzałego parku maszyno­
wego, braku części zamiennych
czy odpowiednich surowców do

produkcji.
Ostatnio braki mleka w skle­

pach także są usprawiedliwiane
przestarzałymi
przetwórczymi
jestem specjalistą w tej branży,
ale zdaje mi się, że w tym
przypadku nie trzeba tak wiel­
kiej specjalizacji, kiedy się ma

przewieźć mleko z rozlewni do

poszczególnych sklepów. Przy­
puszczam, że jest jakiś rozdziel­
nik, czy terminarz, gdzie się
przewieźć mleko- i kiedy. W

zultacie dzieje się tak, że

jednego sklepu przywoz-i
nadmiar mleka i kierowniczka

urządzeniami
nabiału. Nie

załamuje ręce co z nim zrobi,
a w innym róznosiciele i klienci

czekają do 10 godziny, nim o-

trzymają upragniony towar lub
też 'w ogóle nie doczekają się.
Bywa i tak, że przez dwa dni
nie ma mleka w sklepie, cho­
ciaż zostało ono przez klientów

opłacone na cały miesiąc.

Pytam się więc, czy taka sy­
tuacja także wynika z przesta­
rzałych urządzeń do przetwo­
rów nabiałowych? Czy obowią­
zuje konwojentów terminarz

rozwozu mleka? Dlaczego opóź­
niają o 3, 4 godziny, kiedy dob­
rze wiedzą, że takie spóźnione
mleko nie nadają się do użycia,
przede wszystkim przez dzieci.

F. SZYBKA

Dlaczego
u-.. .ci, którzy wylosowali

prawrienia do nabycia samo­
chodów w 1984 roku nie otrzy­
mali do tej pory urzędowych
potwierdzeń z. PKO? (jb)

Nasze pieniądze

ma

re­
do

się

Mieszkańcy województwa dys­
ponują w tej chwili łączną
kwotą 27 mld zł, z czego 19 mld
zł spoczywa na bankowych
kontach i książeczkach oszczęd­
nościowych, a 8 mld złotych
nosimy w portfelach, (jb)

(Dokończenie ze str, 1)
czego tak się stało. Dla wielu
jednak stałych Czytelników w

naszym mieście szczególnym
zaskoczeniem był wtorek, 18
hm.. gdyż zapowiedziane u-

chwalą KKP „Solidarności”
dni bez prasy (które zresztą
mogły być jeszcze odwołane)
dotyczyły 19 i 20 sierpnia.

W MIEŚCIE
DZIEŃ PIERWSZY: W go­

dzinach porannych we wszys­
tkich kioskach. - •-•

ma aktualnych
iiio dość często
rała z pewnym
toteż zarówno a^ić.cua,
jak i kupujący

' nie wyrażają
zbytniego zdziwienia. Jedni i

drudzy nie znają tym razem

prawdziwej przyczyny. Dopy­
tują się o gazety jeszcze w go­
dzinach południowych. Tylko
ći, którzy przypadkiem znale­
źli się w pobliżu Drukarni

Prasowej wiedzą już, że roz­
począł się tam strajk okupa­
cyjny. Informują o tym '■■wy­
wieszone tablice i flagi. Brak
jest jednak bliższych szczegó­
łów j pełnej odpowiedzi na

pytanie: dlaczego dzień wcześ­
niej?

DZIEŃ DRUGI: Od rana

pełno już w mieście rozlepio­
nych ulotek o strajku okupa­
cyjnym krakowskich
rzy. Najwięcej na

dynku Drukarni

gdzie tłoczą się
głównej bramie
kilka zatkniętych
kwiatów. Ina

przed bramą. Przy bocznym
wejściu od ul. Wielopole -—

straż robotnicza w biało-czer­
wonych opaskach. Tu rów­
nież stoi grupka ludzi żądna
aktualnych informacji. Nie­
którzy przynoszą strajkującym
owoce, chleb, a nawet konser­
wy i kawę.

A pod kioskami „Ruchu”?
W najbliżej położonym dru­

karni kiosku (pod arkadami)
leży za szybą kilka starych

„Ruchu” nie
gazet. Ostat-

prasa docie-

opóźnieniem,
sprzedawcy,

druka-
samym bu-

Prasowej,
ludzie. Na

wejściowej
wiązanek

schodkach

l»l

Śladem naszych publikacji

Niech zboże trafia do młynów mniej krętymi drogami!
Kiedy zimą przez lamy prasy

eżłego kraju przewijała się
„brylantowa afera", funkcjona­
riusze wydziału ds. zwalcza­
nia przestępstw gospodarczych
KW MO w Krakowie poinfor­
mowali nas o wprawdzie mniej
bulwersującym, ale bardziej
chyba ze społecznego punktu
widzenia szkodliwym przypad­
ku niegospodarności. Chodziło
o znalezione na granicy polsko-
-czechoslowackiej rzekomo pu­
ste wagony wypełnione impor­
towanym zbożem. Wszystko to

wtedy dokładnie opisaliśmy
Dzisiaj dysponując obszernymi
wyjaśnieniami zarówno Połud­
niowej DOKP, jak. i Okręgowe­
go Przedsiębiorstwa Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego PZZ po­
wracamy. do sprawy, aby ją de­
finitywnie wyjaśnić i zamknąć.

Tak więc skierowane w lu­

tym do młyna „Wieczysta” dwa

wagony z importowanym z

Austrii zbożem na skutek spię­
trzenia się dostaw zostały prze-
adresowane do magazynów
znajdujących się na terenie

woj. tarnowskiego. Jednak, tam

nie dotarły, dziwnym zbiegiem
okoliczności wróciły do Proko­
cimia i stąd na przejście gra-
n'czne do Zebrzydowic. Jak

czytamy w wyjaśnieniu PDOKP

.. .bezpośrednią winę za to po­
noszą czterej odprawiacie po­
ciągów oraz kierownik pocią­
ga, stacji Tarnów, a także dwaj
odprawiacze pociągów stacji
Kroków-Prokocim. Wszyscy oni
zostali ukarani karami porząd-
ko—ymi. (A swo.ią drogą

'

to

bardzo jesteśmy ciekawi co kry-
j.e się pod pojęciem kara . po­
rządkowa — chyba jednak nic

wielkiego.) O wiele srożej u-

karany został magazynier i

kierownik magazynu młyna
„Wieczysta”, którzy w grudniu
ub. roku zgłosili kolejarzom
jako puste również dwa wypeł­
nione zbożem (importowanym)
wagony. Oprócz pisemnych u-

pomnień obciążeni zostali soli­
darnie kwotą po 30.300 zł z ty­
tułu zbędnych kosztów przewo-
z.. tych wagonów na trasie
Kraków — Zebrzydowice —

Kraków (spostrzeżono to. że są

pełne dopiero na granicy).
. Nie wyjaśnione natomiast po­
zostały losy zawróconego z gra­
nicy czechosłowącko-austriać-
kie.i (!!!) w marcu 1979 r. wa­
gonu wypełnionego zbożem.

Wiadomo tylko, że wagon ten

2 marca tego roku skierowany
został do młyna nr 2 Kraków-
-Zabłocie i dojechał do niego

dopiero po blisko trzech tygo­
dniach. Co się w tym czasie z

nim działo nie wiadomo, bo­
wiem PZZ nie posiada żadnej,
dokumentacji, a wyjaśnienie
PDOKP pomija ten fakt milcze­
niem.

Jesteśmy w trakcie żniw, zno­
wu magazyny i młyny poczną
napełniać się zbożem, pozostaje
tylko żywić nadzieję, że w tym
roku nasze zboże będzie trafia­
ło do młynów mniej krętymi
drogami. Podczas ostatniej te­
lewizyjnej. rozmowy sekretarza

KC Zbigniewa Michałka padla
liczba 40 procent marnowanego
zboża na trasie od rolnika do

młyna. Gdyby tak udało się ją
na początek zmniejszyć o po­
łowę...

To by było coś 4jb)

tygodników i aktualne nume­
ry „Wieści”. Są też wyekspo­
nowane na pierwszym planie
gazety zakładowe: „Metalo­
wiec” i „Rolnik”. Nikt ich je­
dnak nie kupuje,
pytają
.-Życie
podały
kazały
jednak
kiosków również.

Kiosk „Ruchu” przy ul. Dłu­
giej 11, godz. 14.30. Pytamy
sprzedawczynię o prasę war­
szawską.

— Nie. jeszcze nie nadeszła
chyba już nie nadejdzie.
— A 'ćzy ludzie dopytują się.
prasę krakowską?

— Nie, już się przyzwycza­
ili. Pytają o katowicki
„Sport”.

Ten nadszedł. Na ladzie zo­
stały już tylko dwa egzempla­
rze. Obok zaś dość pokaźny
stos „Rzeczywistości”.

DZIEŃ TRZECI: Od samego
rana stoją pod . kioskami dłu­
gie kolejki. Przyszły dostawy
papierosów, szamponu, myde­
łek. Trudno nawet rozmawiać
ze sprzedawcami, gdyż ci są
bardzo zajęci, a ludzie twardo
bronią dostępu do okienka.

Do kiosku „Ruchu” przy
Rynku Gł. 39 towar jeszcze
me nadszedł, toteż udało nam

się dotrzeć do lady. Jest już
sporo gazet, przeważnie tygod­
ników: „Przekrój”. „Życie Li­
terackie”, „Przyjaciółka” oraz

„Sport”. „Przegląd Sportowy”
i najświeższy numer „Tempa”-.
Dotarł też wczorajszy „Żoł­
nierz Wolności”. Wewnątrz
tworzy się niewielka kolejka.
Krakowskich codziennych
gazet — nadal nie ma. Strajk
trwa. To już — miejmy na­
dzieję — ostatni dzień
prasy.

I jeszcze kilka opinii
telników o „dniach bez

sy”.
DANIELA NOWAK (renci­

stka): Uważam., że tego straj­
ku by nie było, gdyby „Soli­
darność” miała obiecany do­
stęp do środków masowego
przekazu, zwłaszcza do tele­
wizji. Pseudoobietńiće budzą

Niektórzy
o „Trybunę Ludu” i

Warszawy”, które (jak
dzienniki radiowe) Li­
się tego dnia. Tutaj

nie dotarły. Do innych

i

o

bez

Czy-
pra-

nieufność i podsycają podej­
rzenia. „Solidarność” także
ma prawo przedstawiać swoje
racje i publicznie bronić się
przed oskarżeniami,
czas znikłyby ulotki

domysły. kto wie —

strajki. Ludzie sami potrafią
wybrać prawdą.

JANUSZ SZKARADEK (na­
uczyciel): Nie pochwalam
strajki. Ludzie sami potrafią
żyć bez gazety, nawet te 2—J
dni. Kilka razy zaglądałem
wczoraj do kiosku, może choć
..Echo” ■przywiozą. To nie

tylko z przyzwyczajenia, po­
trzebna jest nam informacja
ó tym có dzieje się w kraju i
na święcie. Sżćżególnie w ta­
kich czbśdćh- pełnych niepoko­
ju i wielu ważnych wydarzeń.

.WITOLD MICHALIK (arty­
sta fotografik):' Nie ma powo­
du robić narodowej tragedii
z tego strajku, gdyż jest to

najmniej bolesny dla. społe­
czeństwa zabieg: Zobowiązań
trzeba dotrzymywać, a spra­
wa dostępu „Solidarności” do
środków masowego przekazu
ciągnie się już od roku. Reak­
cja musiala wreszcie nastąpić.

ADAM SARNOWSKI

Wów-
i. różne
może, i

ZSSESSSSs
* Do końca bm. w Galerii

Krzyśztofory, ul. Szczepańska 2
— prezentowana jest wystawą
Kolekcji Prac Grupy Krakows­
kiej (w godz. 12—18).

* W Ośrodku Teatru Cricot 2

przy ul. Kanoniczej 5 — wystawa
,,Artyści z kręgu Teatru Cri­
cot 2”.

* Galeria „Desa”, ul. św. Jana
3 — zaprasza ha wystawę cerami­
ki Antoniego Bisagi (codziennie
od 12 do 19, w poniedziałki od lł

do 20).
> Codziennie do 23 bm. o godz.

19-ej w Salonie Muzyki. Kame­
ralnej przy ul. Mikołajskiej 2 —

koncerty GRUPY MUZYCZNEJ
Państw. Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Gdańsku.

* w Galerii KMPiK '

,,Maly
Rynek’’ — „Najlepszy Plakat Ro­
ku” — pokonkursowa wystawa
plakatów. Współorganizatorzy:
Gazeta Krakowska, KAW, ZPAF.

Czynna codziennie .od 11 do 18, w

niedziele od 11 do 15.

Na Bieńczyckiej

Tramwaje jeżdżą odwrotnie
W związku z ukończeniem re­

montu jednego torowiska tram­
wajowego w ul. Bieńczyckiej,
do dnia 20 października 1081 r.

tramwaje linii 1, 5, 25 odwró­
ciły kierunek jazdy na odcinku
Rondo Czyżyny — Rondo Ko-

cmyrzowskie (na kierunek

Bieńczyce — Wzgórza Krzesła-

wickie).
Linia nr 1 kursować będzie

od Salwatora przez pl. Central­
ny do Ronda Kocmyrzowskiego
i dalej po swojej trasie. Kieru­
nek Salwator pgzez ul. Bien-

czycką.
Linia nr 25: Dworzec Towa­

rowy — pl. Centralny — Ron­
do Koćmy rzowskie i dalej po
swojej trasie. Kierunek Dwo­
rzec Towarowy przez ul, Bień-

ezyeką.

Linia nr 5: Dworzec Wschorf-

ni — pl. Centralny — Rondo

Kocmyrzowskie — Kocmyrzow-
ska i dalej po swojej trasie.
Kierunek Dworzec M’schodni

przez ul. Bieńezyćką.
*

W związku z pracami remon­
towymi przy wymianie torowi­
ska tramwajowego na pl. Męt­
ności w dniach od 19 sierpnia
do 30 września 1981 r. zostaje
wprowadzony dla pojazdów
ruch jednokierunkowy od ul.

18 Stycznia do alei Słowackie­
go, od ul. Karmelickiej do 18

Stycznia objazd aleją Słowac­
kiego, ul. Kazimierza Wielkie?

go, ul. Józefitów. Za iitrudnie-

'nia w ruchu przepraszamy.
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PIĄTEK

21
SIERPNIA '

Joanny
Franciszka

SOBO1A

22
NIEDZIELA

23
SIERPNIA

Marii

Cezarego

SIERPNIA

Filipa
Apolinarego

TEATRY
Piątek

Sobota — Niedziela
Teatr 38 ■(Ryńek ■Gł. 7) - 19' 'Tm-

prowizacje
czne. :

Pozostałe

■

muzycgno-p-ań tomim i-

teatry nieczynne.

Kijów
T.a (pól?

Piątek
19.15 Człowiek z żela-16, ___

Kt__ 1 . 12). Uciecha 15.45, 18",
20.15' 'żańd-arfń 'w-: "Nowym Jorku

(fr. b .b .j. warszawa 15.30, 18 Dro­
ga Szkieletów „(rum.. - .1. 15),. 20.15

Milczący wspólnik (kanad. 1 . . 18)..
Woiność/1545 ..Żandarm na emery­
turze... (f.r . 1 . 12),. 18, . 20.15 Brawu­
rowe, .porwanie (UŚA. 1. 18). Wan­
da 15.45, 18? 20 Na 'tropie Wiłby’e-
go (ang. 1. 16). Mł. Gwardia —

Iluzjon 16, 18. 20 Kadet Róusellę.
(fr.). 'Wrzos- (ulv zamojskiego -50)-
15.45,-<i8f ■20 -Szczęki' — II (USA- 1.-

15). świt (os. Teatralne .10) .15.,|5,.
18 20 Żandarm w .Nowym .Jorku

(fr. b.o/). Mała sala 14.30, 17, 19.30

Dzieje grzechu (poi. IŻ 18). Świato­
wid •'(os. Na" Skarpie 7)’ '15:45-

Gwiezdne '

wojny (USA 1.- 1'2), ■18,
20.15”Zwolnienie warunkowe (USA
1. 18); Kultura (Rynek. -Gł . 27)
Król Cyganów (USA 1. 18),

Wiatr, l-7;30, 19.30 Kariera na zle­
cenie. Pasaż , 10?: 11, 12, -13, 14, 15

Bajki, 16, 1«. “
- ■

skie 11,' 12 -Bajki, 14,’ 16,
rah potwór z .głębin. U górek

■Colargol na Dzikim Zachodzie,
19 Rój/ Sfinks 12, .13 Bajki, 16,
20 Manhattan. '-

Pozostałe kina nieczynne.

•20 Hair? Podwawel-
18 Ebi-

13

17,
18, •

(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski .. 2:

625-50, 657-57, os. Prokocim Nowy
611-55 (całą dobę), Nowa Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe, Chir. dziec., Urolog.
Prądnicka 35, Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Kopernika 38, Neu­
rologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog., O-

kulist. NH, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a, Neurolo­
gia oraz inne oddziały . szpitali wg
rejonizacji.

Niedziela
Chir., Prądnicka 35, Chir. dziec,

Piątek — Sobota

Niedziela

14-

x>x^- V—r —’

Każdy, ..ma' swoje piekło (fr,-wł. .1 . .

13), 18 PpV.t lot.nięzy;-77 .(.USA, L

15), Pr/wdziwy ,kómeę^wielkiej,
wojny (pól. 1. 15).' Wiedza (Rytlek
Gł. 27) 14.15 Anatomia miłości (pol%
1. 15)F’i6".ltf Rok ‘święty (fr/1. • 15))
18.15 W^ mroku nocyr (USA< 1. 88),
20.15,:Uśmi-ech (USA 1, - 18).. Mikro

(Dzierżyńskiego.r5> 16,. 18, -20 --Glina

czy łąj.dak . (fr,.. l.; 18)^ żwiąąl^Or
wiec .(ul. Grzegórzecka., 71) 15.45
Błękitna płfetwa

'

(aust^ąi,;,. ,b.p .),
17.30^ ',‘i9'.45 ', Uśmieph''. (.'USA'(13/.
Rotunda1 (ul. bleśndr.y. . .l) 171, Gę-,
siarek- “

Maciek^Cwęi"/ vb;’o.) ." " Mas-'

kotkaś <Dzierżyńskiego;-<‘55) • d5.'3O

Odpowiedź zna tylko -wiątr (RFN.
1. 15). sPasaż. (Pasaż .Bielakąb 14, 16,
18, 20 ... H .ai;: (pSA: .. I lóp .-.Ugórek
(OS. Ugoręk) 17, .‘19 'Rój (USA. l .

12). Sfinks’ (ul‘.
'

Majakowskiego 2)
16, 18* 20 Ma-ńiiatfan (USA;1;

’ W

’
- Sobota

Kijów 16,- 1& 15" Człowiek, ż - żela-
za. Uciechą- .;J5.4a, 18,, .20.15,.,,<Żan-
darn) w Nowym., Jorku. yv.ąr.s .zaz-
wa /ią-M 18 Di;ogą szk,i.e .letów,
20.15v'*tvTilęźący \ wspólni^. Wolność

10, 12’.15' Jenny' i Toby wśród ózi- .

kich zWierźąt (USA b.ó.), 15:45

Żandąrnr na- emeryturze, • 18; <20\15
Brawurowe ■ porwanie. ■Wanda

15.45,. 48, 20 Na . tropie ■Wilby’:eg©.
Ml. gwardia . 16. 18, 20 Kadet.

Rouselle. Wrzos .

-

_

15.45. 18, 20.15
Szczóki-IL Świt. 15,45, 18,”' 20. Żan-.
darrń-w Nówym Jorku. Mała 'sala'
14.30; ft17, 19-&0" Dzieje, grzechu’
Światowid 1'5.45 Gwfe^dń-e- Wó^hy’-
18. 20.15, Zwolnienie ; Warunkbwei'

Kulturą. 8 Każdy;, ma/ syvT;oj.e'-pie­
kło, 10. 16..,,^. Król .Cyganów. 12*;,'
18 Pąrt Jotpiczy, 14.. -Czekanie* f-ną•?
deszcz (ęźec.łi,- b .o .) . ty.iedża 14,15,
Anatomia miłości, 16,15 Rók. Świę­
ty, 18.T5- W mfcku nocy, 20.15 U-

■śmiech.' . •Mlkfó' 16. 18. 20' Gliną czy
łajdak. ■ZWiązkowdec 'isyio1 Błękit­
na płetwa. 17.30, 19.-45 • •■•'‘Usfnie,ch.‘'
Maskotką' 15.1'ą .Odpowiedź

"

zna

tylko.. \yiąt.r:, ;17.30t. 19.-30- .Kariera •

na złęcen!ę.. Pasąż 1.0< 11 ...Ęąjki,
12, 14.' 16, 18. .20. Hair. JPpdwawel-:
skie '(ul. Komandosów) 1'6. 18' E-

birahópotwór z"glębin'(jap. 1.

lig orek 15, 17. 19 Rój. Sfinks

18, 20 Manhattan. •• ?•' "

Niedziela
Kijów' 12, 16, 19.15 Człowiek

12).
1’6,

Wawel) — komnaty (piąt. 12—18,
sob. niedz. '

10^-15), „Wawel zagi-.
"niOny”' (piąt. 10Alp.3 -0, sob. niedz..

■niecz,)/ ’ Skarbiec' i Zbrojownia
(piąt. i'Ó—15.30, sob. ■niedz.' ńiećz.),
Zamek- i Muzeum, w Pieskowej

. Skale ^-ęiąt. sob. niedz. 10—15130);

. Muzeiii^ T.eniha, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, . Lenin

czyn (piąt. 9—18,
10—15 wst. wol.),
(piąt. sob. niedz.
ńinie:
sob. i A_. . z,

Białym Dunajcu, (piąt. sob. niedz?
9—16 ■wst.-• wol.),? Muzeum Histo­
ryczne, św/Janą.'12: .Militaria;' Ze­
gary (piąt. sob. niedz. 9—15)'. '"Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z .^dziejów i kul­
tury Krakowa {(piąt. \ sob? niedz.

9—15), Muzeum Historyczne, Fran­
ciszkańska 4: Łau-reatki ■nagród

tm. Krakowa (piąt. sob. niedz. 9—

15),. Muzeum Teatralne, Szpitalna
,/l (piecza), Muzeum Judaistyczne,
'yl. Szeroka 24. --(piąt. 11—18, sob.

■tiiedz.. 9—15), Muzeum Narodowe
— Oddziały. Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—

1900 (piąt: sob. niedz.'10—16). Dom
Matejki', “Floriańska 41: ‘Piękno

. Knakb-^a . w "''ąbrazach, i rys. J.

•Md-tejkF (p^t? T2-4fe‘'^st/'

. sob. 10—16, niedz. 9—15), Szolays-
kićh, pi. -,: Szczepański 9: (niecz.).v
Czartoryskich, ■Pijarska 8: Arcy­
dzieła ze zb. Czartoryskich (piąt.
12—18i wst'.' wol., sob. 10—16, niedz.

9—15); Archeologiczne, Senacka 3:

Pradzieje' N. Huty, Mumie egip­
skie w. świetle promieni „X”,
Staroźytn,, i średn. Małopolski
(piat, niedz. 10—14, sob. niecz.),
Kościół św. Wojciecha, Rynek

•Gł.: z dziejów Rynku krak? (piąt.
sob. 9—16, ńiedz. 13—17), Przyrod­
nicze, ŚłaWkowska 17: Współcż.
fauna-fPolski (piąt. sob. niedz. 10
— 13 wst. wol.),: Etnograficzni, pl.
Wolnica ; 1: Polska kultura lud.,
Wspó^cz. polska rzeźba, lud. (piąt.
■sob. niedz. 10—15). Pryzmat Łob­
zowska 3: B. Bred.ow — Rysunek,
H. Lander — Rzeźba (piąt. 10—18,
sob. ńiedz,
Anny, 3f A. Clemens (RFN)
tografie (piąt. sob; 10—18,

. 10~ 14), Pałac Sztuki, p>.

: Lenin na

niedz. 8—16

idea —

sob. 10—17, niedz.
Kr. Jadwigi 41:

9—15). w Poro-
Podhalu (piat,
wst. wol.), w

Prokocim, Urolog. Wrocławska 1,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.:
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11’

(cala dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, sob. niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 4, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—29), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
teł. 199-99, Lek. Spóldz. Pracy —

wizyty
’ domowe lekarzy chorób

dziec. (1'5.30—23. niedz. 7,30—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23. - s ob. niedz. niecz.) tel. 295-78.

225-66, Krak. Iow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13

tel, 278-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Tel. zaufania 371-37 (15—
‘22),’- Młodzieżowy Tel. Zaufania
611-42 (14—18. niedz. niecz.), Mili­
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (cńłą
dobę), Inf. o usługach: Nowa Hu­
ta, os. Zgody 7, tel. 447.-31- (8—16,

■niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75 i
743-92 (7-22). al. Planu 6-letniego
154,. tel. 417 -60 i 416-32 (piąt,. 7—

'22,:,s-ob. niddż.,,10—ft)/
' "

■ APTEKI
Piątek Sobóta —

Niedziela
Rynek Gł. 42 (tlen), Pstrowskie­

go 94- (tlen), Krakowska 1, Kazi­
mierza Wielkiego 117, os. Na Ko­
złówce— Pawilon, NH, Centrum
A bl. 4 (tlen).

Zoo (Lasek Wolski) 9—T9.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Autodro-m dla dzieci (Krakow­
ska 28) 10—20.

Smocza Jama (Wawel) 10—13.30
i 14.30—16.30.

z"-,;
żślfiza. Uciecha 10. .12 .15, ,.1.5 .45. ,.18..
23.15 Żandarm w Ńówym' Jorku.
Warszawa'10, T2.15, 15*45, 18 Droga
szkieletów.. 20:1’5 Milczący

' Wspól­
nik. Wólnóść 10, ,12.15 *Jęnńfy'

' i' To­
by wśród dzikich zwierząt,-' % 15.45-
Żandarm na ęmerytuTker- .. '.48^ 29.15'

Brawur.oyye ..porwą^ie. Wanda*- ., 10.-:
12 Pippi/ (szw? b.ó.),(, 15.45, 18, 20.
Na tropie W i i’oy’eg o*. Mi. Gw.arr.
dii 10, 12;‘15* 15.30, 17:45, "'2'0 Komi­
sarz -w spódnicyi:’(fr. *1. 15). Wrzos
11. 12 Bajkl, 13 Dzieei. •""wśród' pi -

’

ratów (jap. - b.o.j, 15.45-, - 18,. .20.15'

Szezęki-II, Świt ,13- Cudowny ko—

żuszęk V(>vęg. b.Q,\ - -1M5, 18*,•? 20-
Żandarm w Nowym Jprku.* Małą
sala 14.3'0/ 17. 1^0 jDz.i .ejf?,. grżeęhu-:
Światowid 11 * Przygody C$łin.ecz-
kl (jap.:vb.f>*.')*'*1'5.45 GwiezdhÓ woj­
ny, 18, 20.15" Żwóini^nie ^A^runko-

we. -Kultura -.14 Każdy ma-: śWoje
piekło^ 16 Król. -.Cyganów,'-18 Port
lotni czy- .7 .7 ,. 20 Pociąg, (poi. - 1.'. 15).
Wiedza 12.30/.Antyki, (poi. .1 . .15),
15.15 Szacowni, . nieboszczycy (w.L
1. 18), 13.t5 Rok ŚWięty. Mikro 16,
18, 20 Glina czy.łajdak. Związko­
wiec 15.45 'Błękitna płetwa, 17/30?
1e.45 Jaj-o. węża (RFN 1. 18)'. 'SYSs- ‘

kotką .154.5;. Odpowiedź zna tylko

— Rzeźba (piąt. 10

niecz.). ZPAF, ul. św.
— Fó-
niedz.

- Szcze­
pański 4;. Wyst.. galon-mai. krak.
(piąt, niedz. IO-tt-17, sob.niecz.),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
caeh, ul. Kruczkowskiego. 15:,

'(piąt? sęb. niedz. 10—17),. al. Róż

Wyst. R . Wawry z Edynburga
;(piąt--sdbj niedz. 10—1'7),' KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: -.Najlepśzy
.Plakat Roku(piąt. sob.- niedz. li'

—15), Ry.dlówka, Tetmajera 28:

(p.iąt. s-óbv 11—1'5,.. niedz. niecz.) .,

Międźynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh.- 'Stalingradu 13: Venus 81

(piąt. sob. ńiedz. 9—21)/' Kopal­
ni?.' Soli3 (piąt. kob." niedz. ’

7—19),
Muzeum Żup-..Krak., Wieliczka

(piąt., spb. niedz. 7—19), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny: (piat. sob- . niedz. lOr-14), Ga­
leria 2, KDK, Rynek Gł. 27: Ak­
warele T. Siósąrczyka (piąt. sob.
ńiedz. 14—18jj KMPiK,' pl/central-

. -p-y: Galeria: Rys. M. Haska .(piąt,
/$)—20; -.- sob.>’• niedz/ niecz;}, Ośro-
'dek Teatry ■Cricot 2,- Kanonićza 5:

AV‘yst.. Teatru Cricot 2 1955—1981

(piąt. „sob. . 11—^7, - niedz,. - 11—15),
Galeria

_ Krzysztofory,., .,ul.. Szcze-

'pańsk’ a 2: '

W.yst.
5(piąt? sób. niedz.

Dominikańskie,
■Szkło -•y.a?Hys£yezńe i'

(piąt, 11—19, sob. 11 -12,
■n'i.ecz,). Galerią Desy, św.
Ceramika A. „Brsągi ś (pi.ąt, ,12—1'9,
sob. niedz, ni-fez.). Dom Polonii,

Rynek Gł. 14: Polonijne powroty
(piąt. sob; 12-17, niedz.' niecz.)
Galeria Fotografia-Video, Solskie­
go 24;, O fotografii ze zb- . włas-

,nyc. 10—18, sob. niedz.
mieć

jfańśk‘a 2
, Grupy .Krak.

12—18). Kramy
Stolarska 8/10:

-użytk owe

niedz.
Jana 3:

Pogot. MO, tel. 97,
93, Tei." Gćhrońy Środo w. 119-66;
Pogot. Ratuńkówe (tylko wypad­
ki i nagło -zachorowania) Łazarza
14: wypadki 'tel. 99, zachorowania
i "przewozy 238-33? porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych

Piątek I
Wiadomości: 15, 17, 19, 20 , 21, 22.

23,0.01,1,2,3,4,5.
16.00 Muz. i aktualności. 16.30

Nowości z rad. studiów. 17jo'
Mag. Związkowy. 17 .30 Radióku-
rier. 19.25 Warsz, ork. rad. 19.40

Mag. międźynarod. — Punkt wi­
dzenia. 20.05 Koncert życzeń. 20.30
Muz. Starego Wiednia. 21,05 Kro­
nika sport. 21.15 Kom. Tot. Sport.

'21.18 Utw. St; Moniuszki. 22.20'Tu

Radio Kierowców. 22.23 Wybitni
soliści polscy — A. Harasiewicz.
23.30 Aud. publ.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 21.&0, 23.30.
16.00 Utw. H . Berlioza. 16.40

Rep. na zamówienie. 17 .00 Spot­
kanie z pios. -

.radź. 17.30 Szersze

spojrzenie. - 17.50 Śpiewający - ak-

•torzy. 18.05 Ludzie wśród których
żyjemy. 18.25 Plebiscyt' St. Gama.

18.30 Echa dnia. 18.40 O zdrowiu
dla zdrowia. 1'9.00 Wieczór lit. -

rriuz. 19.05 Poezja i muz.'— Wier­
sze FG. Lorki. 19.30 Koncert
Kwartetu im. Bartoka. 20.05 Dys­
kusja lit. (w przerwie). 20.25 D.c.
koncertu. 21.10 M. Ravel — Le'
tombeau de Couperin. 21.35 Inf.

sport. 21.48 M. Białoszewski czy­
ta swój Pamiętnik z Powst. Warsz.

2'y.OO Tealr PR: Koniec legendy —■
słuch. J. J. Szczepańskiego. 23.00
Granice jazzu. 23.35 -Muz.' na do­
branoc... . .

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30. 22 .

'

. 17 .05, 3 minuty 'dla kierowców.
17.10 w tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Muz. na let­
nie popołudnie. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: w. Hugo — Kate­
dra Marii Panny w Paryżu, 19.35
Wibrafonowe sola G. Burtona.
19.46 Dni walczącej stolicy —

Kron. Powst. Warsz. 19.55 Niuz.

impresje. 20. Interradio. 20.40 Ka­
talog nagr.: ,1. Wayne. 21 .20 The-
saurus muz. pols'..-32.03 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 Księga .ballad

ang. i szkockich, 23.05 Jam ses­
sion w Trójce.

Piątek IV
Wiadomoś.ci: 16, 22.55.
16.05 W. A. Mozart .— .. Kwartet

smycżk. nr 14 G-dur KV 337 (Ste­
reo). 16.40 Rozmowa z Temidą
(Kr). 16.55 Polska muz. współcż.
(Kr). 17.45 Aud.' pt. O krak. wy­
stawach (Kr). 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe (Kr).

18.25 Dziś pytanie — dziś odp.
19.15 Lekc. jęz. -hiszp. 19.30 Kon-

— cert Ork. PR i XV w Krąkowie
(stereo). 21 .04 G. ■Kremer gra 6
sonat na skrzypce solo op. 27 E.

Ysaye’a (Stereo), 22.15 Wersje i

kontrowersje.
Sobota I

Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 14,
15, 17, 19, 21, 22, 23, 0.0-1, 1, 2, 3,

4, 5.
6.00 Sygnały dnia. 9 .00 Lato z

Radiem. 11.40 Tu ,Radio Kierow­
ców. 12.25 Rumuńskie syrby i

hory. 12 .45 Roln. kwadrans. - 13.05
St. Gama. 14.05 Teatr PR: Na kra­
wędzi białej ciszy — słuch. S . Ko-

siorowskiego. 15.05 Tajemniczy o-

gród — słuch, wg pow. E-

. Burnett.
15.30 St. Relaks. 15.35 Kącik melo­
mana. 15.55, Pięć ■minut ó kult.
16.00 Muz. i1' aktualności. 16.30
Autor tekstu o sobie — A. Kre­
czmar. 17 .10 Ra.d . spotkania. 17 .30
Radiokurier. 18.30 Relacje ze spot­
kań‘piłk., o mistrz*. I ligi. 19.25
D. c . rei. 19.30 Wesoły autobus*
20.30 Wieczór. w St. Ga­
ma. 21 .05 Gwiazdy jazzu. 21.35

Przy muz. o sporcie. 21 .58 Kom.
Tot. Sport. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Kielce na muz. an­
tenie. 23.30 Aud. publ.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 13.30,

15.3(1, 21.30, 23.30.
7.55. Koncert porńńny. 8.35 St.

Młodych — sprawy codzienne. 8 .55
Poranek w St. Gama. 9.40 Moto-

sprawy. 9 .50 Muz. 10.00 Nowości

jazzu pols. 10.30 Krak. Kabaret —

Piwnica pod Baranami. 11.35. Co

słychać w święcie. 11.40 Muz. in­
spirowana folklorem. 12.10 Tańce
z oper i baletów. 12.25 Mój dom
— moje osiedle. 12 .45 Pios. o le-
cie. 13.00 Koncert Chopinowski.
13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51 Prze­
krój muz. tyg. 14 .25 Mag, dla
dz.i’ałkowiczów) 14.45 Muz. Czaj­
kowskiego. 15.10 Czata — mag,

wojs. 15.35 Popołudnie dziewcząt
■i chłopców. 16.15 Muz. archiwum
PR. 16.40 Czas i ludzie. 17.00 z

archiwum jazzu. 17 .30 Szersze

spojrzenie. 17 .50 J. F. Haendel —

Kantata. 18.25 Plebiscyt St. Ga­
ma.. 18.30 Echa dnia. 18.45 Poezja
śpiewana:-. .19.00 Wieczór lit. -muz.

1S’.O3 Matyśia'kowie.19.33 w.. Horo-
witz - jąkó’ solilta ? i> kameralista.

20.21 -Notatnik kiilt. 20136 D.c . kon­
certu. 21.10 Sprawa do załatwie­
nia — rep. 21.35 Inf. sport. 21 .40
M. Białoszewski, czyta swój Pa­
miętnik z Powst. Warsz. 22 .00 Ra-

dloyariete. 23.00 Muz. H . Purcel-
la. 23.35 Scena i film.

Sobota lii
; WiadopioiŚęi.A 8, ..10,30, .12,. 15, elf,.
19.30, 22-.. .

8.05. Wariacje .pa temat..., 9 pni
wałćźącej stolicy —'kron. Powst.

Wa-rsK. 9.15 Sona-ty na harfę F.
A. Rósslera. 9.30 Interpelacje
Trójki. 9.40 Fantazje na flet G.
Ph. Telemąnna. 10 Wołanie o et­
nografów. 10.35 Wakacje z prze­
bojem. 11 CodĘ. pow. w wyd.
dźwięk.’: W. Hugo Katedra Marii

Panny' w Paryżu. 11.30 Wakacje
ze swingiem. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13 Powtórka' z r-ozr. 13.50

Mordercy z Collins — ode. pow.
E. Kazana. 14 Lato . w -Filharmo­
nii. 15.05 Słuchaj razem z nami.
16 Rozr. na Trójkę. 17 .05 3 minu­
ty dla kierowców. 17 .10 Słuchaj
razem z nami. 19 Klub Światowid
— nie tylko o polit. 19.20 Gra

Ch. Byrd. 19.35 Wibrafonowe sola
G. Burtona. 19.40 Dni walczącej
stolicy — Kron. Powst. Warsz.
19.55 Muz. impresje. 20 Ęaw się
razem z nami. 22.08 Gwiazda sied­
miu wiecz. 2’2.15 Teatrzyk Zielone
Oko — Niezawodna metoda —

słuch, wg opow. ÓJ. Lutza. 22 .36

Serenady ze swingiem. 23 Księga
ballad ang. i szkockich. 23.05

Słuchaj razem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 16, 22.55.
7.40 Radio dedykuje: 8.00 Muz.

portugalska XVIII w. : (Stereo).
8.10 Melodie siedmiu stolic. 8 .30
Pierwsze ostrzeżenie — 0 pta-cy
kuratora zawód. 8.50 Rumuński

zesp. Cunuma ■w -Maieru. 9 .00 W

kręgu spraw rodzinnych:.. Prawo

kobiety. 9.20 Poranek pieśni. l'Q.QO
Rad. portrety Polaków Z. Kie-
lan-Jaworówska. • 10.20 Wakacje
melomana (Stereo). 12 .05 Niepo-
radnik jęz. (Kr). 12.15 Kom. Tot.

Sport. (Kr). 12 .17 Melodie lud.

(Kr). 12 .25 Giełda płyt (Stereo).
12.40 Rozmowy o. książkach. 13.00

Dwojgiem uszu. 13.25 Sławne dzie­
ła, sławni wykonawcy . (Stereo).
.15.00 Śt. Gama w Śteręą. 16.40 Na

rad. antenie wasze troski — na­
sze wnioski (Kr). 17 .00 Krak. Te­
atr Rad.: Odwet,

'

czyli Barbara

Zapolska kom. wg L. A. Dmu-

szewskiego (Kr). 18.00 Co niesie
dzień —' wyd. popołudniowe (Kr).
18.25 Twórcy pięknego słowa —

Zb. Herbert., 18.55 Czego oczekuje­
my od nauki — Spół. rola geria­
trii. 19.15 Lekc. jęz. hiszp. 19.30
Studio Dwóch — mag. stereo

(Kr.). 21 .15 Symfonie J. -Haydna
(Stereo). 22 .15 Wersje i- kontro­
wersje.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05,16,

19, 21, 23, 0.01, 1, -2, 3,' 4, 5.
8.25 Różne barivy pios. 9 .05 Rad.

Mag. Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10

Twórcy ppls. pios. 10.30 Rad.
Teatr dla Dzieci’ -r Na szczupaka
rózkazanie. 11.Oó Niedz. koncert
OIRT. 12.58 Inf. dla kierowców.
13.00 St. Gama. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR: Kaskaderzy — słuch. J.
Bilewicza. 17 .60 Rad. ork. przed

mikrofonem. 17 .30 St. Młodych.
18.00 Kóm. Tot.- Sport. 18.05 Inf.
dla: kierowców.. 18.07 Najpiękniej-
saa -jest muz. pols. 19.15 Przy muz.

ty sporcie. 20.00 Koncert życzeń.
21.05 Z Melpomeną przez wieki.
22.00 Z - dziejów jazzu pols. 22 .20

Moja aud. muz. 23.05 Inf. sport.
23.15 Rewia pios. 23.45 Jazz.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,

23.30.
7.45 Koncert poranny. 8.2'0 Zaw­

sze w niedzielę — A. J . Wieczor­
kowski. 8.35' Koncert poranny. 9.00
Transm. mszy' św. z kościoła św.

Krzyża w Warsz. 10.00 Niedz.

spotkania — pr. lit. -muz. 12.05 Po-
racek muzyki symf. z nagr. Ork.
PR i TV w Krakowie. 13.00 1)
Teatr PR — Miałbym taki piękny
pogrzeb — słuch, wg pow. E. Ku-

piszewskięgo. 2). Słuch, tyg. 14.30
Muz. rumuńskich górali. 15.00
Rad. Teatr dla Młodz. — Może

nie, może tak —słuch, wg pow. E.

Nowackiej. 15.30 Nagr. rad. mieś.
16.00 Koncert Chopinowski. 16.30
Podwieczorek przy mikrofonie.

18,00 Poznajemy płyty Pols. Nagr.
18.35 Fel. T. Zimeckiego. 16.45 Kat.

wyd. 18.50 PKO Twój Bank Twój
doradca. 19.00 Stara i nowa muz*

wojs. 19.20 St. Młodych — Rozgł.
Harc. 20.00 Wielcy artyści estrady
i kabaretu. 20.30 Jazz.: spotk. 21 .00

Wojsko, strategia, obronność. 21.15
Recital K. Gotta. 21.30 W . A . Mo­
zart — Kantata B-dur >KV 99. 22 .00

Czytamy klasyków. 22 .30 Mag.
studencki. 23.35 Co słychać w

świeeie, 23.40 Śpiewane strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.
8.35 Komu pios... 9 Dni walczą­

cej stolicy — Kron. Powst. Warsz.
9.15 Recital M. Argerich. 10 60 mi­
nut na godzinę. 11 Przeboje z no­
wych płyt. 11.30 . Bez charaktery-,
za-cji — st. Zaczyk. 12 Wszyscy
grają ragtimy. 12 .30 Wspinaczka
na górę Ńiitaka — Gra wojenna
— ode. słuch, dok. 13 Ork. i dy­
rygenci. 14.05 Kontrapunkt. 14.20
Z muz. archiwum Pr. III, 15 Za­
brakło bąbelków czyli zawinili
dziennikarze — rep. 15.20 Taniec

twarzy — nowa płyta zesp. The
Who. 16 St. Zielińskiego opowie^
ci zbliżone do prawdy. 16.15 Było
wokalistów wielu.' 17.45 3 minuty.
dla kierowców. 17.10 Ballady na

wibrafonie i gitarze. 17 .30 Filozo.

fi,a obłędu świadomego. 18 Było
wokalistów' wielu. 19 Przywrócić
pamięci.^— poezja J. Łobidowskie- |

go. 19.20 Gra J. Smith. 19.35 Wi­
brafonowe sola G. Burtona. 19.4o I

Dni walczącej stolicy .

— Kron, I
Powst. Warsz. 19.55 Muz. impresje, I
20 Jazz piano forte, 20.40 E. Cas- |

śjrer- — Esej o człowieku. 2O.$fl
Gra duo Completorium. 21 .Dzie- I
ła O. Messiaena. 22.08 Gwiazda I

siedmiu wiecz. 22 .15 Było wokali." - I

tów wielu. 23 Księga ballad ang
i szkockich. 23.05 Maia nocna muz.

23.30 St. vincenz — Odyseja. 23.40

Między, dniem a snem*

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55.
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi

mi się — fel. (Kr). 8 .40 W. Kielar ;
— Krzesany — Tatrom (Stereo —

.

Kr). 9 .00 Poranek lit. -muz. (Kr). .

9.40 z cyklu: Ąmatorsk. zesp.
przed mikrofonem. 10.00 Muzyka,
niewielka (Stereo). 11 .0(1 Sztuka
bez ram: Chartres — klejnot
franc. gotyku. 11 .25 Kapela T.
Żarasia z Nieznamierowic (Ste­
reo). 11 .35 Zgadnij, sprawdź, od­
powiedz. 12.05 Tęatr Klasyki dla
Młodz. — Doń Kichot z Manczy
słuch., wg książki M. C& .wantesa

13.10 W poetyckim nastroju.' 13.
St. Stereo zaprasza. 14.10 wersje
i kontrowersje. 14.40 R. Waśchkó
i jego płyty (Stereo). 15.00 Teatr
PR — Zabobon czyli Krakowiacy
i Górale — słuch, wg komedioope-
ry J. N. Kamińskiego (Stereo). 16.05
St. Wawel' (Stereo). 17.10 Wiersze
M. Floriana (Kr). 17 .20 Koncert

życzeń (Kr). 18.00 Stereo i w ko­
lorze — A. Papazjan (Stereo).
19.15 Radiolatarnia. 19.45 Między’
fantazją a nauką — Jasnooka —

*

słuch. T. Semika. - 20.15 M. de Kal­
la — Krótkie życie — opera (Ste­
reo). 20.31 J. Brahms — II sona­
ta F-dur op. 99 na wiolonczelę i

fortepian (Stereo). 22.00 Krak,
aktualn. sport. (Kr). 22 .10 Muz.

symf. współcż. kompozytorów ru­
muńskich.

Piątek I

16.55 Pr. dnia. 17 .00 Dziennik.
17.30 W kręgu rodziny. 17 .55 We­
sołe melodie. 18.20 Z kodeksem
i bez. 18.30 Lekarz radzi. 18.50 Do­
branoc., . 19.,00 . .Świa<ikQWie. 19.30
Dziennik TłV.<‘ 20.00 Monitor rządo­
wy. 20.30 „Przyjaciele” (4) — '„Na­
uka”. 22.00 Listy o gospodarce.
22.50 Dziennik. 23.05 Gwiazdy So­
potu — Demis Roussos.

Piątek II
18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 ^Dziennik TV. 20.00
Pr. na dziś i jutro. 20.30 Świat
na małym ekranie. 21 .30 24 godzi­
ny. 21 .40 Miniatury skrzypcowe.
22.00 30 sekund nad Tokio — film

wojenny pr. USA.

Sobota I
9.00 Kino teleferii: „Pan Tau”

(7).. 15.40 Pr. dnia. 15.45 Radar.
16.00 Dziennik. 16.30 Gwiazdozbiór
— Franciszek Trzeciak. 17 .20 Blis­
ko i daleko — Sprawa generała
Grota. 17 .50 Sport, mag. sprawo­
zdawczy — I liga piłki nożnej.
18.50 Dobranoc. 19.00 Telewizja

KOMUNIKAT

DRKP Kraków
Dyrekcja Rejonowa Ko-lei

Państwowych w Krakowie in­
formuje, że w związku z re­
montem kapitalnym torów na

odcinku Radziszów — Leńcze
,w dniach 24. do 28.08 .1981 r. w

godz. 8 .00 do 13.00 odwołuje się
kursowanie na tym odcinku

następujących pociągów pasażer­
skich: poc. nr 525 relacji Kra­
ków Płaszów — Sucha Bes­
kidzka odjazd ze stacji Kra­
ków Płaszów godzina 7.35,
przyj. do stacii Radziszów

godz. 8.18 poc. nr 43212 relacji
Bielsko-Biała — Żywiec — Kra­
ków Gl. odj. ze st. Żywiec godz..
8.53, poc. 'nr 512 relacji Zako­
pane -- Kraków Płaszów, od.ji-
ze , sf. Zakopane 7.20, przyj, do
st. Leńcze o godz. 10.36, poc. nr

7311 relacji. Poznań — Zakopane
odj. ze st. Kraków Gł. o godz.
7.10 kursuje drogą okrężną
przez Spytkowice, Wadowice,
Skawce.
■Na odcinku Radziszów —

Leńcze uruchomiona będzie ko­
munikacja zastępcza PKS.

DR.KP rówhocześnię informu­
je,' że odwołuje się, kurspv.rąn.e
następującyęh . poć. pasażer­
skich r.a odcinku Chrzanów —

Bolęcin, w.-dniach 18.08. ,-
— 31.

08. bez Uruchomienia komuni­
kacji zastępczej: poc. nr 4440

relacji Eolęcin odj. godz. 13.02

przyj. Chrzanów godz. 13.21,
poc. nr 4437 relacji Chrzanów

odj. gedz. 11.58 Przyj. Bo-lęcin
godz. 12 .17 . K-5650

Młodych -- C.D.N. 19.30 Dziennik
TV. 20.OT KIF: „Grek Zorba” —

film fab. gree. 22 .25 Śmigłowcowe
mistrzostwa świata. 22.5-fl Dzien­
nik. 23.05 Dobry wieczór — tu

Łódź — Helena i mężczyźni.

Sobota II
17.45 Pr. ‘ dnia. 17 .50 „Moi dro­

dzy chłopcy” (1) — film 'fab. radź.
19.00 Kromka (Kr.). 19.30 Dzien­

nik TV. 20.00 STUDIO — 2 . 20.05

Muzyczne forum* 20.50 Spotkania
w drodze. 21 .30 24 godziny. 22.05
Świadkowie. 22 .25 Śpiewa Lukę.
22.50 „Telefon 110” — „Udany
skok” film krym. NRD.

Niedziela I
7.30 Nowoczesność w domu i za­

grodzie. 8.00 Tydzień — mag. roln.
9.00 Telewizjada. 9.30 Kino Tełc-
ranka: „Gabi”. 10.35 Pr. dnia.
10.40 Antena. 11 .10 „Dar Nilu” —

film dok. ang* 12.00 Dziennik. 12.45
Soliści Teatru Wielkiego w Mo­
skwie — pr. balet. 13.20 Gdy się
powiedziało a — pr. red. roln- .

13.50 Kolokwium — Uniwersytet
ludo-wy. 14.30 Losowanie Dużego
Lotka. 14 .50 Progr. rozryw. 15.10
Teatr wspomnień — Pola Goja-
wiczyńska „Dziewczęta z Nowoli­
pek” (4) —

..Amelka”. 16.40 Sport,
niedziela. Międzynar* miting lek-
koatlet. w Kolonii. , 18.50 Wy­
stąpienie ambasadora Rumunii.
1'9.00 Wieczorynka. 19.30 Dżićnnik
TV. 20.00 „Rodzina Bcussardelów”
— „Wybrańcy losu” (3). 21.55

Sport, niedziela. 22 .25 Gwiazdy
Sopotu — Za.nna Bicżewskś.

Niedziela II
13.15 Pr. dnia. 13.20 Na straży

polskiego nieba -- pr. wo.isi 13.50

Przeboje tyg. 14 .50 „Dzisiejszą
Syberia” — film dok. radź. 15.35
Wielka gra. 16.40 w czasie desz­
czu dzieci się nudzą — pr. muz. -

. lit. 17.15 Popołudnie fauny i flo­
ry. 18.00 Stereo i w kolorze — A .

Papazjan. 19.30 Dziennik TV.20.00
St. Sport — .Spartakiada Armii

Zaprzyjaźnionych. 21 .05 Koncert ze

świeczką.: 21.50 Filmoteka naród.

Filmy St. Różewicza: „Świadec­
two urodzenia”.

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka —

. Ruch" ul Wiślna 2.
REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa

Stanisławska — redaktor naczel­
ny, Czesław Morawetz — z-ca red.

naczelnego, Krzysztof W Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Nuskuwicz. Marian No­
wy — członkowie kolegium:

ADRES REDAKC JI: „Echo Kra­
kowa” u! Wiślna 2. 31-007 Kra­
ków („Echo Krakowa" skrytka
pocztowa 64. 30-960 Kraków) Te­
lefony: centr. 275-88 . redaktor na­
czelny: 246-78. zastępca redaktora

naczelnego; 291-99, sekretarz od-
powiedzialńyz 239-23. dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy?
292-32. Biuro Ogłoszeń: 270-89 .

WYDAWCA: Krak Wyd Praso­
we RS W „Prasa — Książka —

Ruch" ul Wiślna 2
DRUK: Prasowe Zakłady Gra­

ficzne RSW ..Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków, uh Wielopole 1.
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Poniedziałek I

16.55 Pr. dnia. >17.00 Dziennik.
17.30 „Ród Gąsienićów” (2) „Pó-

ruszeństwo w Chochołowie” —

ser. liist. -obycz. TP. 18.30 . Dom
i my. 18.50 Dobranoc.,. lO.OO Fcha ,

stadionów. 19.30 Dziennik* TV.

20.00;. Rolnicze „rozmowy.. 20.1.0
Teatr TV — M. Koszyc i E. Ze­
gadłowicz. „Domek z kart”. 21 .40
Pr. publ. 22 .25 Dziennik. 22.40

Mity i. fakty — Dwudziestolecie.

Poniedziałek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika
(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Studio BIS — filmy K. Gradow­
skiego.

'

—. „Po wyroku”. 20.Ź0
„Konsul, i inni”. 20.55 „Droga
powrotna”. 21.40 24 godziny.
21.50 „Porozumienie”. 22.00 „Wi­
zyta”. 22.15 „Zapalniczka” —

film TP •— reż. K. .Szmagier.
Wtorek I

9.0.0 Teleferie TDC „Nasze
podwórko” (1).' 16.55 Pr. dnia.
17.00- .Dziennik. 17 .30 PKF. 17.40
Interstudio. 18.10 Telewizja Mło­
dych — C.D .N .’ 18.50 Dobranoc.

19,00 Camera tai 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Publicystyka DT. 20.15
Filmoteka arcydzieł: „Siedmiu
samurajów (1) dramat samuraj-
ski A. Kurosawy, 22.05 Krypto­
nim — rynek- 22.50. - Dziennik.
23.05 Ocalić ód zapomnienia —,

24—28 SIERPNIA 1981 R.

Wieczór filmowy. 22 .00 W sta­
rym kinie.

Środa I
9.00 Kino teleferii: „Nasze po­

dwórko”. 16.55 Pr. dnia. 17.00
Dziennik. 17 .30 Losowanie Ex-

press Lotka i Małego Lotka.
17.40 Kolarskie Mistrzostwa
Świata — CSRS ’81. 18.30 Mag.
motoryzacyjny. 18.50 Dobranoc.
,19.00, Pryzmat. 19.30 Dziennik.
20.00 Filmoteka arcydzieł:. „Sie­
dmiu samurajów” (2). 21 .40 Za­
pis autoryzowany. 22.10 „Al­
bum Haliny” — H. Frąckowiak
przedst. swoje pios. 22.40 Dzien­
nik. 22 .55 TV w sprawie miliar­
dów.

18.55
(Kr.) .

■Rytm

Przed trzecią rundą.
V Wtorek II

18.5’5 Pr. dnia. 19:00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00

Sagi rodzinne. 20.30 Wtorek me­
lomana. 21.30 24 godziny. 21.40’

Środa II

Pr. dnia. 19.00 Kronika
19.30 Dziennik TV. 20.00
czasu — Awans stulecia.

20.30 Klub jazzowy Studia Ga­
ma. 21.00. Pr. morski. 21.30. 24

godziny. 21.40 Godzina z „Expres-
sem Wieczornym”. 22.40 Utw. I.
J. Paderewskiego.

Czwartek
9.00 Kino teieferiii:

(5). 9.30 Dziennik
Pr. dnia. 17.00
17.30 Informator

ny. 17.45 Tak
18.15 Mag. lotniczy. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Sonda — Sztuka my­
ślenia. 19.30 Dziennik TV. 20.00

Publicystyka DT. 20.15 Roln.

rozmowy. 20.25 „Aniołki Char-

•liego” — Magiczny pożar” —

amer. serial krym. 21.20 Pegaz.
22.05 Śledztwo zostało wznowio­
ne. 22,40 Dziennik. 22.55 TV w

sprawie miliardów.

I

„Pan Tam”
TV. 16.55

Dziennik,
turystycz-

czy inaczej.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 16 sierpnia
1981 r. zmarła w Krakowie

Janina Biernat
nasza serdeczna i nieodżałowana Koleżanka.

Pogrzeb odbył się w środę 19 sierpnia, o jedz, 12,
na cmentarzu Rakowickim.

Łącząc się w żałobie składamy Jej Rodzinie wyrąty
najgłębszego współczucia

i Dyrekcja, KZ NSZZ „Solidarność”,
OOP PZPR i ZŚMP Ośrodka Badawczo-

Rozwojowego Mikroelektroniki Hybrydowej
i Rezystorów w Krakowie oraz koleżanki
i koledzy

S.fp.

Janka Biernat
nasza ukochana i oddana Siostra i Przyjaciółka, po
okrutnych i ciężkich cierpieniach odeszła od nas ns

zawsze dnia 16 sierpnia 1981 r.

Pamięć o Niej pozostanie w naszych sercach na

zawsze.

Siostry, siostrzeńcy i Marysia
Aleksandrowicz

Ś.fp.

Janina Biernat
nasza najukochańsza Żona, Mamusia, Córka i

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św.
tami zmarła w' Krakowie dnia 16 sierpnia
wieku 50 lat.

Pogrzeb odbył się dnia 19 sierpnia na cmentarzu Ra­
kowickim.

Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie

mąż, córka, syn, synowa,
matka i rodzina

Sinatra, po
sąkramen-

1981 r„ w

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 sierpnia
1981 r. zmarła

kol. Irena Skąpska
ceniona i zasłużona działaczka ruchu kobiecego b. prze­
wodnicząca Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet, człon­
kini Zarządu Głównego Ligi Kobiet, długoletnia prze­
wodnicząca Wojewódzkiej Rady Kobiet w Krakowie.

Była wzorem pracowitości, uczciwości i skromności,
poświęcając całe swoje pracowite życie ziemi krakow­
skiej

Cześć Jej pamięci!
Zarząd Główny i Wojewódzki
Ligi Kobiet

Redaktor

Zdzisław Dołęga Łączyński
członek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, z-ca re­
daktora naczelnego redakcji „Wieści”, odznaczony m. in.

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski ur.

17 n 1921 r„ zmarł dnia 16 sierpnia 1981 r.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy
Polskich w Krakowie

8.fp.

Andrzej Kański
długoletni pracownik Zjednoczenia
myślowego Południe w Krakowie
dnia 15 sierpnia 1981 r.

Pogrzeb odbył się 19 sierpnia na

skim — o czym zawiadamiają pagrążeni w smutku

żona, córka, syn, zięć,
wnuki, rodzeństwo i rodzina

Budownictwa Prze-

zmarł w’ Krakowie

cmentarzu Sąlwator-

PRACA

PRACOWNICĘ młodą oraz ren­
cistkę (dó lat 40) zatrudni • zakład

ceramiczny — G.a .jer, Kraków,
Królowej Jadwigi 1451 g-77286

TOKARZA i ustawiacza automa­
tów. ...tokarskich przyjmie zakład
rzemieślniczy ’'— J. Dalach. Kra­
ków, Rękawka 49. g-77260

FRZYJMĘ-. Panią do prowadzenia
domu. Kraków, ul. Pędzichó.w
17,3^ 7 ‘j *g2.77W-

FR2-YJM-Ę topiektmkę -do dwojga*
dzieci' Zgłoszenia: tel, .369-63. w

godz. 16—18. g-77086

KALETNIKA lub kaletniczkę,
może-: /być absolwent ZSPS —

przyjmę zaraz. Pracownia kalethi-
cza — Stanisław Klimczyk, Ska­
wina,. -Żwirki . i .Wigury *14. -

.. . . g-76962

STARSZĄ-•• panią -Zatrudni przy
Sprzed ąży .stoisko warzywnicze.
Zgłoszenia: Kurdziel, ul. Findera
16/4. ' ‘

g-77041

MŁODEGO rencistę;, zatrudni pra­
cownią . ceramiczna J. Bajorek,
Kraków, ul. Poręba 34 (godz.
12—14)./' g -76381)

PRACOWNIKÓW do szycia .kon­
fekcji damskiej zatrudni pracow­
nia — Cecylia Baran — Kraków,
Langiewicza 22,1. - tel. -■12-0-35.

g-77093

"^NAUKA

SZYBKO" przygotowuję do egza­
minów eksternistycznych z zakre-'
śu liceum i maturalnych — Ry­
chlicki, telefon 375-24. g-77231

MATRYMONIALNE

KA.WAL.ĘR,- wykształcenie śred­
nie, własne, mieszkanie, pozna
pannę do lat 36. Cel matrymo­
nialny. Oferty 76927 ..Prasa” Kra­
ków, • Wiślna 2.

KUPNO

OPONY ;,14” i' „16” — kupię pil­
nie.- Elżbieta Gwoździńska, tel.
140-44. wew. 85. g-76752
MATERIAŁY budowlane — kuplę.
Oferty: Póczta Kraków 42, skryt­
ka -pocztowa 22. . . g-76256
PIEC opalany trocinami krupię lub

zlecę - wykonanie. Oferty: Poczta
Kraków. - 42‘,

’

skrytka pocztowa 22.

MŚH-101, TSH-113. kolumny 60 W
— kupię. Teł. 629-00. '

g-77043

w soboty czynne będą

< I sierpnia
zakłady usługowe WPHW

tak jak w każdy dzień roboczy
¥

NOWY, Zagraniczny wózek spor­
towy — kupię. Tel. 448-67, w godz.
18—20. g-76977

GARAŻ , w Nowej Hucie kuplę.
Oferty 77403 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BRYLANT czysty powyżej 1 kara­
ta — kupię. Oferty 77117 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO kupię. Tel. 437-38.

g-77066

- młodzieżowy,
nowy 'lub'mało używany — kupię.
‘Tel. 841-73. g-77161

TELEWIZOR używany lub zepsu­
ty — na części kuplę. Oferty
76518 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną pilnie ku­
pię. Tel. 260-26. g-77031

BIBLIOTEKĘ lub segment biblio­
teczny o długości do 4 m — zdecy­
dowanie kupię. Oferty 76953 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE antyczne, stare — kupię.
Mogą być zniszczone. Tel. 271-63.

g-76864

SPRZEDAŻ

KOŻUCH turecki, rozmiar 48 —

sprzedam. Kraków, Brzezińskiego
40. Mydlniki. g-76617

FIAT -wiitmo, nowy, gwarancja —

sprzedam. 767.99 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 126p 660. wersja francuska,
przebieg 19 090 km, stan bardzo
dobry — sprzedam. Auto-konser-

wacja, Bobek, Kraków, Lewiń­
skiego 3, wjazd z Zakopiańskiej.

g-77'237

OBRAZ Tadeusza Makowskiego —

sprzedam. Oferty 77240 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SILNIK VW 1600 ..leżący”, 1300 —

44 KM — sprzedam. Tel. 104-62.
wieczorem. g-T7241

SILNIK Fiata 132, podzespoły —

sprzedam. Krynica, ul. Jastrzębia
4 lub Limanowa, tel. 475.

g-77106

ZASTAVĘ llOOp, fabrycznie nową
— sprzedam. Tel. grzecznościowy
252-37, od godz. 16.30. g-77129

APARAT fotograficzny „The Ya-
shica Elekctro 35”, zegarek Lon-

gines — sprzedam. Teł. 172-79,
g-77229

SILNIK 1600. skrzynię pięciobieeo-
wą oraz wał, w idea-lnym. stanie,
pasujące do Poloneza — sprzedam.

’ Tel. 437-38. g-77065

¥

AUTO Zastavę, rok produkcji
1981, po małym przebiegu —

sprzedam. Tel. 743-69. g-77049

FIAT 126-p (600 cm3), listopad, rok
1978 — sprzedam. Kraków-Prądnh:
Czerwony, Powstańców 34/30. godz­
ił)—20. g-77162

SAMOCHÓD Opel Rekord Olim­
pia — sprzedam. Tel. 344-23, wie­
czorem. g-76996

KURNIK na 15 000 szt. brojlerów
— sprzedam. Maria Natanek, Ra­
ciechowice 6. g-76689

ŁADA 1500 S, 1978 — zamienię na

nowego „malucha” lub sprzedam.
Kraków. Chocimska 20'28.

g-77277

ZEGAREK elektroniczny wielo­
czynnościowy, USA, nowy, kora­
le. komodę — orzech kaukaski, fo­
tel na biegunach, wersalkę -

sprzedam. Tel. 125-05. g-77404

FIATA 127p — sprzedam. Tel.
231-96, godz. 18—20. g-76959

TOYOTA, 1959, silnik wymaga re­
montu — pilnie sprzedam. Kra­
ków, Szeroka 12/10. g-76882

VW BUS — sprzedam. Kraków/
tel. 287-49. g-76886

RENAULT 30 TS — sprzedam. Ja­
rosław, tel. 19-81. g-76891

WOŁGA Gaz 24. rok 1974 — sprze­
dam pilnie. Tel. 820-84, wieczorem.

g-77005

FIATA 128 Sport — sprzedam.
Zgłoszenia: Kraków, al. Krasiń­
skiego 21 (pracownia kożuchów).

g-77021

SAMOCHÓD osobowy Fiat 125p
1600, rok 1981, pięciobiegowa
skrzynia biegów — sprzedam.
Marian Radoń, Biertowice 153,
32-440 Sułkowice. g-76903

LOKALE

POSZUKUJĘ zaraz samodzielnego
mieszkania, możliwie blisko cen­
trum. Czynsz wysoki — płatny
miesięcznie. Tel. 244-97, rano do
godz. 10. g-76731

3- POKOJOWE superkomfortowe,
własnościowe — zamienię na 3 lub
4- pokojowe. własnościowe, w sta­
rym budownictwie, mogą być pie­
ce. Oferty 77101 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania, jedno-
lub dwupokoj owego. Możliwy
czynsz z góry. Oferty 76840 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2,

M-3 komfortowe, własności owe,
niedaleko śródmieścia — pilnie
kupię. Oferty 76875 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

1
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BIELSKO-BIAŁA! Mieszkanie
spółdzielcze M-4 zamienię na po­
dobne w Krakowie, Bochni, Brze­
sku lub Tarnowie. Oferty 76841
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE superkomfortowe,
własnościowe — zamienię na 4-po-
kojowe własnościowe (może być w

domku jednorodzinnym). Oferty
77100 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT wynajmie pokój w
Krakowie. Tadeusz Zatorski, 3*2-700

Bochnia, ^ul. Romana 17, tel. 220-02.

g-77199

POSZUKUJĘ samodzielnego poko­
ju dla dwóch studentek. Oferty
17087 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z dzieckiem
poszukuje mieszkania na rok.

Czyns> z góry. Oferty 77187 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT AM - obywatel USA
— poszukuje na kilka lat samo­
dzielnego, superkomfortowego
dwupokojuwego mieszkania, chęt­
nie z telefonem. Oferty 77060 „Pxa-
sa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę
własnościową (okolice Matecznego)
— zamienię na mały domek z.

ogródkiem, może być. do remon­
tu me wykończony, lub większe
mieszkanie. Oferty 76803 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

UL. ŁOBZOWSKA — komfortowy
pokój z kuchnią (40 ml) — zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią. Oferty
76686 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ pilnie dwupokojówe mie­
szkanie własnościowe. Wiadomość:
tel. 154-64. g-76695

MŁODE małżeństwo poszukuje
samodzielnego mieszkania na

okres 1,5 — 2 lat. Najchętniej
okolice Nowego Prokocimia.
Oferty 76860 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-2 WŁASNOŚCIOWE do II pię­
tra — kupię. Peryferie wykluczo­
ne. Oferty 76978 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PILNIE kupię własnościowe M-3
w Krakowie. Oferty 76916 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KROWODRZA, os. 30-lecia PRL —

sprzedam 3-pokojowe mieszkanie
własnościowe. Oferty 76942 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

PILNIE kupię mieszkanie wła­
snościowe, dwa.pokoje z kuchnią.
Tel. 820-84, wieczorem. , g-77006

3-POKOJOWE. superkomfortowe,
kwaterunkowe; Azory — zamienię
na oddzielne dwa mieszkania.
Oferty 76951 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMODZIELNEGO małego miesz­
kania lub garsoniery poszukuję
zaraz. Oferty 76952 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2. ............ ..

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM parcelę budowlaną w

centrum Zakopanego. Oferty 77267
„Prasa” Kraków,' Wiślna 2.

KUPIĘ działkę do 50 arów w Za­
bierzowie lub okolicy. Oferty
77133 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowlaną na te­
renie Krakowa. Oferty 76861 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KORZYSTNIE zamienię piętrowy
dom jednorodzinny pod Tarnow­
skimi Górami, możliwość prowa­
dzenia rzemiosła — na’ własnościo-
wt M-3 w Krakowie. Rózlićzertie
w gotówce. Oferty 1AM9
Kraków, wiślna 1

ZGUBY

11 SIERPNIA zgubiono pamiątko­
wy złoty kolczyk z bursztynem.
Za zwrot zwracam równowartość.
Kraków, ul. Zielińska 20/16.

ŻAK Irena, Tarnów, Kołłątaja
22/16, zgubiła indeks nr

L-12Ó33/424.78, wydany przez
Akademię Medyczną w Krakowie.

NAGRODA! Proszę o zwrot za­
gubionych w dniu 13. 08 . 1981 r.

dokumentów w czarnej teczce

skórzan-ej,, ma/Hsasie /Miodowa • —

pi/ Wolnica,.:KTakó;wf’ ul. - Opolska*
59/216.

_____________ g-7.7182.
DNIA 14 sierpnia, w okolićy*'Os.

'

XXX-lecia, zaginął młody, podpa­
lany wilczur. Odprowadzić za wy­
soką nagrodą: Jąkałowie, ul. Sta­
chowicza 31/107. g-76945
l 000 ZŁ za odprowadzenie małej
czarnej suczki (obcięty ogon); za­
ginionej 9 sierpnia w Nowej Hu­
cie. ul. Igołomska. Kraków. Kar-
melicka 7/3a,________________g-77029
W LIPCU zgubiono teczkę z bar­
dzo ważnymi dokumentami: do­
wodami zakupu materiałów i in­
nymi. Zwrot nagrodzę. Piotr To­
karski. Zabierzów, ul.. Śląska 7.

RÓŻNE
MECHANICZNE cyklińowanie i
lakierowanie parkietów — Łukja-
nowicz, tel. 442-89. g-76762

'LiinuiinimiiiiiiiiiiiiuiiiiiuiiiiiHiiuiiiiuiiHiimiiiimnmiHj
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO =

W KRAKOWIE a

oraz ZESPÓŁ SZKÓŁ PRZEMYSŁU
SPOŻYWCZEGO W KRAKOWIE

ogłaszają WPISY
w roku szkolnym 1981/82
dla dziewcząt i chłopców

do Zasadniczej Szkoły, Zawodowej kształcącej w za­
wodzie mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych.

Kandydaci winni mieć ukończony 15 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć następujące doku­

menty:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— 4 fotografie
— kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawo­

wej.
Nauka w szkole trwa trzy lata.

Uczniowie w okresie nauki Otrzymują wynajródze-

roku nauki zawodu — 480 zł miesięcznie
roku nauki zawodu — 720 zł miesięcznic
roku nauki zawodu około 2.400 zł mie­
sięcznie

Uczniowie są uprawnieni do nagród z zakładowego
funduszu nagród, a ponadto otrzymują odzież robo­
czą, korzystają z akcji obozowej oraz wczasów w za­
kładowych ośrodkach wczasowych.

Wszystkim absolwentom Zakłady gwarantują do­
brze płatną pracę w wyuczonym zawodzie.

Wpisy kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych i Szkolenia Zakładów Kraków-Cżyżyny, al.
Planu 6-Ietniego 152 oraz Sekretariat Zespołu Szkół
Przemysłu Spożywczej w Krakowie, ul. Filipa 17.
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BYŁYCH więźniów obozu przej­
ściowego w szkole .przy ul.
Wąskiej, którzy uciekli przez dach
remizy tramwajowej i dom przy
ul. Józefa nr 21. korzystając z po­
mocy dwóch chłopców w okresie
od lata 1943 do lipca 1944 r., pro­
szę o zgłoszenie się osobiście lub
drogą pocztową. Edward Cholicz,
Kraków, ul. Szeroka 33 m 4. Rów­
nież proszę kol. Stanisława
Skrzyńskiego o skontaktowanie
się ze mną lub podanie własnego
adresu. g-76641

E TERGICZNA, samotna pani
przystąpi dó spółki ze współj3ra“c4
w prywatnym zakładzie handlo­
wym' < tub >rzemieślniczym. Oferty
77276 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZETWÓRNIA warzyw i owo­
ców — A. Biernacki — zatrudni
pracowników z aktualnymi ksią­
żeczkami zdrowia. Modlriiczka
Mała 129 (dojazd autobusem MPK
nr 308 z Dworca Głównego).

g-76908

MEBLE przedpokojowe, fartuchy
przednie fiatowskie, tłumiki, pro-
gi-najazdy samochodowe, nadkola

plastykowe, wkłady reflektorowe,
halogeny — poleca sklep, Łodziń-
ski, Pstrowskiego 36. g-76939

UWAGA! Gram na instrumentach
dętych, klawiszowych. Uzupełnię
zespół muzyczny lub założę nowy.
Tarnów, ul. Bitwy pod Studzian­
kami 1/56. g-77197
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Na stadionie w Chorzowie

Pojedynek
PIŁKARZE ekstraklasy rozgrywają jutro

i w niedziele trzecią, a. drugoligowcy drugą,
kolejkę ligowych spotkań nowego sezonu

WISŁA, która wystartowała bardzo obiecują­
cą zdobywając w dwóch meczach trzy punk­
ty spotka się na Śląsku ze swym najstarszym
ligowym rywalem chorzowskim RUCHEM.
Chorzowianie są niżej w tabeli, mają o jeden
punkt mniej i jak na razie nie odnieśli zwy­

cięstwa, remisując poprzednie pojedynki u siebie z Górni­
kiem i w Mielcu ze Stalą.
Podopieczni trenera Lucjana

Franczaka zyskali dość pochleb­
ne opinie po pierwszych wystę­
pach, kibice mają, więc nadzie­
je, że z Chorzowa nie wrócą
wiślacy’ bez jakichś punkto­
wych zdobyczy. Mecz zapowiada
się interesująco, winien być pro­
wadzony w szybkim tempie
i stać na niezłym poziomie. Za­
wodnicy rozkręcają się z meczu

na mecz, zbliżający się termin

Garbarnia ora vv Krakowie
Wawel w Krośnie

zmiany
jednak

i
W MINIONĄ niedzielę na­

stąpiła inauguracja rozgry--
wek III lig: piłkarskiej. Kra­
kowscy kibice mieli okazję
obejrzeć derbowy pojedy­
nek Wawel — Garbarnia.
Oba nasze-zespoły nie wy­
kazały jeszcze pełni formy,
co wiąże się zapewne z fak­
tem, iż w ich szeregach,
szczególnie w Garbarni,' za- j
szły dość poważne
personalne’ Mamy
nadzieję, że drużyny z Kra- |
kowa nie będą dostarczycie- ■
ląmi punktów.

Kolejny sprawdzian ich

aktualnych możliwości na­
stąpi w tym tygodniu. Już

jutro Garbarnia podejmuje
na boisku przy ul Parko­
wej jedenastkę Stali Sanok.
Goście „brązowych” udanie,
rozpoczęli nowy sezon poko­
nując Stal Nowa Dęba 1:0.

Zespół Wawelu wystąpi
'

natomiast (także jutro) wj
Krośnie przeciwko Karpa- J
tom, które w 1 kolejce spot- i
kari zremisowały w Tamo- |
wie z Unią 0:0. |

Trenerzy Andrzej Wełniak

(Garbarnia) i Aleksander i
Hradecki (Wawel) nie prze- f

widują jakichś zasadniczych !
korekt w składach swoich |

drużyn. Nie wiadomo tylko |

czy zagra kontuzjowany, ka- [
pitan garbarzy Andrzej Waś- i
niowski. Decyzję w tej spra- j
wie podejmi.e lekarz tuż |
przed meczem ze Stalą. 1

W pozostałych DOjedyń- j
kach II. serii '

zmierzą się: .1
Glinik Gorlice — Korona 1

Kielce, Siarka Tarnobrzeg — (
Wisłoka Dębica, Sial Nowa j
Dęba — Polna Przemyśl, l
Concordia Piotrków — Unia {
Tarnów, Star Starachowice j
— Lublinianka. (js)

WWWWWWWWH

— Napiłbyś się kawy? — spytała 1-lenry’eg.o,
— Prawdziwej? — zdumiał się..
— Mam mały zapas.
— Tak, proszę!
Patrzył jak ją przygotowywała. Mozę obawiał się,

że i jego spróbuje uśpić. Z pokoju obok dobiegł głos
Joego:

„To co powiedziałem przed chwilą było: „Hej, jest
tam kto?!” zawołał Puchatek donośnym głosem. —

Nie! — zabrzmiala odpowiedź” — i Jo roześmiał się
serdecznie, jak zawsze w tym miejscu. — OBoże—

pomyślała Lucji — Nie pozwól go .skrzywdzić.
Napełniła filiżanki i siadła naprzeciw Henry'ego. Wy­

ciągnął przez stół rękę i ujął-jej dłoń Siedzieli w mil­
czeniu popijając kawę, słuchając deszczu i głosu dzieć-

L;ą. ■_
— „Ile to czasu trzeba na to, żeby trochę schudnąć —

spytał Puchatek zaniepokojony; — Myślę, że chyba'z
tydzień. . .

— Ale ja nie mogę sterczeć tu przez cały tydzień!” —

Zaczynała -ogarniać go senność, po chwili ucichł Lucy
wyszła, nakryła go kocem i podniosła książkę, która

wysunęła mu . się ną podłogę. Dostała ją. gdy była
dzieckiem i podobnie jak on znała na pamięć całe

fragmenty. Na.stronie tytułowej widniała wykaligrafo­
wana pismem matki dedykacji: ..Dla Lucy, w czwartą
rocznicę urodzin od mamy i taty”. — CfHłożyla książkę
na półkę.

Wróciła do kuchni. — Spi.
— Więc?...
Wyciągnęła - rękę. Henry ujął jej dłoń. Łagodnie się

poddała. Wstał. Poprowadziła go na górę do sypialni,
zamknęła drzwi i ściągnęła przez głowę sweter. Przez

chwilę stał nieruchomo patrząc na jej piersi. Potem za­
czął się rozbierać. Nie była pewna, czy zdoła udawać,
te go pragnie, czu*a orzecie? tylko lek i nienawiść.

spotkania z zespoleni RFN mo­
bilizuje kadrowiczów i tych
wszystkich, którzy liczą na po­
wołanie przez Piechniczka do

kadry. Piłkarze nie są jeszcze
zmęczeni, odczuwają tzw. „głód

poszczególne spot-
ich poziom nie

wysoki, są pełne
akcji,, strzałów.

piłki”, stąd
kania, choć
zawsze jest
dramatyzmu.
Spora grupka kibiców krakow­
skich wybierających się na

mecz swych pupilów z Ruchem
winna przeżyć sporo emocji.

Program kolejki jest następu­
jący: Ruch — Wisła, Motor —

Górnik, Widzew — Stal, Arka
— Legia, Gwardia — Bałtyk,
Śląsk — Zagłębie, Pogoń —

ŁKS i Szombierki — Lech.
W DRUGIEJ lidze „wielkie

derby” Wisła — Cracovia, tyle
że tylko z nazwy, „pasiaki” bo-

, wiem wyjeżdżają do Płocka
i tam spotkają się z imiennicz­
ką swej sławnej krakowskiej
rywalki.

Piłkarze płoccy w zeszłym se­
zonie występowali w innej gru­
pie II ligi niż Cracouia, .stąd
będzie to pierwsze spotkanie
obu zespołów, Wisła miała spo­
re kłopoty z utrzymaniem się
w II lidze, w tym sezonie wy­
startowała z impetem, wygry­
wając w Rzeszowie z Resovią
2:1. Będzie więc trudnym prze­
ciwnikiem dia krakowian, któ­
rzy co prawda także dobrze za­
inaugurowali rozgrywki zwy­
ciężając bydgoskiego Zawiszę,
ale nie wiadomo czy na obcym
boisku wykażą konieczną doj­
rzałość i bojowość.

W Krakowie obejrzymy pod­
czas nadchodzącego weekendu
tylko jedno spotkanie, w któ-

Ten
rekord spadł jak grom z

nieba. Kto mógł bowiem

przypuszczać; nie wyłączając
nawet największych znawców

lekkoatletyki, że 'rekord świata
w rzucie oszczepem kobiet au­
torstwa zawodniczki NRD Ruth
Fuchs zostanie wymazany z ta­
bel przez 18-letnią Bułgarkę AN-
TOANETĘ TODOROWĄ.

Stało się to w sobolą 15 sierp­
nia br. na stadionie zagrzebskie-
go Dinama podczas finału Pu­
charu Europy. Todorowa rzuciła

oszczepem na wspaniałą odleg­
łość 71,88 m.

A jeszcze cztery lata temu w

rodzinnym Kasaliku stawiała

dopiero pierwsze kroki w tej
konkurencji pod- okiem trenera
Iwana Pawłowa. Osiągała wów­
czas zaledwie 24 metry. Lecz

wytężona praca treningowa i

ciągle doskonalenie techniki poz­
woliły Antoanecie dość szybko
uzyskiwać przyzwoite rezultaty.

rym Hutnik podejmować bę­
dzie na Suchych Stawach zespół
częstochowskiego Rakowa. Kra­
kowianie w pierwszym meczu

zdobyli jeden punkt w Kielcach;
'mamy nadzieję, że teraz na

swoim boisku wzbogacą się o

komplet punktów. Czekamy na

taki obrót sprawy, na zwy­
cięstwo hutników.

Oto program drugiej serii

gier w grupie drugiej: Hutnik
— Raków, Wisła — <’racovia,
Zawisza — Błękitni, Stal Rze­
szów — Avia, Stal Stalowa Wo­
la — Olimpia, Broń — Rado-

miak, Górnik — Gwardie, i Polo­
nia — Resoyia, (1)

Fot. JADWIGA RU BIS

W EFEKTOWNYM pojedynku
powietrznym bramkarz Kuchu
HENRYK UOLESTA i napast­
nik Wisły ANDRZEJ IWAN.
Właśnie ze strony Iwana grozić,
będzie chorzowianom i cjwięk-
sze niebezpieczeństwo w jutrzej­
szym meczu najstarszych ligow­
ców. Liczymy na kolejny udany
występ napastnika ..Białej gwia-
zdy;‘ oraz jego kolegów.

W efekcie w 1930 roku znalazła

się w ekipie olimpijskiej swoje­
go kraju na Igrzyska w Mos­
kwie: Tam w rywalizacji ze

starszymi konkurentkami radzi­
ła sobie całkiem dobrze. Upla­
sowała się na 10 miejscu, z wy­
nikiem 60,66 m. W tym wieku,
liczyła wówczas 17 lat, niewiele

czołowych oszczepniczek świata
notowało takie osiągnięcia. Ale

prawdziwa eksplozja jej talentu

nastąpiła dopiero w tym sezo­
nie. Znacznie poprawiła rekord

życiowy, uzyskując tuż przed
zawodami w Zagrzebiu 69,66 m,
A na treningach aż trzy razy
przekraczała zaczarowaną barie-

Położył się i objął ją.
Po chwili zdała sobie sprawę, że mimo wszystko nic

me.musi udawać.
Przez parę sekund leżała w zgięciu jego ręki, za­

stanawiając się, jak to możliwe, by ten sam człowiek

mógł z zimną krwią zabijać i równocześnie tak na­
miętnie kochać.

Spytała tylko — Napijesz się herbaty?
Uśmiechnął się. — Nie, dziękuję.
— A ja tak. — Wysunęła się z jego objęć i wśtała.

Podniósł się, ale położyła dłoń na jego płaskim brzu­
chu i powiedziała — Nie, zostań tutaj. Przyniosę her­
batę na górę. Jeszcze nie mam cię dosyć.

Znów się uśmiechnął. — Rzeczywiście chcesz nadro­
bić cztery stracone lata.

Gdy tylko wyszła z pokoju uśmiech jak maska opadł
z jej twarzy. Serce waliło z

’

przerażenia, gdy naga
zbiegała po schodach. Głośno postawiła czajnik na ku­
chence i zadźwięczała porcelanowymi filiżankami. Po­
tem zaczęła wkładać suche ubranie, rozwieszone na

suszarce Ręce tak jej drżały, że nie mogła zapiąć gu­
zika w spodniach Z góry dobiegało skrzypienie łóżka,
poczuła, że zamiera z przerażenia. — nie wstawaj, tylko
nie wstawaj! Ale Henry po prostu obrócił sie na drugi
bok. Była gotowa. Weszła do bawialni. Jo g-ęboko spał,
cicho pomrukując, — Boże, żeby tvlko sie nie obudził,

BUDAPESZT. Podczas |

Spartakiady Armii Zaprzy- |
: jaźnionych złote medale dla ;

reprezentacji Wojska Pol- >
I skiego zdobyli: w lekkoatle- ’

| tyce Krzysztof Wesołowski — l
'

wbieguna3000mzprze-i
i szkodami oraz sztafeta 4 x 499 {
> m, w pływaniu Leszek Gór- j
f ski — dwukrotnie na 260 ’ 1

’ 409 m stylem zmiennym. J

MESSYNA.
meczu

turnieju
zeńtaeją
drużynę

W pierwszym
międzynarodowego

koszykarek repre-
Folski pokonała

CłlRL 73:74.

Telegraficznie
WARSZAWA. PZPN pod-

'

jął decyzję, że finały- piłkar­
skiego Fueharu Polski odby­
wać się . będą, do 1983 roku

włącznie, w Warszawie.
RYGA. Od zwycięstwa 3:2

nad Japończykami rozpoczęli
polscy siatkarze udział w

turnieju o memoriał Sawina.
. LONDYN. Po trzech kon­
kurencjach mistrzostw świa­
ta w pięcioboju nowocze­
snym kobiet Polka Anna Ba­
jan znajduje się na trzeciej
pozycji z 3074 pk-t . Prowadzi
Francuzka Christine

Hyfte - 3236 pkt.
PIOTRKÓW. Ostatnią,

oficjalną konkurencją
głowcówych mistrzostw świa­
ta — pilotaż dowolny- — wy­
grał Zimmermann

(RFN).

i

rę 70 m! Szczyt formy przyszedł
w najwłaściwszym czasie. Zmo­
bilizowana dodatkowo walką o

pucharowe punkty ustanowiła

nowy rekord świata.

W tym roku jeszcze co naj­
mniej dwukrotnie będzie

mieć okazję, by potwierdzić
swoją doskonałą dyspozycję.
Najpierw na trwających od

wczoraj mistrzostwach Europy
juniorów, później, na początku
września, w czasie zawodów o

Puchar Świata w Rzymie, gdzie
wystąpi w reprezentacji Europy

Można się zastanawiać w czym
tkwi tajemnica sukcesów Todo-

rowej? Wydaje się, że jej wyni­
ki. są z jednej strony efektem

wytężonej pracy treningowej i

talentu, z drugiej jednak niema­
łą rolę odgrywają zapewne
świetne warunki fizyczne. Anto-
aneta waży przecież aż 70 kg i

liczy 170 cm. wzrostu.

(sas)

modliła się Lucy. Podniosła go. Coś mamrotał przez sen.

zamknęła oczy i całą siłą woli nakazała mu milczenie.
Otuliła go dokładnie kocem. Weszła do kuchni

l sięgnęła po strzelbę na kredensie. Dubeltówka wy­
ślizgnęła się z jej rąk i upadła na półkę tłukąc talerz
i. dwie filiżanki. Hałas był ogłuszający. Stała sparaliżo­
wana.

— Co się stało? — zawołał I-Ienry z góry.
— Wypadła mi filiżanka — odkrzyknęła. Nie potra­

fiła jednak opanować drżenia w glosie.
Łóżko ponownie skrzypnęło i na podłodze tuż nad nią

rozległy się kroki. Było już za późno, by się cofnąć.
Podniosła strzelbę, otworzyła tylne.drzwi i mocno przy­
ciskając do siebie dziecko ruszyła biegiem do szopy.
Poślizgnęła się w miękkim błocie, upadła na kolana
i nagle wybUchnęła płaczem. Na sekundę ogarnęła ją
pokusa by tak zostać i pozwolić mu się zamordować,
tak jak zamordował jej męża. Przypomniała sobie jed­
nak o dziecku, które trzymała w ramionach, wstała
i pobiegła dalej.

Wpadła clo szopy i otworzyła drzwiczki jeepa. Poło­
żyła .Jo' na siedzeniu. Zsunął się na bok. Jęknęła: —

O Boże — i wciągnęła go z powrotem. Dopadła drugich
drzwiczek z jeepa i skoczyła do środka kładąc strzelbę
na podłodze między nogami. Włączyła starter. Silnik
zakrztusił się i zgasł.

— Proszę,' proszę!
Jeszcze raz przekręciła kluczyk. Wreszcie silnik za­

skoczył.
Z tylnych drzwi domu wybiegł Henry.
Lucy wrzuciła jedynkę. Dżip wytoczył się z szopy.
Przez chwile koła ślizgały-się w błocie, w końcu zła­

pały tarcie. Samochód nabierał tempa śmiertelnie wol­
no. Kierowała go najdalej od Heńr.y’ego, który. boso

pędził .przez bioto Czuła, że się zbliża,
(Ciąg dalszy nastapi) (126)

Zgodnie z trady­
cją będziemy poda­

wać co tydzień kom­
plet wyników kl. o-

kręgowej i kl. „A".
W związku z tym
prosimy trenerów i

działaczy niżej wy­
mienionych klubów
o przekazywanie
nam informacji o

rezultatach spotkań
w poniedziałki, w

godz. od 9—13, tel.
292-32 lub 275-88

wew. 126.

JUŻ w najbliższą niedzielę
rozpoczną się rozgrywki piłki
nożnej w. klasie okręgowej oraz

w A-klasie,
W klasie okręgowej wystartu­

ję 13 zespołów. Będą tó: Cle-

pardia, Cracovia II, Dalia Myś­
lenice, Gościbia, Sułkowice, Gór­
nik Wieliczka, Hutnik II, Kabel,
Prokocim, Skawinka, Tramwaj,
Wanda, Wisła II, Zwierzyniecki.

Natomiast drużyny startujące
w A-klasie zostały podzielone na

trzy grupy. W GRUPIE I wy­
stąpią: Czarni, Grębalo wianka,
Grzegórzecki, Kabel II, Krakus
Swoszowice, Nadwiślan, Orzeł,

Ożywiony rucli wyprawowy
w Himalaj ach
OD kilku Jirf tał mułna stlnołówać zwiększający się ruch

wyprawy w najw yższych górach św iata, Himalajach. W
tym roku, w sezonie przcclmonsunowym, mimo zmiennej i
właściwie złe,i pogody, naliczono 33 wy prawy, jakie .wyru­
szyły z Nepalu w różne rejony Himalajów a z tej liczby tyl­
ko połowic udało się zrealizować swe zamierzenia.

Naj większym i osi ągnięeiami
są: przejście południowej śeia-

r.y Lhotse przez Jugosłowian
oraz

’ trawersowanie grani Kan-

chendżongi przez Japończyków.
Te oba przedsięwzięcia powio­
dły się jednak tylko częściowo.
Jugosłowianie (27 osób) przeszli
ścianę, lecz od szczytu dzielił ich

jeszcze dzień drogi. Japończycy
zaś ograniczyli się do osobnych
wejść ną-Kanchendżóngę i Ya-

lnng Kang.
Piękny sukces odniosła prze­

szło 28-ośobowa wyprawa cze­
chosłowacka d •'• onując wejścia
na Kangchendżóhgę i na Jannu.
Na Lhotse .wszedł Bułgar Cliri-
sto Prodanow (mylnie podano,
że trójka Bułgarów), na Dhau­
lagiri dwaj Kanadyjczycy, a na

Makalu — Austriak R. Schauer
w samotnym ataku. Annapurnę
Główną zdobyła wyprawa au-

striacko-nieiniecka, ą w zespole,
który wszedł na Manąslu zna­
lazł się Bawarczyk, liczący lat
62 — rekordzista wieku na o-

śmiotysięcznikacli. Sporo wejść
było na szczyty 7-tysięcznę i

Frokocim U, Frośżewianka, Się.
tńniezanka, Wieczysta i Yictoria,
GRUPA II — Armatura, Gar.
harnia TI, Georyt. Łfśzozanka,
Orlęta Rudawa, Orzeł Bąble,
Prądniezanka, Strażak Ręczna,
Świt' Krzeszowice oraz. To-
nianka, GRUPA III — Bie-
żanowianka. Borek, Czarno-

chowice, LZS Kożniice WieL
kie, Onatkowianka, Piłkarz Pod
łęże. Puszcza Niepołomice, Rab;
Dobczyce, Start Brzezie, Str-.żo*
Kokotów, LZS Sułków i Wę-
grzeanka.

SOBOTA
FILKA NOŻNA

Godz. 1'7 boisko Hutnika
Hutnik — Baków

(II liga)
Godz. 17.30 boisko Korony

Garbarnia — Stal Sanok
(III liga)

JEŹDZIECTWO
Godz. 11.00 .hipodrom w Chełmie:

Mistrzostwa okręgu
TENIS

Godz. 9.30 korty 'Olszy
turniej o wejście do II ligi

NIEDZIELA

JEŹDZIECTWO
Godz. 11.00 hipodrom w Chełmie:

Mistrzostwa okręgu
TENIS

Godz.. 9 .30 korty Olszy:
O wejście do II ligi

niższe. Obronił się natomiast v,

tym' sezonie Everest Japończy­
cy nie zdołali wejść granią za­
chodnią, a Francuzi — (liczn.
wyprawą wojskowa) — dróg-:
od Tybetu.

Wypadków : śmierielnych nit

było wiele. Na Dhaulagiri,
'

na

jednym z górnych biwaków
zrnarł kierownik wyprawy ar­
gentyńskiej dr Mario Scrrano.

Najcięższy wypadek zdarzył si-,
na Minyarig Kangkai — w lawi­
nie poniosło śmierć 8 Japończy­
ków. (m.b .)

Wycieczki PTTK

KOLO
GRODZKIE
PTTK urzą­
dza' w r.ie-

' dzielę■— 23
bm. wytiecż-
kę górską
(autokarem)

na trasie: Muszyna —

Wysokie Bereście — Du­
bne — Malnik — Mu­
szyna. Zbiórka uczestników
na ul. Asnyka, w dniu wy­
jazdu, o godz. 6.45.

Zgłoszenia i iriforiiiącję w

biurze Kola, ul. Warszaws­
ka 11.

&
KRAKOWSKI KLUB KO­

LARSKI PTTK urządza w

nadchodzącą niedzielę wy­
cieczkę na trasie Kraków —

Zielonki — Cianowięe —

Smardzewice —

. Złota Góra
—. Kalinów — Sąśnów — Bą­
ble — Będkówlce — Zielona
— Kraków (długość trasy ok
65 km). Zbiórka uczestni­
ków o godz. 8 .15 przy ul.

Asnyka.

Modlnicci ma

najlepszych sportowców
Na stadionie w MosUpicy od­

była się ostatnio spartakiada,
która miała wyłonić najbardziej
usportowioną wieś gminy Wiel­
ka’ Wieś. -W . imprezie uczestni­
czyło 5 ekip.

Triumfowali gospodarze przed
drużynami Prądnika Kprzkiew-
skiego, Mcdlrticzki., Tomaszowic
i Białego Kościoła. Podczas za­
wodów Fr. Galos, A. Gil i. Mi.
Mazur otrzymali honorowe od­
znaki Zasłużonego Działacza 1.7 -5
Ziemi Krakowskie*


